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W yehodzi oodiiannie o godzinie 5 p o p o łudn iu  1 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

N um er pojedyńczy kosztuje w m iejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i A dm inistraeyi 
u lica Czarnieckiego 1. 8. — L isty  należy frankować.

Reklainaeye otw arte wolne od opłaty.

Telefon redakcy i n r . 88.

P r e n u m e r a ta  z przesyłką pocztową wynosi r o e z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W m iejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m ie­
sięcznie. W e wszystkich innych państw ach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i 11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dop łatą  pierw si 75 et., drudzy 
30 et — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

„T y g o d n ik  I lu s t r o w a n y ,,  d la prenum eratorów  „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
eznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kw artaln ie  2 zł. 50 et., m iesięcznie 84 ot. N a  p r o w i n e y i :  rocznie 12 zł. 
80 et., półrocznie 6 z ł 30 ct., kw artaln ie  3 zł. 15 et., m iesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe in se ra ty  obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

In se ra ty  p rzy jm u ją : w A ustry i i N iemczech 

wszystkie ageneye anonsów ; we F raney i, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pan a  A d a m a ,  B oulerard  R aspail, 
N r. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę L w o w ­
s k ą  wynosi za drugie ówierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P rze ­
w o d n ik iem , za drugie ćwierćro- 
eze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawie umowy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego „T y g o d n ik a  I lu ­
strowanego" zawiadamiamy —-inownych \ 
prenumeratorów naszych,, ii- nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ju k  i arty§ty&Klą wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i 
z o n  ej,  mianowicie:

W 0  I ITT fi TST1 0 ' kwartalnie 2 zł. 50 ct.
L W U W l u  . miesięcznie — „ 84 „

Na iroecyi: “ 1 ? *  1 ?

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Obwieszczenie.

Piśmienne egzamina dojrzałości rozpo­
czną się w szkołach średnich Galicyi i w 
Krakowie dnia 15 maja.

Ustne egzamina dojrzałości w szkołach 
średnich rozpoczną s ię :

A) W  :yach:
1. w Bochni < . czerwca;
2. w Brodach diuu 10 lipca;
3. w Brzeżanach dnia 15 czerwca;
4. w Drohobyczu dnia 26 czerwca;
5. w Jarosławiu dnia 29 maja;
6. w Jaśle dnia 17 czerw ca;
7. w Kołomyi dnia 7 czerw ca;
8. św. Anny w Krakowie dnia 29 maja;
9. św. Jacka w Krakowie dnia 7 czerwca;
10. III. w Krakowie dnia 12 czerwca;
11. Akademickiem we Lwowie dnia 80

m aja;
12. II. we Lwowie dnia 19 czerwca;
13. Franciszka Józefa w7e Lwowie dnia 

15 czerwca;
14. IV. we Lwowie dnia 12 czerwca;
15. w Nowym Sączu dnia 19 czerwca; 
16 w Przemyślu dnia 3 lipca;
17. w jSzesrzowie dnia 12 czerwca; 
lo. w Samborze dnia 4 lipca;
19. w Sanoku dnia 27 czerwca;
“ y. w Stanisławowie dnia 19 czerw ca;
21. w Stryju dnia 26 czerwca;
22. w Tarnopolu dnia 19 czerwca;
23. w Tarnowie dnia 9 czerw ca;
24. w Wadowicach dnia 19 czerwca;
25. w Złoczowie dnia 4 lipca;

B) W szkołach realnych:
26. w Krakowie dnia 7 czerwca;
27. we Lwowie dnia 12 czerwca;
28. w Stanisławowie dnia 19 czerwca. 

C. k. Bada szkolna krajowa.

/

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lioów , 13 kwietnia.

Dziwnym zbiegiem okoliczności w tym 
właśnie czasie, w którym Włochami wstrząsa 
sprawa bankowa, zatrudniając umysły odkry- 
temi w administraeyi banków biletowych nie- 
właściwościami i odwodząc zgromadzonych w 
parlamencie ojców narodu od zwyczajnego 
toku pracy nad tego narodu rozwojem i do­
brobytem : w tym właśnie czasie rząd i lud 
włoski postawiły pomnik najznakomitszemu 
ministrowi finansów młodego państwa i je ­
dnemu z najznakomitszych tego państwa mę­
żów stanu: Quintino’wi Selli. W d. 9 b. mi, 
w obecności króla Humberta, odsłonięto wśród 
wielkich uroczystości ten m onum ent, który 
postawiony naprzeciw gmachu ministerstwa 
finansów włoskich, będzie przypominał nowo­
żytnej Italii twórcę jej skarbowej egzystencji, 
a w dzisiejszej trudnej, pod finansowym wła­
śnie względem, sytuacji, będzie ją przejmował 
nadzieją lepszej przyszłości i przypominał, że 
podobnie jak ludzie, tak też i narody całe, 
nie samym tylko Chlebem żyją.

Quintino Sella dość skromnego był po­
chodzenia. Urodzony w d. .7 lipca 1827 r. 
w wiosce Sella di Mosso , w okręgu Biella, 
nazwisko zawdzięczał miejscowości, z której 
pochodził, imię zaś okoliczności, iż przyszedł 
na świat jako pi sit? z rzędu dziecię w rodzi­
nie. Już w gimnazjum w Biella odznaczył 
się znakomitą pamięcią i wielkiem zamiło­
waniem do matematyki i nauk przyrodniczych. 
W ośmnastym roku życia wstąpił na Uni­
wersytet w Turynie. Według życzenia ojca 
miał zostać inżynierem, ale na to tylko, aby 
módz prowadzić ojcowską fabrykę płótna. 
W r. 1847 ukończył Sella istotnie kursa te­
chniczne lecz wstąpił do oddziału inżynierów 
górskich, a rok następny, rok rewolucyi, 
porwał i jego w swój wir polityczny. Pomimo 
to Sella pozostał w gruncie rzeczy zawsze 
wielkim miłośnikiem i badaczem przyrody,

a przytem wielbicielem tej sztuki rządzenia 
państwem, której przedstawicielem był Caveur.

Gdy Cawour um arł, a następcę jego, 
Ricasoli’ego, obalono, prezesem gabinetu zo­
stał Ratazzi, ministrem zaś finansów były 
profesor turyńskiej szkoły inżynierskiej i ge­
neralny sekretarz ministerstwa oświaty w ga­
binecie Cavoura, — Quintino Sella. Młody 
profesor mineralogii zastał finanse państwa 
w niewesołym zaiste stanie : deficyt wynosił 
czterysta czterdzieści sześć milionów lirów ! 
Selli wydawało się rzeczą niepodobną zmniej­
szać wydatki państwowe, postanowił więc 
pomnożyć dochody i w tym celu obłożył 
wielkimi podatkami wszystko to, co kupować 
musiano, więc: sól, tytoń, kawę, cukier, sło­
wem artykuły konsumcyjue. Był to krok bez­
względny, ale — jedynie możliwy, jeżeli młode 
państwo nie miało zbankrutować. Sella za­
mierzał także sprzedać dobra państwowe i 
koleje przez państwo utrzymywane oddać to­
warzystwom akcyjnym — lecz w d. 8 gru­
dnia 1862 upadł Ratazzi a wraz z nim Sella. 
Gdy następca Selli, Minghetti ustąpił i tekę 
skarbu w gabinecie Della Marmora znowu 
powierzono Selli, deficyt wynosił jeszcze 380 
milionów, — ale topniał niemal pod ręką 
dzielnego ministra. Po raz trzeci objął Sella 
tekę finansów w gabinecie Lanzy w r. 1869 
i teraz znowu co rok deficyt się począł 
zmniejszać. On to także przyczynił się głó­
wnie do tego, iż w r. 1870 w czasie wojny 
francusko niemieckiej nie przyszło do skutku 
przymierze pomiędzy F rancją  i Włochami, i 
za jego to inicjatyw ą nastąpiło w owym roku 
zajęcie Rzymu przez wojska włoskie. Gdy w 
r. 1873 w d. 23 czerwca Izba posłów odrzu­
ciła jego przedłożenia podatkowe, ustąpił 
Sella wraz z całym gabinetem , ale i jego 
następca M inghetti, trzymał się tej samej 
polityki finansowej, jaką wprowadził Sella. 
Ostatnią wielką zasługą Selli było to, iż przy­
czynił się w wysokim stopniu do osuszenia 
otaczających Rzym bagien, których zatrute 
wyziewy zabijały rok rocznie liczne ofiary, i 
zabiły wreszcie — samego Sellę. Umarł na 
malaryę w d. 14 marca 1884 roku.

Działalność Selli nie ograniczała się 
jednak do tego, iż zmniejszył deficyt Włoch
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JESTEM.
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A

XII.
(Ciąg dalszy).

Nie brakowało mu jednak w tych wła­
śnie czasach zachęty a nawet pewnego 
tryumfu. Obrazki jego z ostatniej epoki, jak 
ów five o:clock i „Po burzy," sprawiły wśród 

^ publiczności niezwykłe wrażenie. Pomimo da­
wnych niechęci, krytyka tak zwana fachowa 
nie czuła się na siłach stanąć wbrew po­
wszechnemu uznaniu i chw aliła, uznawała 
postęp a tylko w sposób mentorski nieco ro­
kowała „piękną przyszłość," aby tem przy­
najmniej wrażenie teraźniejszego powodzenia 
cłnó trochę osłabić. Prócz tej intencyi, któ­
r ą  odczuł A ugust, nie znalazł on w tych 
sprawozdaniach niby krytycznych, ani jednej
uwagi z którejby mógł skorzystać a po­
chwały obok tego meszczędzone miernosciorn, 
podnoszące je na wyżyny dzieł sztuki osła­
biały w jego przekonaniu wartość oizeczen.

7 Warsz przysłał mu z Wiednia swoją 
krytykę już ogłoszoną w pismach warszaw 
skich.

„Siedzę nad Dunajem — pisał do nie­
g o — i leczę się, jak zwykle — bezskutecznie. 
Byłem dwa dni we Lwowie i na wystawie 
widziałem tw o je  ostatnie utwory. Co o nich 
myślę napisałem szczerze. Nie są to arcy­
dzieła, — ale „Po burzy" ładne, bardzo ła­
dne. Przyroda, to skarbnica, z której  ̂ stale 
czerpać powinieneś. To twoja przyszłość. Ra­

dzę mniej komplikacyi — skał, złomów, chmur 
czarnych, mniej słowem efektu, więcej spo­
koju, prostoty.... „Five o'clocku banalny, — 
rysowany dobrze , ale to stanowczo nie twój 
rodzaj. — Zobaczymy się może w zimie. 
Bądź zdrów a maluj krajobrazy...."

Krytyka Warsza była surowa; w po­
chwałach umiarkowana a w zarzutach ścisła.

— Ma zawsze słuszność! — szepnął 
August, zniechęcony zupełnie. — Nie umiał 
jeszcze przyjmować krytyki cierpliwie, szu­
kać w niej pożytku. Buntująca się próżność 
zasłaniała mu pogląd.

O zwątpieniu swem i krytyce Warsza 
nie wspominał nawet Jadw idze; fałszywy 
wstyd krępował mu usta.

— Ona — myślał — wierzy w mój 
talent, ona może jedna na świecie. Mamże 
i w niej tę wiarę osłabiać? Szalony wpra­
wdzie byłem przypuszczając, że ta wiara u- 
sposobi ją dla mnie inaczej, iż ją skłoni, by 
dla człowieka , którego za niepospolitego u- 
waża, wyszła nieco po za granice konwe­
nansu, że obudzi w niej dla mnie żywsze u- 
czucie, któreby być mogło....

Myśl jego zawahała się tutaj.
Ozem właściwie uczucie to mogło być 

dla niego? czern jest uczucie jego dla niej ?
Od kiedy zbliżył się do Jadwigi, żył 

w takiej atmosferze spokoju , iż żadna myśl 
rwozna nie zamącała mu pogody. Pod jej 

wpływem artystyczna praca szła mu dobrze, 
zdawało mu się, że odczuwa wszystko lepiej, 
rozumie głębiej, widzi artystyczniej — i z te­
go wpływu korzystał. Bez walki, bez jednej 
chwili wahania, nie przeczuwając niebezpie- 
czeństwa , poddawał mu się w przekonaniu, 
że w chwili teraźniejszej sztuka jest dla nie­
go celem głównym, jedynym, a spojrzenie \ 
jasne szafirowych oczu Jadwigi, jej słowo

głębokie a rozumne, jej uśmiech pełny nie- 
zamąconej pogody, jej obecność pełna uro­
ku, to tylko środki, za pomocą których ta­
lent jego miał się coraz dalej rozwijać, jak 
kwiat pod ożywczym promieniem słońca.

I prawie nie czuł, jak zwolna, to, z 
czego chciał tylko na pożytek talentu swe­
go korzystać, stawało się potrzebą jego isto­
ty. Upływając) dzień każdy, każda rozmowa 
z Jadwigą zacieśniały coraz bardziej zwią­
zek jego myśli z jej myślą. A działo się to 
tem łatwiej i tem niepostrzeżeniej, że zmy­
sły, zrazu na widok Jadwigi budzące się 
silnie, zdawały się teraz w zupełnem uśpie­
niu. Uśmierzało je samo zachowanie się Ja­
dwigi, trzeźwość jej myśli, spokój jaki ją  ce­
chował, a z drugiej strony świadomość przejść 
przez nią przebytych i to poszanowanie, ja ­
kie wzbudza nieszczęście, zwłaszcza z taką 
pogodą znoszone.

Wybuch zmysłów byłby może prze­
strzegł Augusta, przez samo porównanie z 
wrażeniami, jakich doznawał tak silnie nie­
gdyś w stosunku z Janiną. Dziś to, czego 
dla Jadwigi doświadczał było czemś zgoła od- 
miennem. Żadnych burz wewnętrznych, ża­
dnych niepokojów, tylko owszem, rozkoszne 
uczucie zadowolenia i jedno pragnienie, aby 
tak mogło zawsze pozostać....

F o  k i lk u  ty g o d n ia c h  ta k ie j  n ie z a m ą c o -  
n e j  c iszy , d o p ie ro  ow o z n ie c h ę c e n ie  a r ty  
s ty c z n e  i o b u d z o n a  w ą tp liw o ś ć  w s i ł ę  w ła s n e g o  
t a l e n tu ,  a  p rz y te m  ro z m o w a  z J a d w ig ą  n a  g ó ­
rz e  Z a m k o w e j, ro z m o w a , w  k tó re j  p rz e ja w ia ć  s ię  
z n o w u  z a c z ę ły  b ły s k i  n a m ię tn e ,  a  k tó r e j  w y ­
n ik ie m  b y ło  o d d a le n ie  s ię  w z a je m n e  —  p o ­
b u d z iły  m y ś l  A u g u s ta  do  b a d a n ia  s ta n u  sw o ­
ic h  u c z u ć .

W badaniu tem wszakże był on mniej 
szczerym niż Jadwiga, a bardziej samolubnym.

Gdy ona przez zupełną świadomość pragnęła 
dojść do ujarzmienia niebezpiecznych pory­
wów natury ludzkiej i zahartowania woli, go­
towa do poświęceń, August budzącą się świa­
domość sam usypiał sztucznie, a myślał tylko 
o sobie i potrzebie swej artystycznej natury, 
o potrzebie wrażeń i podniety. — Ani razu 
dotychczas, nie przyszło mu na myśl coby 
się stało z tą istotą, gdyby on w niej żywsze 
dla siebie wywołał uczucie ? czy to uczucie 
nie byłoby klęską dla niej, zadając cios jej 
może zbyt subtelnym, wyrafinowanym, ale 
szczerym i głębokim skrupułom ? Wszak po­
wiedziała mu sama, że nie zgodziłaby się ni­
gdy na starganie więzów, łączących ją z mę­
żem, który wszakże dla niej nie istniał. A na­
wet gdyby się zgodziła, czy on miał dla niej 
dość uczucia, by powiedzieć jej, tak jak nie­
gdyś Jan in ie: „Na życie całe!"

Znowu brak odpowiedzi szczerej. Jakieś 
wahanie w duszy, pragnące odwlec rozstrzy­
gnięcie ; samolubstwo, kryjące się pod pozo­
rem trzeźwości i pytające : czy było by to 
dobrze dla niej i dla mnie? To „dla mnie" 
było pytaniem głównem.

Życie — misterną siecią pojęczą, tkaną 
z subtelnych wrażeń i wpływów, osnuwa du­
szę człowieka, zwolna a skutecznie. Nici tej 
sieci z czasem tężeją i coraz ciężej wydobywają 
się z pod jej nacisku uczucia, coraz trudniejszym 
staje się polot myśli. August tak śmiały i 
stanowczy niegdyś w obec Janiny, odwraca­
jący oczy od jawnego niebezpieczeństwa, go­
tów iść na oślep — dziś chociaż cała istota 
jego zwracała się ku Jadwidze ; — wahał się, 
odpowiedzi szczerej nie chciał, bo go zewsząd 
otaczały teraz zwątpienia, bo świat obudził 
juz w nim pewne, dawniej nieznane pożada- 
111 a 1 ambicye małe, których się sam wsty-



i odrodzenie finansowe państwa wprowadził 
na zdrowe tory. Jeszcze bardziej zasmucają­
cym od deficytu finansowego, na który cier­
piała jego ojczyzna, wydawał mu się deficyt 
duchowy Włoch, to też Quintino S ella , jako 
prezydent rzymskiej Akademii umiejętności 
nie mało się zasłużył także około intelektu­
alnego odrodzenia swej ojczyzny. Stał u ko­
łyski odradzającej się ojczyzny, a dziś ojczy­
zna ta płaci mu d ług , czcząc jego pamięć i 
przekazując nazwisko potomności.

Sprawy krajowe.
(Subwencyonowanie fabryk rurek dre­

narskich.)
(§) Na ostatniej sesyi uchwalił Sejm 

wstawić do budżetu funduszu krajowego na 
rok 1893 kwotę 5000 zł. na subwencyono­
wanie fabryk drenarskich , celem poparcia 
raelioracyj lokalnych. Zarazem uchwalił Sejm 
rezolucyę do Rządu, o wyznaczenie na rok 
bieżący z państwowej dotacyi melioracyjnej 
subwencyi na ten c e l , w tej samej wysoko­
ści, jaką z funduszu krajowego przyzwolono, 
t. j. w kwocie 5000 zł.

Ministerstwo rolnictwa załatwiając po­
wyższą uchwałę sejmową, oświadczyło, że 
w zasadzie skłonnem je s t , w miarę rozpo- 
rządzalnych środków, udzielać zasiłków na 
urządzenie fabryk drenarskich, jeśli przedło­
żone zostaną Ministerstwu konkretne żąda­
nia w tym kierunku.

Zapytane przez Wydział krajowy o 
opinię, zaproponowały wydziały powiatowe, 
w porozumieniu z okręgowemi Towarzystwa­
mi rolniczemi, założenie subwencyonowanych 
fabryk drenarskich, w następujących 88 
miejscowościach:

W Bestwinie i Osieku w powiecie 
bialskim ; w Grodkowicach pow. bocheński; 
w Jadownikach podgórnych, Iwkowy, Gnoj­
niku i Więckowicach powiat brzeski; 
w Jabłonce pow. brzeski; w Jabłonce pow. 
brzozowski; w Porchowy powiat buczacki; 
w Rzepniku , Siarach i Ropicy ruskiej pow. 
gorlicki; w Biezdziatce powiat jasielski; 
w Zawadce pow. kałuski; w Zamulincach 
pow. kołomyjski; w Dąbiu pow. krakowski; 
w Leszczowatem i Maczkowcach pow. lisk i; 
w Chrząstowic , Dąbiu i Podleszczanach po­
wiat mielecki; w Krzywaczce p. myślenicki; 
w Majdanie górnym powiat nadwórniański; 
w Strzegońcach pow. pilzneński; w Hujczu, 
Dziewięcirzu i Lubyczy pow. rawski ; w Za- 
łanowie pow. rohatyński; w Zalesiu i Gło­
gowie pow. rzeszowski; w Podwysokiem 
pow. rudeński; w Besku powiat sanocki; 
vr Śniatynie, Rudnikach i Załuczu powiat 
śniatyński; w Błozwi górnej p. staromiejski; 
wreszcie w Tłumaczu i Czarnołoźcach pow. 
tłumacki.

Ze względu na wysokość dotacyi, przy­
znanej na ten cel przez Sejm , oraz dotacyi, 
jaką Ministerstwo ewentualnie udzieli z pań­
stwowego funduszu melioracyjnego, — Wy­
dział krajowy uważa za możliwe założenie 
w roku bieżącym d z i e s i ę c i u  fabryk, sub­
wencyonowanych przez kraj i Państwo , do

Wstydził się — ale one istniały — i w wa­
haniu się jego grało chwilami rolę py tan ie: 
czy związek z Jadwigą dla niego jako dla 
artysty z uznanym talentem i rozgłosem, z 
Jadwigą nieznaną, ubogą, czy byłby odpo­
wiednim ? czy on mając dziś stosunki i sta­
nowisko, nie mógłby sięgnąć wyżej ?... Sam 
przed sobą nie przyznawał się do tych my­
śli, ale one uporczywie wracały. Powró­
ciły zwłaszcza teraz, w chwili artystycznego 

zwątpienia, wewnętrznej walki i ostatniej ro­
zmowy z Jadwigą, — rozmowy, która ostrze­
gła go o własnej słabości a zarazem rozdra­
żniła stanowczem oświadczeniem Jadw ig i:
Nigdy !

W sposób dziwny, a_ który tylko samo- 
lubstwem wrodzonem mężczyźnie^ wytłóma- 
ezyć można, czuł żal do Jadwigi, iż się oparła 
wrażeniu. — to go w miłości własnej upoka­
rzało — zarazem zaś nie miał zdecydowanej 
woli sam mu uledz.

Dwa dni z rzędu nie poszedł na ulicę 
Kurkową. Snuł się po mieście i tęsknił, nie 
chcąc się przyznać do tej tęsknoty. Dla uśmie­
rzenia jej usiłował przedstawić sobie postę­
powanie Jadwigi i jej słowa w świetle dzi- 
wacznem. Wyśmiewał w duchu jej zamiło­
wanie natury, zachwyty mienił chorobliwymi, 
pogodę umysłu sztuczną. Głębsza jednak re- 
fleksya przeczyła tym zarzutom. Wszak Ja­
dwiga była pełna prostoty i w życiu i w sło­
wach a zdobywała się na siłę woli niezwy­
kłą, umiała zapanować nad każdem swem 
wzruszeniem, nad każdą myślą, w każdym 
czynie kierować się rozsądkiem, trzeźwą ro­
zwagą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam Krećhowiecki.

czego, zdaniem Wydziału krajowego, nadają 
się przedewszystkiem następujące miejscowo­
ści, położone w okolicach, gdzie grunta po­
trzebują drenowania, a przytem dowóz rurek 
drenowych z fabryk zbyt odległych uniemo­
żliwia przeprowadzenie tej melioraeyi, mia­
nowicie :

1. W Osieku powiat B ialsk i, majątku 
Oktawa Rudzińskiego;

2. w Jabłonce pow. Brzozowski , ma­
jątku dr. Władysława Kraińskiego;

8) w Porchowy pow. Buczacki, w ma­
jątku Artura Cieleckiego;

4. w Zawadce pow. Kałuski, w mająt­
ku Stanisława Komornickiego;

5. w Zamulińcacb pow. Kołomyjski, 
w majątku Ignacego Kosińskiego;

6. w Leszczowatem pow. lisk i, w ma­
jątku dr. Wincentego K raiński.go;

7. w Krzywaczce, pow. Myślenicki, w 
majątku Wincentego Schm idta;

8. w Podwysokiem, pow. Rudeński, w 
majątku Józefa Gizowskiego;

9. w Błożwi górnej, pow. Staromiejski, 
w majątku Stanisława Agopsowicza;

10. wreszcie w Tłumaczu, majątku 
Jalma.

Ponieważ według relacyj wydziałów 
powiatowych wymienieni właściciele mająt­
ków oświadczyli gotowość dostarczenia ru­
rek drenowych sąsiednim właścicielom grun­
tów po kosztach produkcyi, postanowił Wy­
dział krajowy dostarczyć na koszt funduszu 
krajowego pras drenarskich z krajaczami dla 
pięciu z powyższych miejscowości mianowi­
cie; Jabłonka, Porchowa, Zawadka, Zamu- 
lińce i Leszczowate, a zarazem przedstawił 
Wydział krajowy wniosek na udzielenie sub­
wencyi z funduszów państwowych na zaku- 
pno potrzebnych przyrządów dla dalszych 
pięciu miejscowości; Osiek, Krzywaczka, 
Podwysokie, Błożew górna i Tłumacz.

Ponieważ koszta zakupna potrzebnych 
przyrządów z fabryki Juliusza Kesselera z 
Greifswald dla jednej fabryki drenarskiej 
wraz z transportem i cłem wynoszą 840 zł., 
przeto dla pięciu fabryk potrzeba kwoty 
4.200 zł., i w tej wysokości subwencyi za­
żądał Wydział krajowy od Ministerstwa rol­
nictwa.

Wydział krajowy postanowił pokryć z 
funduszu krajowego koszta analizy gliny, o- 
raz pomocy technicznej ze strony krajowei 
stacyi keramicznej doświadczalnej, dla wszyst­
kich projektowanych dziesięciu fabryk dre­
narskich.

SPRAWY lOKARCHII
(Rozwiązanie tryesteńskiej rady miejskiej).

Rada miejska tryesteńska, która jest 
zarazem Sejmem krajowym dla Tryestu i dla 
okręgu tego miasta, została — jak doniesio­
no wczoraj telegraficznie — przez Rząd roz­
wiązaną. Wprawdzie mandaty członków rady 
zgasły jeszcze w styczniu, zwykle jednak 
funkcyonowała rada aż do ukończenia no­
wych wyborów, tem bardziej, że rozstrzyga 
ona w drugiej instancyi wszelkie reklamacye, 
wniesione przez osobistości, pominięte przy 
układaniu list wyborczych. Zachowanie się 
jednak rady w ostatnich czasach zmusiło 
Rząd do utycia środka praktykowanego w wy­
jątkowych tylko wypadkach. Jak objaśniają 
dzienniki wiedeńskie, przedewszystkiem wię­
kszość rady tryesteńskiej należy do tak zwa­
nego postępowego stronnictwa, którego po­
stępowość polega głównie na systematycznem 
odrzucaniu życzeń i wniosków ludności sło­
wiańskiej, zamieszkującej przedmieścia Trye­
stu i jego najbliższą okolicę, tudzież na pe­
wnych, źle ukrywanych, panitalskich aspi- 
racyach. Na ostatniem posiedzeniu klubu po­
stępowego uczyniono wniosek asygnowania 
z funduszów miejskich kwoty 5000 franków 
dla wzięcia udziału w składce, zbieranej o- 
becnie we Włoszech na zakupno podarunku 
jubileuszowego dla króla Humberta i jego 
małżonki.

Z drugiej strony , rozwiązana rada sy­
stematycznie odmawiała wpisania w listy 
wyborcze kilkuset obywateli, którzy, chociaż 
nie posiadają prawa przynależności do gmi­
ny tryesteńskiej, stale jednak w Tryeście 
mieszkają. Trybunał państwa wydał w tej 
mierze rozstrzygające orzeczenie, w którern 
przyznał tym stałym ii.ieszkańcom Tryestu 
prawo wyborcze. Pomimo to, zarówno magi­
strat, jak i rada miejska nie zastosowały się 
do postanowienia Trybunału państwa , a po­
krzywdzeni wyborcy musieli być wpisywani 
do list z urzędu przez Namiestnictwo. Tej 
samej polityki trzymała się większość rady 
tryesteńskiej i te ra z , głównie z tego powo­
du , że reklamujący obywatele nie są Wło­
chami. Ponieważ jednak postępowanie rekla­
macyjne przewlokłoby się zbyt długo , gdyż 
za poprzedniej kadencyi trwało cały rok, 
przeto Rząd nie chcąc dopuszczać do niele­
galnego przedłużania mandatów, rozwiązał 
radę, i oddał zarząd miasta komisyi admini­

stracyjnej, według statutu miejskiego do te­
go uprawnionej.

KORESPOKDEICYE
P a r y ż , 8 kwietnia.

(Wiosna w Paryżu i Paryż podczas wiosny. — 
Wieża Eiffla i jej twórca. — Wodociągi paryskie 

i nowy wodociąg rzeki Avre.)
(Nf.) W iosna! Według francuskiego ka­

lendarza , powinna ona rozpocząć panowanie 
swe tutaj w dniu 20 marca , i w tyra d n iu , 
jak mówi dawna tradycya, winno ustroić się 
w świeże, wiosenne, zielone liście , pierwsze 
drzewo w Paryżu. Tego roku jednak wiosna 
wyprzedziła kalendarz i wyprzedziła tradycyę, 
a spisała się tak dzielnie, iż wszystkie drze­
wa w Paryżu pokryły się zielenią od razu. 
To też już od dwóch tygodni pod żaglowemi 
płótnami, rozpiętemi przed kawiarniami przy 
bulwarach, roi się od ludzi, którzy z błogim 
uśmiechem na ustach, szczęśliwi, iż mogą 
się wreszcie wynurzyć z zimowych swych 
siedzib, przyglądają się świeżej zieleni i fali 
przechodniów, płynącej środkiem ulicy. W y­
ciągniętym szeregiem snują się powozy przez 
Champs-Elysees i przez ozłocone promienia­
mi słońca ulice Bulońskiego lasku ; wzdłuż 
tych dróg siedzą tysiące widzów, dzieci ska­
czą i bawią się wesoło na trawnikach, a po 
wytkniętych prosto przez lasek drogach dla 
zwolenników konnej jazd y , galopują kawal­
kady, złożone z pięknych amazonek i ele­
ganckich jeźdźców. W oddali widać błękitną 
wstęgę Sekwany; równa jak zwierciadło jej 
powierzchnia odbija każdy obłoczek , przesu­
wający się przez horyzont i niknący w od­
dali, jak dym liściowego cygara. Od czasu 
do czasu przesunie się po niej łódka, lecz i 
ta, wraz ze swym sternikiem, przybranym 
w pełne trykoty, ginie wnet w załomie rze­
ki, zakryta krzewami lub miastem. — Cały 
Paryż wyrusza na ulice, na bulwary, do Bu­
lońskiego lasku , i jednoczy się w tem bło- 
giem uczuciu , że jeszcze przez całe długie 
dwa miesiące, aż do czerwcowych wyścigów, 
dzień za dniem budzić się będzie do takiej 
biesiady, złożonej z uroków odrodzonej do 
wiosennego życia natury, ze złotych promie­
ni słońca i świeżego, zdrowego powietrza. 
Po tem dopiero nastaną ciężkie, trudne dni 
letniego sezonu. -

Wielka część mieszkańców stolicy wy­
rusza także na pola Marsowe, tu bowiem o 
tej porze odbywa się stale wielki jarmark 
wiosenny. Do oznak, iż nastała już wiosna, 
należy również otwarcie wieży Eiffla dla pu­
bliczności, a będzie teraz publiczność mogła 
cztery razy w tygodniu wchodzić na najwyż­
sze piętro, które do tej pory przeznaczone 
było wyłącznie do badań meteorologicznych 
i dostępne jedynie dla turystów, posiadają­
cych wysokie polecenia. Widok z żelaznych 
balkonów wieży na dzielnicę Paryża i oko­
licę, okrywającą się świeżą zielenią, jest prze­
śliczny, i mąci go jedynie wspomnienie jej 
twórcy, nasuwające niemiłe w takich chwi­
lach uwagi filozoficzne nad zmiennością rze­
czy ludzkich. Od najwyższych zaszczytów, od 
apoteozy niemal, przeszedł Eiffel nagle do — 
pogardy, nie wiadomo nawet gdzie się znaj­
duje ; prawdopodobnie wyjechał, by uniknąć 
nałożonego nań dwuletniego więzienia. Do 
drzwi prześlicznego pałacu jego, położonego 
przy ul. Rabelais, pałacu, w którym nieda­
wno jeszcze schodziła się śmietanka pary­
skiego towarzystwa na wspaniałe przyjęcia, 
teraz dzwonią tylko reporterzy, radzi dowie­
dzieć się co porabia właściciel. Wita ich tyl­
ko odźwierny, który opryskliwie i krótko od­
powiada natrętom, iż pana Eiffla nie ma w 
Paryżu. Prasa, która głośnego inżyniera na­
zywała dawniej „wielkim Francuzem1', obec­
nie nie zowie inaczej jak „Bawarczykiem"; 
a jeden z dzienników paryskich zrobił nawet 
niedawno sensacyjne odkrycie, iż wieża Eif­
fla zamiast 300 metrów, ma tylko 270 me­
trów wysokości, pozostałe zaś trzydzieści me­
trów zawdzięcza jedynie oszukańczej reklamie.

Od początku b. m. raczą się Paryżanie 
„nową wodą“: jest to czysta jak kryształ 
woda rzeczki Avre. Aż do roku 1860 stały, 
założony jeszcze w roku 1613 akwadukt z 
Arseuil, wodociągi z Belleville i Prćs-Saint- 
Gervais, oraz studnia artezyjska w Grenelle, 
dostarczały Paryżowi nie więcej jak 1.300 
metrów7 sześciennych wody dziennie. Reszty 
dostarczał kanał l ’Oureq, wlewający codzien­
nie 100.000 metrów sześciennych czystej i 
zdrowej wody do zbiornika w Vilette, oraz 
Sekwana. Pompy parowe w Chaillot, Gros 
Caillon i na bulwarze Notre-Dame i Auster- 
litz, podnosiły wody Sekwany na wysokość 
powierzchni ziemi, a Owerniaey rozwozili tę 
wodę na plecach do poszczególnych mie­
szkań. Przyłączenie do Paryża okolic pod­
miejskich aż do wałów fortecznych okazało 
potrzebę zmiany dotychczasowego zaopatrze­
nia stolicy w wodę. W roku więc 1865 spro­
wadzono rzeczkę Dhuis za pomocą akwadu- 
ktu, liczącego .131 kilometrów długości, do 
zbiornika w Menilmontant, dostarczającego

obecnie 20.000 metrów sześciennych wody. 
Zapas ten wody nie pokrył jednak ani w 
części zapotrzebowania. W roku 1875 ujęto 
więc rzeczkę Vann- w pobliżu miasta Troyes 
i sprowadzono za pośrednictwem 173 kilom, 
długiego kanału do zbiornika w Montrouge. 
Zbiornik ten dostarczał początkowo 100.000, 
a później, po sprowadzeniu do niego także 
wód źródła Cochepier 130.000 metrów sze­
ściennych wody. Wreszcie w r. 1884 Rada 
miejska powzięła projekt ujęcia w wodociągi 
źródeł rzeczki Avre i sprowadzenia wód tej 
rzeczki do Paryża. Ten projekt napotkał po­
czątkowo na stanowczy opór, mianowicie ze 
strony mieszkańców po obu stronach owej 
rzeczki, którzy nie chcieli pozbyć się na ko­
rzyść Paryża swej wody. Dopiero w lipcu r. 
1890 uchwalono odnośne prawo, a w czer­
wcu 1891 r. przystąpiono do robót jedno­
cześnie w kilkunastu punktach. Dnia 16go 
marca r. b. ukończono roboty, prowadzone 
przy pomocy 3.500 robotników, i doprowa­
dzono wodę Avre do zbiornika w Passy.

Źródła ujęte i sprowadzone do Paryża 
wodociągiem Avre, dzielą się na dwie grupy; 
jedna składa się z czterech źródeł, wytryska­
jących na terytoryum gminy Rucil-la-Gade- 
lićre, w departamencie Eure et Loire ; źró­
dła te łączą i tworzą rzeczkę Yigne, wpada­
jącą do A vre; druga obejmuje jedno tylko 
źródło, położone w gminie Verneuil. Wody 
tych źródeł ujęto we dwa akwadukty, 3 kilo­
metry długości, które następnie łączą się w je­
den akwadukt główny długi 102 kilometry, 
prowadzący wodę do zbiornika w Saint-CIoud; 
z tego zbiornika rura, położona przez Se­
kwanę, doprowadza wodę do Paryża częścią 
do zbiornika w Passy, częścią na plac de 
1’Etoile.

Sprowadzenie wody z Avre kosztowało 
miasto i'aryż 35,000.000 franków; z czego 
przypada przeszło 8,000.000 franków na in- 
demnizacye, zapłacone właścicielom gruntów 
i zakładów przemysłowych po obu brzegach 
rzeki Avre. Sieć wodociągów paryskich obej­
muje obecnie 2.186 kilometrów, czyli więcej 
niż odległość pomiędzy Paryżem a Lwowem. 
Pomimo, że po otwarciu nowego akwaduktu 
Paryż otrzymuje dziennie 260.000 metrów 
sześciennych wody źródlanej, ogromna ta 
masa wody nie wystarcza do pokrycia zapo­
trzebowania ludności. Prawdopodobnie je­
szcze w r. b. inżynierowie paryscy będą mu­
sieli przystąpić do ujęcia i sprowadzenia do 
Paryża źródeł Loing, Lunain i innych rze­
czek, wytryskujących na południowy wschód 
Paryża na północnych stokach płaskowzgó- 
rza Langres. Wtedy dopiero wszyscy mie­
szkańcy i goście Paryża będą pili czystą 
wodę źródlaną, i nie będą skazani na picie 
wody z Sekwany, zanieczyszczonej miliar­
dami bakteryj i będącej rozsadnikiem rozli­
cznych chorób epidemicznych.

Książę Ferdynand i Stambułów 
w Wiedniu.

Książę bułgarski przyjął dnia 11 b. m. 
austryacką komisyę dla bułgarskiej krajowej 
wystawy, odbytej w Filipopolu, w roku ze­
szłym. Deputacya wręczyła księciu adres g ra­
tulacyjny z powodu jego zaślubin. Książę 
podziękował, wyrażając zadowolenie, że jego 
starania i usiłowania bułgarskiego ludu znaj­
dują uznanie w rodzinnem mieście księcia.

0  genezie audyencyi prezesa gabinetu 
bułgarskiego Stambułowa u Najj. Pana do­
noszą z W iednia:

Dnia 10 b. m. przybył p. Stambułów 
do pałacu Ministerstwa spraw zagranicznych 
i prosił hr. Kalnoky’ego o wyjednanie mu 
audyencyi u Najj. Pana. Nazajutrz zawiado­
mił hr. Kalnoky Stam bułowa, że Monarcha 
przyjmie go na zupełnie prywatnem posłu­
chaniu. Rzeczywiście przedwczoraj o godzi­
nie 1 przybył Stambułów w ubraniu cywil- 
nem do zamku cesarskiego i zameldował się 
u generalnego adjutanta hr. Paara , poczem 
nastąpiło posłuchanie, które trwało trzy kwa­
dranse.

Do Fremdenblattu telegrafują z Buda­
pesztu ;

Doniesienia z Wiednia do tutejszych 
dzienników o posłuchaniu Stambułowa u Najj. 
Pana zapewniają jednozgodnie , że audyen- 
cya miała na wskroś prywatny charakter, 
który zewnętrznie i w tem się objawił, iż 
Stambułów przybył na pokoje cesarskie w 
zwykłym tużurku. O treści rozmowy z Najj. 
Panem zachowuje prezes gabinetu bułgar­
skiego jak najściślejsze milczenie. W tutej­
szych dobrze poinformowanych kołach przy­
pisują posłuchaniu Stambułowa więcej zL a - 
czenia, niż kilkakrotnym audyencyom , jakie 
miał książę Ferdynand u Jego Ces. Mości i 
bynajmniej nie podzielają zapatrywania, jako­
by w najbliższym czasie należało spodzie­
wać się uznania Bułgaryi ze strony Austro- 
Węgier. Takie uznanie, wedle wspólnego 
przekonania kół politycznych byłoby obecnie 
zupełnie zbyteczne i nie zmieniłoby w niczem 
teraźniejszego położenia Bułgaryi.

W innej zaś depeszy z Budapesztu po­
wiedziano :



W  tutejszych kołach politycznych po­
słuchanie u iajj. Pana nie sprawiło już dla 
tego samego seusacyi, że książę Ferdynand 
Bułgarski był już po trzykroć przyjmowany 
przez Monarchę Austro-Węgier. Obok tego 
wskazują i na to, że mocarstwa nieuznały 
tylko ks. Ferdynanda, nie kwestyonują jednak 
rządu bułgarskiego jako takiego.

Pp. Stambułów i Greków byli wczoraj 
na śniadaniu u ambasadora angielskiego sir 
Pageta.

Rewizye w Kielcach.
W kieleckiem seminaryum — według 

szczegółów, jakie z wiarogodnej strony otrzy­
muje Czas — odbyły się dwie rewizye. Je­
dna spadła jak burza niespodziewanie, druga 
trwała dwa tygodnie, jak stan oblężenia. 
W czasie tych dwutygodniowych poszukiwań 
ks. biskup' Kuliński był internowany, jak 
wszystkie osoby duchowne i świeckie, mie­
szkające w obrębie seminaryum. Rezultatów 
nie było żadnych, bo posiadanie książek na­
bożnych lub historycznych, które nie prze­
szły przez cenzurę, nie było dotąd uważane 
za rzecz podlegającą karze, ale co najwięcej 
skonfiskowaniu.

Między znalezionemi książkami nie było 
ani jednej o treści podburzającej przeciw 
rządowi rossyjskiemu. Tymczasem semina­
ryum zostało zamknięte, a klerycy wydaleni 
z wyjątkiem kilku, których zatrzymano ze 
względu na konieczną asystę przy celebrach.

Thom, Tomasz Adamowski, Katarzyna Wieezyń- 
ska, Leon Puffi, Zygmunt Leski, zarządca ce­
gielni Kazimierz Sakowicz.

—  Raut urządzony dnia 18 z. m. na 
dochód Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów 
Wszechnicy lwowskiej, przyniósł dochodu brutto 
1.163 zł. 30 ct Wydatki wynosiły 442 zł. 94
et. Pozostał więc czysty dochód 720 zł. 36 et., 
co komitet podaje do publicznej wiadomości.

—  Jutrzejszy raut w Kole literackim
na rzecz budowy pomnika Fr. Chopina rozpo­
cznie się o godz. 8. Po produkcyach artystycznych 
podaną będzie herbata, wiele bowiem osób by­
wających w „Kole“ wyraziło życzenie, aby kon- 
certa kończyć zebraniem towarzyskiem.

— Nabożeństwu żałobne. W kośoiele 
ks. Zmartwychwstańców przy ulioy Piekarskiej 
odbędzie się w sobotę, 15 b. m. o godzinie 10 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Leona księ­
cia Sapiehy.

— Towarzystwo ochrony zwierząt
odbędzie w niedzielę, dnia 16 b. m. o godzinie 
3 po południu w sali ratuszowej walne zgroma­
dzenie.

— Z Sokoła. W piątek, dnia 14 b m.
o godzinie 7'/s odbędzie się dalszy ciąg zwy­
czajnego walnego zgromadzenia.

— Towarzystwo filologiczne odbę 
dzie w sobotę, dnia 15 kwietnia b. r. o godz. 
6 wieczorem posiedzenie w sali V Uniwersytetu. 
Porządek obrad: 1. Sprawy Towarzystwa. 2. Od­
czyt dr. Michała Jezienickiego: „Żywot i pisma 
Laurentiusa Corvinusa (nr. około 1460 f  1527 r.) 
na podstawie nowo zebranych materyałów.

—  Wyjątkowa nędza. W Administracji 
naszej złożono dla nieszczęśliwej rodziny, pogrążonej 
w nędzy, mieszkającej przy ulicy Żółkiewskiej 
1. 115. pani J. K. 1 zł.,

— Ślub. Dnia 22 b. m. o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się w tut. kościele 00. Je­
zuitów ślub p. Gabryela Wędrychowskiego, z 
panną Maryą Sulimierską, córką Józefa i Bole­
sławy z Rogoyskich.

— Zaręczyny. Słowo warszawskie do­
nosi o zaręczynach panny Michaliny Morzyckiej, 
córki Konstantego i ś. p. Bronisławy z Orpi- 
szewskich, z p. Wacławem Makomaskim, synem 
Ludwika i Haliny z Krassowskich.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Tarno­
wie , ks. Franciszek Krysta, inspektor okręgowy 
szkolny.

We Lwowie, Katarzyna Francowa, wdowa 
po basyerze o. k. głównej kasy krajowej, w 81 
roku życia.

W Warszawie, długoletni dyrektor opery 
wr-szawskiej i zasłużony profesor śpiewu, Jan 
Vimurini. Urodzony w Breseii w Lombardyi 
dnia 13 maja 1822 r., kształcił się w konser- 
watoryum medyolańskiem. W 17 roku życia 
otrzymał posadę dyrektura opery w Mantui. 
Zajmując kolejno stanowisko dyrektora opery w 
różnych miastach włoskich, robił jednocześnie 
wycieczki za granicę na czele trupy śpiewaków. 
Podczas jednej z takich wycieczek w roku 1843 
przybył do Warszawy, gdzie wkrótce potem 
osiadł na stałe w charakterze kierownika opery. 
Na stanowisku tym ś. p. Quattrini przetrwał 
niemal do ostatnich czasów. Imię Quattriniego 
zżyło się ściśle z operą warszawską. Podczas 
jego dyrektorstwa wystawiono 97 oper, a w ich 
liczbie i „Halkę“ Moniuszki, z którym Quattrini 
przy pulpicie dyrektorskim kolegował w War­
szawie. Ze szkoły Quattriniego wyszedł cały sze­
reg dzielnych śpiewaków, którzy potem stanowili 
ozdobę opery miejscowej. Dość wymienić Le­
śniewską, Dowiakowską, Kwiecińską, Wł. Mil­
lera, Filleborna, Cieślewskiego, Prohazkę. W r. 
1851 Quattrini ożenił się w Warszawie z panną 
Kornelią Pion, która występowała na scenie 
warszawskiej jako śpiewaczka. Od lat kilku Jan 
Quattrini opuścił pulpit dyrektorski i zajmował 
się dawaniem lekcyi śpiewu.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 13 kwietnia bież. r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 12 kwietnia do 12 w połu­
dnie dnia 13 kwietnia i , mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny, co do siły słaby (1),
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze wil­
gotne (62 procent wilgotności względnej); opadu 
nie było.

brednia temperatura w tym czasie była 
—j—4,8°G., najwyższa —j—8,3°C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa -j-2,8,1C. w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 783 do 77o mm. na Islandyi; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Sycylii.

btan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
757 mm.

Prognoza na dobę 14 kwietnia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny ( 3); śre­
dnia temperatura doby pozostanie około —j—5°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza zwiększy się do 80 
proc.; opad deszcz chwilowy.

Gazeta Lwowska* z dnia 14 kwietnia 1893.

Francya a Niemcy.
Ze względu na stosunki pomiędzy Fran- 

cyą a Niemcami nader ciekawym jest nastę­
pujący komunikat, jaki otrzymuje z Berlina 
wiedeńska Politische Correspondenz :

Wydalania poddanych niemieckich z 
Francyi, które w czasach ostatnich tak bar­
dzo się pomnożyły, a niemniej także szowi­
nistyczny ton, w jaki uderzają pisma francu­
skie, nie tylko trudniące się z rzemiosła 
agitacyą polityczną, lecz nawet dzienniki, 
stojące blisko rządu, poczęły wywoływać tu 
(w Berlinie) pewne zastanowienie Nie po­
szczególnym wypadkom, lecz im wszystkim, 
wziętym jako całość, przypisywano tu zna­
czenie. Zdawało się bowiem wchodzić to w 
zwyczaj we Francyi, że rząd, jeżeli nie in­
spirował wprost pewnych oświadczeń, to 
przynajmniej nie powściągał owej p ra sy , 
która Niemcy, względnie poddanych niemie­
ckich, usiłowała przez przekręcenie ogólnie 
wiadomych faktów uczynić odpowiedzialnymi 
za wszystkie niemiłe wypadki, jakie w osta­
tnich czasach miały miejsce we Francyi. Wy­
starcza tylko przypomnieć sobie rozmaite wia­
domości z Dahomeju, według których nie­
mieccy oficerowie i podoficerowie mieli wrze- 
komo służyć w armii króla Behanzina i t. d. 
Trzeba przyznać francuskiemu ministrowi 
spraw zewnętrznych, p. Develle, iż usiłował 
ostatnie nieudałe kroki władz francuskich 
o ile możności naprawić i można mieć nadzie­
ję, że gdy rząd francuski nadal będzie równie 
lojalne zajmował stanowisko, chwilowo we­
zbrane fale szowinizmu francuskiego napo- 
wrót, się wyrównają. Należy przytem zauwa­
żyć, że francuski minister spraw zagrani­
cznych w skutek ostatnich wypadków zna­
lazł się w tern niemiłem położeniu, iż n r- 
siał w obec reprezentantów obcych mocarstw 
hrać odpowiedzialność na siebie za wypadki, 
za które wina, — ponieważ wywołały je we­
wnętrzne władze francuskie, — spada na jego 
kolegów ministeryalnych.

K K O S I K A
Lwów , 13 laoietnia.

— Upiększenie Lwowa. Do T o w arzy ­
stwa dla rozw oju  i u p ię k sz e n ia  miasta Lwowa 
wpisali się w dalszym ciągu, jako członkowie 
założyciele: Bank hipoteczny we Lwowie, stowa­
rzyszenie koncesyonowanych budowniczych we 
Lwowie, i Towarzystwo wzajemnego kredytu we 
Lwowie, jako członkowie zwyczajni: pp. prezes
Banku krajowego Hipolit Bochdan, dyrektor ko­
lei państwowej Alfred_ Sulima Deyma, ks kano­
nik Jan Mardyrosiewicz, em. c. i A pułkownik 
Karol Andrzejewski, dyrektor banku hipotecznego 
Maurycy Lazarus, lekarze dr. Wi e m lse i 
dr. Maksymilian Bett, profesor Kazimierz o 
kowski, c. k. inżynier Aleksander Zabo rzyc , 
architekt Alfred Karnienobrodzki, budowniczowie 
Włodzimierz Podhorodeoki, Salamon Riemer, Zy 
gmnnt Sułkowski, Salamon Kroch, c. k. główny 
kasyer Ignacy Pelz, o. k. adjunkt głównej kasy 
krajowej Józef Robakowski, urzędnik Wydziału 
krajowego Stanisław Nowakowski, urzędnik ma­
gistratu Eugeniusz Hordyński, urzędnik Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego Julian Lewicki, 
urzędnik Banku kredytowego Karol Pinder, star­
szy nauczyciel Franciszek Szwed, bankier dr. 
Adolf Lilien, właściciele fa b ry k  i realności Leon

— Zapis. Zmarły w tych dniach w Pa- . 
ryżu Fiulandczyk, dr. Fritłiof Antell, zapisał 
narodowi finlandzkiemu zbiory swoje naukowe i 
artystyczne, oraz 1,000.000 marek finlandzkich 
na założenie muzeum narodowego dalej 800.000 . 
m. f. na stypendya naukowe w uniwersytecie 
finlandzkim, 100.600 m. f. dla rodzinnego mia­
sta Waza na stypendya licealne, tyleż Muzeum 
Północnemu w Stokhohnie, wreszcie tyleż Aka­
demii Sztuk pięknych w Stokholmie.

— Katastrofy w Lodzi. Przed kilku 
dniami zawaliła się w Łodzi ściana oficyny 
świeżo wznoszonej w podwórzu domu Bławata, 
zwanego hotelem hamburskim. Ściana przywaliła 
gruzami kilku pracujących przy budowie robot­
ników murarskich, z których dotąd wydobyto z 
pod gruzów pięciu ciężko pokaleczonych. Pod 
gruzami znajdują się podobno jeszcze zasypani 
robotnicy. Ouegdaj zaś zaszła w Łodzi nowa 
katastrofa. W fabryce Mannaberga eksplodował 
kocioł parowy. Wybuch zniszczył część budynku. 
Gruz przysypał dwóch ludzi, z tych maszynistę 
wydobyto z połamanemi nogami, a robotnik E- 
bert znalazł śmierć pod gruzami. Reszta robo­
tników uciekła. Straty, jakie poniósł właściciel 
fabryki, obliczono na kilkadziesiąt tysięcy rubli.

—- Pionierska szkoła kadetów w
Hainburgu, przyjmie z początkiem nadchodzącego 
roku szkolnego, mianowicie w połowie września 
1893 r., pewną liczbę uczniów szkół średnich 
na I i II kurs. Bliższych wiadomośoi zasięgnąć 
można w komendzie tej szkoły, która chętnie na 
wszelkie zapytania odpowie.

Najnowszych odbitków warunków przyjęcia 
do tej szkoły nabyó można w księgarni nadwor­
nej pod firmą „L. W. Seidel und Sohn“ w Wie­
dniu (I Graben 13).

— Biblioteka, pozostała po zmarłym 
przed pewnym czasem w Londynie księciu Lu­
dwiku Lucyanie Bonapartem, ma być pod wzglę­
dem lingwistycznym nieocenioną skarbnicą. Po­
między 18 tysiącami tomów, które się na tę bi- 
bliot ’~ę składają, nie brak rzadkich bardzo oka­
zów we wszystkich europejsfcicb językach. Nie­
które dzieła są tak rzadkiemi, iż nie ma ich 
ani u Bruneta, ani w Muzeum brytyjskiem. Ka­
talog tej skarbnicy jest właśnie Opracowywany, 
a po jego ukończeniu biblioteka ma być sprze­
dana przez licytacyę publiczną.

— Z Drezna donoszą do C zasu .- Dnia 
5 kwietnia w prywatnej kaplicy biskupiej, na 
ten cel ślicznie przystrojonej w kwiaty i dywa­
ny, pobłogosławiony został przez X. prałata 
Maas związek małżeński pomiędzy posłem au- 
stryackim Władysławem Hengemiiller de Hen- 
gevar, a Maryą Albertyną Taczanowską, z do­
mu hr. Dunin Borkowską. Orszak ślubny przed­
stawiał malowniczy widok; bogate stroje naro­
dowe węgierskie lśniły od złota i drogich ka­
mieni. Panna młoda w pysznej, białej mora su­
kni, ustrojonej w kwiaty pomarańczy i garniro- 
wanej prawdziwemi koronkami, prawdziwie wy­
glądała czarująco. Suty obiad, zastawiony w sa­
lach hotelu du Nord, połączył po obrzędzie ślu­
bnym zebrane towarzystwo. Osób było około 40. 
Z wybitnych osobistości zauważyliśmy ambasa­
dora austryackiego przy dworze berlińskim, hr. 
Szógenyi, posła rossyjskiego w Dreźnie, barona 
Jonina z uroczą jego małżonką, ministra dworu 
saskiego, hr. Metsch, ambasadora austryackiego 
w Dreźnie hr. Chotek z żoną i córkami, och­
mistrzynię dworu saskiego baronową Pfiiigl, 
członków ambasady szambelana hr. Szecsena, 
hr. Seebacha, margrabiego Pallavicini i wielu 
innych.

Po przeczytaniu przez hr. Chotek nade­
szły ch telegramów w liczbie 142 od licznych 
wielbicieli, przyjaciół i znajomych państwa mło­
dych, nawet z Australii i Brazylii, zebrani go­
ście opuścili salony, a para ślubna na dni kilka 
wyjechała z Drezna. Z Polaków byli tylko pa­
nowie: Seibor Chełmski i Radoński z Króle­
stwa; z Księstwa Poznańskiego Zbigniew Ostro­
róg Górzeński z Jarzec.

—  S łynny płaczący lew w Lucernie, 
wykuty w skale według medalu Thorwaldsen’a, 
a poświęcony pamięci Szwajcarów poległych w 
bohaterskiej walce za Ludwika XVI-go, uległ 
tak silnemu zniszczeniu pod wpływem zmian 
atmosferycznych, że komisya, złożona z biegłych, 
orzekła, iż trzeba będzie pomnik ten całkiem 
odnowić.

— Z Paryża donoszą, że w tych dniach 
zmarła tam studentka Akademii medycznej, ś. p. 
Anna Szreiberówna, Warszawianka. Pracując w 
prosektoryum anatomicznem, młoda lekarka ska­
leczyła się w rękę lancetem i pomimo szybkiego 
ratunku, zmarła skutkiem zakażenia krwi.

—  Na wystawę do Chicago wysyła 
paryski syndykat „Stowarzyszenia igły" (na któ­
rego czele stoi pani Carnot, a którego zadaniem 
jest dbałość o dobrobyt i moralność szwaczek), 
okazy strojów niewieścich od czasów najdawniej­
szych aż do bieżącej doby. Okazy te będą po­
mieszczone w pałacu kobiet, tak zw. „Woman’s 
Buildingu i początkowo miały być wielkości na­
turalnej, ale miejsca zabrakło i trzeba się było 
ograniczyć do przybrania w kostiumy te—lalek. 
Syndykat posyła nadto do Chicago wszystkie 
żurnale mód wybitniejszych epok bieżącego stu­
lecia (pierwsze bowiem żurnale z modami poja­
wiły się dopiero za czasów Rewolucyi). Przed­
stawiają one olbrzymie kapelusze, noszone w r. 
1813, krótkie staniki i długie okrywki, modne

w roku 1811, kapelusze w kształcie kotłów i 
niezgrabne stroje Xgo roku Republiki;  ̂ podobne 
niemal do obecnych stroje z roku 1825 taki 
sam krój spodnie, najrozmaitsze rękawy, kołnie­
rze w stylu Karola Xgo. Mężczyźni przedsta­
wieni są w długich surdutach, z połami sięga- 
jącemi po za kolana W roku 1829 rękawy na­
bierają coraz większego obwodu, peleryny stają 
się jeszcze modniejsze, niż dzisiaj, lecz krój ich 
daleko mniej wdzięczny. W r. 1830 suknie roz­
szerzają się coraz bardziej, ozdabiane bywają co­
raz suciej — zbliża się powoli epoka krynoliny. Na 
wystawie zwracać będą zapewne uwagę lalki w 
kostiumach charakterystycznych, jako to : Galijka 
z długiemi rudemi warkoczami w białym welo­
nie; Merowengijka w złotej koronie i klejnotach 
wysadzanych kamieniami; dama śiedniowieczna ; 
Eleonora Austryaczka w dużej rurkowanej kry­
zie ; Marya Medycejska w sukni dworskiej, mo­
cno fałdowanej. Gabryela d’Estrees, Anna Au- 
stryacka (początek panniers), pani de Montespan 
(pierwsze pojawienie się pudru), Marya Leszczyń­
ska w sukni fałdzistej, przybranej różami; Ma- 
rya-Antonina w chusteczce, która obecnie wcho­
dzi znowu w modę; elegantka z czasów Rewo­
lucyi w dużym kapeluszu z piórami; „Mer- 
veilleuse“, owinięta w gazę i koronki; Józefina, 
Marya Ludwika, dama z czasów Karola Xgo, w 
spódnicy cloche, wchodzącej znowu w użycie; 
wreszcie krynoliny z czasów Napoleona III-go i 
turniura z epoki trzeeiej Republiki

Oprócz tego wysłane będą do Chicago roz­
maite akcesorya: hafty, koronki, szarfy, wa­
chlarze, rękawiczki, trzewiki, abażury i inne 
drobiazg)

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp : w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Zakład nar. im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

—  Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we czwartek, na dochód p. Julii 
Biondelli „Lunatyczka", opera w 3 aktach, a 4 
odsłonach Beliini’ego. — Jutro, w piątek, poraź 
trzeci „Pan poseł“, komedya w 3 aktach Adolfa 
Abrahamowicza i X. X.

(w) Koncert. Młody skrzypek p. Henryk 
Beróny, który z wielką uprzejmością przyjął za­
proszenie do współudziału w jutrzejszym raucie 
„Koła literackiego", mimo, że we Lwowie bawi 
chwilowo, produkował się wczoraj w sali Fro- 
sinu z koncertem własnym.

Zajmując wobec tego nader utalentowanego 
koncertanta rolę sprawozdawcy, zaznaczamy, iż 
utwory przez niego wykonywane cieszyły się 
powodzeniem niemałem, wśród publiczności za­
pełniającej salę. Ponad wszystko jednak co grał, 
zająć mogą słuchacza każdego uader żywo, me- 
lodye cygańskie układu koncertanta, posiadające 
w wykonaniu jego, nadzwyczaj wiele charakte­
rystycznego kolorytu, ogromnie dużo zapału i 
swobody. Tkwi w tern dusza i talent —- dodawszy 
artyście kostium odpowiedni i otoczenie, możnaby 
stworzyć całość wysoce fantastyczną, dla której 
wszystkie stolice Europy znalazłyby wielbicieli.

Do wykonywania utworów klasycznych 
musi jednakże młody koncertant w wielu kie­
runkach się zmoderować; w wielu zaś wykształ­
cić i nabrać odpowiedniego stylu. W obec wieku 
i niezaprzeczonego talentu przyjdzie mu to zape­
wne bez wielkich trudności. Na razie cieszymy 
się, że w osobie jego poznaliśmy indywidualność 
artystyczną, oryginalną, z której sztuka w przy­
szłości może mieć niepoślednią siłę.

Koncert wczorajszy wypełniły grą fortepia­
nową i śpiewem panny Raabówny i Cudekówny. 
Pierwsza jest pianistką, pełną wybitnego talentu 
do muzyki. Gra czysto, biegle i rytmicznie, a 
na przyszłość zapowiada wirtuozkę o charakte­
rze gry błyszczącym, brawurowym. Panna Cude- 
kówna jest także młodą osobą, pełną talentu, 
pracować jednak powinna bardzo nad emisyą 
swego głosu i nad wymową. Wybór aryi dru­
giej z „Halki" nie wydaje nam się stosowny do 
koncertu, tak z powodu treści słów, jak i zbyt
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dramatycznego nastroju muzyki. Mimo to cie­
szyła się p. Cudekówna uznaniem publiczności, 
która dla wszystkich koncertantów okazywała się 
bardzo dobrze usposobioną.

P. Bereny zaprodukuje jutro w „Kole li- 
terackiem" swoje „melodye cygańskie", które się 
tak wczoraj podobały, ponadto grać będzie Bra­
cha „Kol Nidrej" i Mozarta „Andante". Należy 
mu się za to nznanie prawdziwe, przysporzy bo­
wiem programowi parę numerów bardzo zajmu­
jących. __________

Benefis p. Marceliny Sembrich-Kochań- 
skiej odbył się w tych dniach w Petersburgu. 
Dawano „Łucyę". Po wielkiej scenie III aktu 
cała publiczność (z górą 3000 osób) powstała z 
miejsc i urządziła znakomitej śpiewaczce owacyę, 
jakiej Petersburg oddawna nie widział. Scena 
przeobraziła się w ogród egzotyczny od masy 
składanych i rzucanych wieńców i kwiatów, z 
orkiestry ozwały się fanfary, a okrzykom i okla­
skom nie było końca.

Helena Modrzejewska, jak donosi Beri. 
Bórsen Courrier, pozyskała najnowszą sztukę 
Hermana Sudermanna p. t.: „Ojczyzna" (Heimath) 
i zamierza główną rolę Magdy wcielić do swego 
repertuaru w Ameryce. Wspomniane pismo na­
zywa naszą artystkę „polsko-amerykańską14.

Stanisław Kossowski. Z teki impres- 
syonisty. Lwów. Nakład księgarni Jakubowskie­
go i Zadurowicza 1893.

Nie przeczę, że nowelki wyszły z teki, ale
0 ile mam pojęoie o impressyonizmie, widzę, że 
z nim nic wspólnego, oprócz tytułu, nie mają. 
Jest to niezbyt szczęśliwe przeniesienie terminu 
z dziedziny malarstwa do dziedziny belletrystyki
1 to w dodatku terminu, na określenie którego 
krytyka dotychczas zgodzić się nie może. Z tego 
wynika, że gdyby ktoś pragnął zastosować po­
jęcie impressyonizmu do szkiców i nowelek St. 
Kossowskiego, nie wiedziałby ani co z tym fan­
tem robić, ani na czem ów impressyonizm po­
lega. Nie szczegóły, drobnostki, lecz całość i wy­
bitniejsze rysy uderzają nas w obrazie impres- 
syonistycznym. Mickiewicz n. p. jest malarzem 
impressyonistą w opisie poloneza w „Tadeuszu"; 
kiedy mówi:

C z e rw o n e  nad murawą połyskują buty,
B ije  b la sk  z karabeli, świeci się pas suty —

oddziaływa na moje zmysły, na wzrok przede- 
wszystkiem, najwybitniejszemi cechami obrazu. 
To samo dzieje się w malarstwie, aż do przesady 
niekiedy, bo n. p. Pankiewicz, pragnąc odtwo­
rzyć koloryt powietrza poranku, przedstawia 
targ na kwiaty w Paryżu w blado fioletowem 
oświetleniu, a zająca w polu ubiera także we fio­
lety. Tu przynajmniej wiele błędów wytłómaczyć 
można oświetleniem pory dnia i perspektywieznem 
złudzeniem, inaczej w nowelistyce.

U Rossowskiego wcale impressyonizmu nie 
ma. Nawet winieta tytułowa jest bardzo ładną 
allegoryą romantyczną. Ta dziewczyna, której 
czepiają się ostre bodiaki, zdaje się mówić: patrz, 
to życie, to jego ciernie, czepiające się mojej su­
kni. Czaszka trupia, umieszczona na uboczu, 
obok tej pięknej dziewczyny, uciekającej od prze­
śladujących" ją bodiaków— to nie rzeczywistość, 
to fantazja poety, pod którą braknie tylko pod­
pisu : sic transit gloria mundi.

Jeżeli chodzi o soharakterysowanie całego 
cyklu nowelek Rossowskiego, można by im ra­
czej dać ty tu ł: z teki realisty-poety. Takie obrazki, 
szkice raczej, jak Wilk, Świerk, Staw i inne 
w malarstwie nazywają się studyami, w noweli­
styce są okruchami , próbą szkicu , które 
dałyby się dopiero zużytkować w większym obra­
zie. W obrazkaeh tych autor podnosi jedno wra­
żenie, jedną chwilę, jeden motyw i daje wykoń­
czenie szczegółowe — gdzież tu impressyonizm? 
Jeszcze mniej go w nowelkach („Miłakobietka", 
„Tyran" i inne). Dużo w nich natomiast prawdy, 
sporo życia, trochę obserwacyi, nieco poezyi, usi­
łowanie niekiedy do stosowania metody realisty­
cznej i łatwość opowiadania. Wszystko to składa 
się razem na parę chwil przyjemnego czytania.

li-a.

K az im ie rz  L ew an d o w sk i: „Szella", 
wiersze. Kraków, 1893. Czytając tę książeczkę, 
rozmyślałem o postępie sztuki — drukarskiej. 
Śliczny papier, piękny druk, wykwintne i gusto­
wne wydanie „wierszów" p. Lewandowskiego — 
to prawdziwa reklama dla drukarni Związkowej 
w Krakowie, rądziłbym przeto wszystkim poetom 
udawać się pod protekcyę p. Szyjewskiego, który 
gwarantować może, że zadowolni wszelkie wy­
magania estetyczne. W takiem właśnie wydaniu 
ukazała się Szella — kobieta, cudownie oczywi­
ście piękna, i nie mająca nic wspólnego z Szelą 
z pod Tarnowa. A poezya? Zapytać może cieka­
wy czytelnik. Ha ! Poezya została — w drukarni.

„Wyśniona anielica" Szella, natchnęła poetę 
na całe 120 stron. Autor przyznaje się jednak 
dobrodusznie, że „głupstwo11 miało u niego także 
niepośledni udział w tworzeniu. Genezę tomiku, 
który mamy przed sobą, tak tłómaczy:

Ale ż y c ie ,  ale m iło ś ć  
Z g łu p s tw  się tylko samych składa, — 
Takie głupstwa s ię  najlepiej 
Wierszykami opowiada. (40)

I ma racyę — ze swego stanowiska. Pro­
szę tylko przeczytać ten mocno naturalistyczny 
wierszyk:

Ser jadłaś z czosnkiem, kiedy me usta 
Całusy tobie wciskały, —

Tak gorycz czosnka z słodyczą buzi 
W jedno wrażenie się zlały.

Odtąd ilekroć zapach czosnkowy 
Uczuję w jakiej potrawie —

Myślę, że usta twoje całuję
I przewybornie się bawię. (G9)

Tak, to nie wielkie wymagania 
P. Lewandowski, pragnąc a tout prix  

przeszczepić na gruncie poezyi polskiej francuski 
naturalizm, podpatruje i ubiera w rymy takie 
obrazki, jakiemi Zolla w L a  łerre hojnie swoich 
czytelników obdarza. Cm bono ? Czy to poezya ? 
(Dzieciaki, 114—116). Poezya byłaby lichem 
rzemiosłem, zmarnowaną pracą, gdyby zadanie 
jej polegało na ubieraniu w rymy rozmaitych 
funkcyj fizyologioznych, na malowaniu obrazów 
wstrętnych lub pospolitych z amatorstwa lub dla 
parady. Nie zniżać człowieka do błota, nie po­
kazywać ludziom same śmiecia, lecz podnosić 
ludzkość moralnie i umysłowo — oto zadanie 
poezyi. L a  platitude du style cieni dc Vdme.

Kiedy autor zapomina o tern, że chce być 
koniecznie naturalistycznym, nieraz składa się 
mu wierszyk dźwięczny i świeży, a nawet pię­
kny, jak n. p.: „Suszyca", który świadczy o tem, 
że p. Lewandowski prawdziwą poezyę odczuć i 
przelać w duszę czytelnika potrafi. R —a.

Nowa książka. W tych dniach opuściła 
prasę bardzo pożyteczna książeczka p. n. „Prze­
wodnik fotograficzny", napisany przez p. Teodo­
ra Szajnoka. Dziełko to, zawierające dokładne i 
ze znajomością rzeczy streszczone wszystkich 
sposobów fotografowania, oraz wiadomości do te­
go potrzebne, gorąco polecić możemy licznym u 
nas zwolennikom i amatorom sztuki fotografi­
cznej. Prócz treści książeczka p. Szajnoky odzna­
cza się ładną zewnętrzną stroną.

Wiedeńska krytyka o polskich ma­
larzach. Coraz częściej i więcej piszą o mala­
rzach, których dzieła jako najlepsze wskazałem. 
Deutsche Zeitung powiada: „Pełne myśli i de­
likatności w wykonaniu są legendy Stachiewicza o 
Matce Boskiej. Radzibyśmy poznać te legendy, 
ich poetyczne tchnienie, ich pobożność wieje na 
nas z tych obrazów". Istotnie szkoda, że nie 
dodano objaśnień w katalogu; lubo obrazy same 
przez się silne wywierają wrażenie. Dalej mówi: 
„Kowalski, przedstawia nam solo wilka, z zielo- 
nawemi oczami, który podczas nocy zimowej za 
łupem wietrzy; mógłby teu obraz stanowić pen­
dant do Freiligratha: „Król puszczy". Profesor 
Jtilg przechodzi w Presse salę po sali. Pisze 
on : „Klejnotem wystawy jest noc zimowa z gło­
dnym wilkiem w śniegu ponad wsią — Kowal­
skiego. Jest to obraz mistrzowsko-porządnie 
(solid) wykonany, a osięga w nim malarz 
wszystko, najwyższy naturalistyczny efekt, za 
czem się ubiegają impresyoniści — plenereyści, 
tylko, że Kowalski osięga to bez kuglarskich 
sztuczek, bez ustępstw i kompromisów co do o- 
dległości. Czy zbliska, czy z metrowej odległości 
się patrzymy, to śnieg pozostaje śniegiem w ca­
łej swojej prawdzie ; wspaniały jest charakter 
zwierza, piękną odległość i głębokość z domami, 
słowem czujemy w obec tego obrazu, że ten ar­
tysta może i umie coś, gdy tamci w swoich dą­
żeniach są zawsze bezwładnymi".

W Fmndeńblacie Ludwik Heresi obszerny 
poświęca artykuł Stachiewiczowi i jego obrazom, 
nazywając je najlepszą rzeczą, jaką posiada 
wystawa na polu malarstwa religijnego. Nastę­
pnie podaje wiedeński krytyk trafną charaktery­
stykę Stachiewicza i jego talentu, czerpiącego 
natchnienie w narodowem poczuciu. Omawiając 
pojedyncze obrazy cyklu, podnosi Heresi iehpoe- 
tyczność, artystyczną wartość i świetne techni­
czne wykonanie. Stachiewicza nazywa rodzajem 
idyllicznego Grottgera, a swoją nadzwyczaj po­
chlebną, zaszczytną recenzyę kończy uwagą, że 
polski artysta należy bezsprzecznie do najbar­
dziej dystyngowanych aparycyj na tegorocznej wy­
stawie.

W Peszcie odbędzie się niezwykła i pię­
kna uroczystość, mianowicie 50-letni jubileusz 
literackiej działalności znakomitego powieściopi- 
sarza, patryoty i obywatela Maurycego Jokaja 
będącego najpopularniejszą w Węgrzech osobi­
stością. Uroczystość odbędzie się pod protektora­
tem Najd. Arcyksięcia Józefa; honorowymi zaś 
prezesami komitetu są książę prymas Vassary i 
baron Mikołaj Yay.

Paderewski. Z Chicago piszą: Bawi tu 
obecnie Ignacy Paderewski i zachwyca grą swoją 
Amerykanów. Miejsca w sali koncertowej doku­
pić się nie można. Widziałem go w dobrem 
zdrowiu i słyszałem z ust jego, że zamyśla 
osiąść na stałe w Paryżu i oddać się przeważnie 
kompozycyi muzycznej.

(W ynalazki i patenta na wystawie krajowej 
roku 1894.)

W skutek objawionego przez komitet 
wystawy życzenia , sekcya XXVII zajęła się 
urządzeniem działu wynalazków i patentów 
(grupa XXXIV).

Czynność swoją w tym kierunku rozpo­
częła sekcya od wydania odezwy do wszyst­
kich rodaków wynalazców, kładąc szczególny 
nacisk na skompletowanie zbioru patentów, 
które kiedykolwiek uzyskali Polacy bądźto 
w granicach Polski, bądź na obczyźnie, bez 
wzgiędu na to, czy ten lub ów wynalazek 
mniej lub więcej był i jest rozpowszech­
niony.

W  daiszym ciągu swej działalności 
sekcya wypracowała już program działu, 
brzmiący, jak następuje:

„Wynalazki i pomysły , mające być 
w tym dziale pomieszczone, mogą być przed­
stawione w rysunkach , modelach lub wy­
kończonych okazach.

Do każdego wynalazku dołączone być 
ma objaśnienie co do poniższych punktów :

1) Data kiedy wynalazek zrobiono?
2) Gzy wynalazek został patentowany a wzglę­
dnie gdzie, od jakiego rządu i pod jakim nu­
merem patent uzyskano ? 3) Do czego wy­
nalazek służy? 4) Opis przyrządu i jego 
funkcyonowania. 5) Cena przyrządu.

Jeżeli wynalazca z jakichkolwiek bądź 
powodów nie chce wystawić swego wynalazku, 
natenczas odpowiedzieć winien przynajmniej 
na pierwsze trzy punkta.

Pomimo krótkiego stosunkowo czasu u- 
płynionego od ogłoszenia odezwy sekcyi, zgło­
szenia do działu tego napływają od rodaków 
wcale licznie a mianowicie z Francyi, Nie­
miec, Rossyi, tudzież z Galicy i.

Przewodniczącym sekcyi jest p. Karol 
Skibiński, jego zastępcą p. Ludwik Radwań­
ski, referentem p. Władysław Kłosowski, se­
kretarzem dr. Maryan Ciesielski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W sprawie ustawy lasowej.

Otrzymujemy następujące pism o:
W jednym z ostatnich numerów Syl- 

wana z miesiąca lutego, dosyć namiętnie 
podniesioną została dyskusja nad paragrafa­
mi ustawy lasowej. Choć nowy w służbie le­
śnej rządow ej, ale stary w doświadczeniu, 
pozwolę sobie i ja kilka słów o ustawie w 
ogóle powiedzieć. Na czem więc polega każda 
ustawa specyalna ? Na praktyce, czyli na do­
świadczeniu. Praktyka dopiero pokazać nam 
może czy ustawa jako taka jest dobrą, czy 
nie jest za ostrą. Wedle mnie zaś, ustawa 
nasza może jest za słabą, ale nie za silną. 
Gdy się widzi setki n i l  kwadratowych lasów, 
rządzonych bez ustaw; gdy się widzi ztąd 
powstałe wydmy piasczyste, gołoborza, liche 
pastwiska, wtenczas ustawę uważa się jako 
jedyny przeciw dewastacyi ratunek, jako de- 
skę^ zbawienia, której wszelkiemi siłami trzy­
mać się trzeba. Kto jechał z Białego Stoku 
do Wilna, kto widział dziesiątki i setki wiorst 
zniszezałej ziemi, zdziczałej, do niczego nie 
zdatnej t. zw. lasowiny, ten ustaw ę, choć 
wadliwą może, jak wszystkie ludzkie prawa, 
zawsze zbawienną nazwie. Na jakiej zasadzie 
powstała w ogóle ustawa ? Zdaje się, że na 
tej, iż las mimo że jest własnością prywa­
tną, jest także własnością ogółu, własnością 
kraju, i dla tego też ustawa upoważnia ka­
żdego obywatela tegoż kraju do czuwania 
nad nią. Zapewne, że przepisywanie czyli 
nakazywanie przez Władze polityczne upra­
wy pewnego stale oznaczonego rodzaju drze­
wa, może być czasami wadliwe; ależ i te 
władze składają się z ludzi, a i my jako 
rzeczoznawcy, omylni jesteśmy. Lecz na omyłki 
władz są rekursa, które zawsze sumiennie 
studyowane bywają, a nie trzeba zapominać 
że gdy władza raz jeden się pomyli u wła­
ściciela większych posiadłości, setki razy wy­
bawić może od zniszczenia lasy gminne i 
funduszowe, dotąd niezagospodarowane wcale, 
lub źle bardzo; któż nie widział łysin z da­
leka świecących z wyciętych pagórów leśnych, 
niezadrzewionych wcale? Jeden z mówców 
odezwał się, że lepiej niech rośnie osina, 
gdy może dać większy dochód, niż szlache­
tniejsze gatunki drzewa o wolniejszym wzroście. 
Z a p e w n e ,  i to być m o ż e ,  ale jak będzie 
wyglądał kraj, którego lasy stanowić będzie osi­
na? Zawsze prawo musi i powinno stawiać do­
bro kraju w ogóle, nad dobro pojedynczego po­
siadacza, i często zmusić go do sadzenia świer- 
czyny, choć mu krzaki leszczyny lepszy dają 
procent, bo prawo zważa na przyszłość a 
nie na dzisiejszy zysk. I tak być powinno a 
szczególniej nam leśnikom gospodarującym

dziś i na przyszłość, ta przyszłość głównie 
a przynajmniej jednakowo na oku stać po­
winna. Inna rzecz rolnik. Ten może i powi­
nien na dziś, w pewnem zrozumieniu tego 
terminu, głównie zwracać uwagę , bo on je ­
żeli ziemię wyczerpie, to ją  zasili; nam zaś 
zasilać bardzo trudno, a tylko dziesiątki, lub 
setki lat zasilić ją mogą. Dobrze wyrzekł i 
racyonalnie dr. Balko, że las jest własnością 
kraju, i że surowo ustaw przestrzegać trze­
ba. Nie jestem wprawdzie tego zdania by 
bogata w lasy Galicja za sto lat biedną była; 
ale pilnować ich trzeba i ostro pilnować. Na 
nieumiejętność naszą, istnieją rekursa, na do- 
kuczliwość czyli sekaturę również, ale jeżeli 
nie można i kolei rębu naznaczyć, to żyd 
kupi 100 morgów lasu z ziemią, wytnie i 
będzie hodował 1 5 - letnie sosenki, bo mu 
się to więcej na żerdzie opłaci niż hodowla 
starszego drzewostanu, a mybyśmy milczeć 
musieli. Wygodną jest zasada apres nous le 
deluge „ale czy patryotyczna , czy dbała o 
losy kraju ?“ Jeżeli bieda w kraju, to powo­
dem ogólny upadek lasów. „Tak jest, bo kraj 
nasz blisko w połowie tylko do leśnej upra­
wy się nadaje, lecz gdy zwolnimy ustawę 
bieda będzie większa." Powiedziano również, 
że właściciel lub jego technik lasowy lepiej 
wiedzą co trzeba, niż władze. Bardzo często 
jednak tak nie jest, a tam gdzie tak jest, 
pewno nikt swego zdania narzucać nie bę­
dzie. Więc kontrolujcie nas, pilnujcie na ka­
żdym kroku, ale ustawy nie ścieśniajcie, bo 
dla dzieci swoich ubóstwo zostawicie.

Zresztą wszystkie zajścia z właściciela­
mi ziemi lub prywatnymi technikami leśny­
mi przy obustronnej dobrej woli łatwo się 
wyrównać dadzą; ale ważniejsze wedle mnie 
ciężą obowiązki na poprawionej ustawie le­
śnej, a mianowicie: zniesienie reszty serwitu­
tów poletek międzyleśnych, czyli „enklaw". 
Jeżeli jednak ma taka ustawa w tym wzglę­
dzie mieć moc w skutkach praktyczną, musi 
być przymusową. Zarzucą mi zapew ne, że 
przy autonomii nie może być mowy ó przy­
musie. Ja zaś uważam przeciwnie, bo prze­
cież zniesienie propinacyi było przymusowe, 
a nawet każdy podatek jest przymusowy mi­
mo autonomii, i to by trzeba przeboleć ko­
niecznie, na bok odłożyć prywatę, a choć 
niejednemu może by przykro było, iż mu 
przymusowe porządki zaprowadzają, lecz dla 
ogólnego dobra przyjąć trzeba. Bo zniesienie 
enklaw i serwitutów dobrowolnie, tam, gdzie 
dotąd zniesionemi nie zostały, jest utopią, 
niepodobieństwem. A nic znowu tak uniemo- 
ralniająco nie wpływa na włościanina, .jak 
międzyleśne poletki i serwituty, i nigdy do­
browolnie ich nie odstąpi. Każdemu z nas 
wiadomo, że włościanin, mający poletko w 
w lesie, drzewa nie kupi nigdy, bo go za­
biera z pogranicznego lasu, nie uważając 
tego zupełnie za kradzież, i nikt go w tem 
nie dopilnuje, bo musi mieć w każdym razie 
wolny dostęp do swego pola. Zrobi więc 
stożek siana, wyrąbie upatrzonym czasem kil­
ka dyszli, trochę chrustu, parę widełek, gra­
bi i t. d. To wszystko schowa w siano, a 
potem po trocha wywozi. Jest to więc wie­
czna szkoła złodziejstwa, jest wrzód, rak, 
który koniecznie wyciąć trzeba, bo zagoić 
się nie da. Marzymy o komasaeyi, a nie 
skońezym enklaw. Jest to to samo, co budo­
wać koleje, a nie mieć dobrego do nich na 
drogach dostępu. Mogłyby łatwo być utwo­
rzone składane komisye, któreby na rac jo ­
nalnych, przez ciała prawodawcze ustano­
wionych zasadach wytknęły sposoby postę­
powania i tem by zakończyły tę nieszczęsną 
chorobę społeczną. Tak samo z serwitutami, 
tą może ostatnią zaporą do pogodzenia dwo­
ru z chatą. Daj Boże, by te słowa na dar­
mo pisane nie były!

J . Brykcsyński, 
c. k. technik lasowy.

T a rg  z b o ż o w y .

Lwów, 13 kwietnia: pszenica 7*75 do 8‘—■, 
żyto 6 '— do 6 25, jęczmień 5"— do 5 75, 
owies 5 25 do 6 —, rzepak 10 '— do 12‘ —, 
groch 6 50 do 9'50, wyka 4 75 do 5 25, nas. 
lniane 11' 50 do 11'75, nasienie konopne
9 -  do 9 5 0 , bób 6 -  do 9 - ,
bobik — ‘— do — '— , hreezka —•— do — —, 
koniczyna czerwona 6 5 '— do 72"—, biała 
7 5 '— do 90' — , szwedzka —■— do —• —, 
kminek 22’— do 24'—, anyż 38’— do 39*— , 
kukurudza stara —•— do— '— , nowa—’—  do 
—'— , chmiel — •— do —' —, spirytus gotowy 
12 — do 13'— . Waranty na wrzesień —•— 
do — .

Usposobienie stałe.
K ra k ó w : pszenica b iała  8'2ó do 8 60, czerwo­

na 8T5 do 8'?0, żółta 8 1 0  do 8 50, żyto 6 65 do 
7-— , jęozmień browarny 5 75 dó 6 2 0 , pastewny 
5'30 do 5 40, owies 6 — do 6 35, groch 6-70 do 10'— ,
koniczyna czerwona 55 '— do 70"— , b ia ła  55 '— do
72 - ,  rzepak i 1 7 5  do 12'50.

Usposobienie zwyżkowe.

P o d w o lo c z y s k a : pszenica 7-30 do 7-45,
żyto 5'60 do 5'75, jęczm ień bro v. 4 90 do 5 ’— , pa­
stewny — d o  , owies 4-65 do 4'75, hreezka
—'— do —'—, groch 7-50 do 10 '—, kukurudza — ■— do 
—■—, koniczyna 62 — do 68 '—, rzepak — •— do 
— . kartofle 110 , do 1*30, gorzelniane — do — nk r.
konopie 8 60., m ak 34-— do 35'50,



OSTATIIA POCZTA
O cholerze dochodzą nas dzisiaj nastę­

pujące szczegóły:
W Kudryńcach zachorowały wczoraj 

trzy osoby, z których jedna umarła.
W Zawału pow. borszczowskiego wy­

darzył się jeden wypadek zasłabnięcia z wy­
nikiem śmiertelnym. Dotychczas jednak nie 
zbadano, czy w tym wypadku zachodzi cho 
lera azyatycka.

W Nowosiółce tegoż powiatu wydarzył 
się również jeden wypadek zasłabnięcia, a 
także we wsi Cyganach, gdzie chory zmarł. 
Bakteryologiczne badania co do wypadków 
podejrzanych w Zawału, Nowosiółce i Cyga­
nach, przedsiębrane są w laboratoryum c. k. 
kraj. Rady zdrowia.

Wedle urzędowych relacyj z Petersburga 
w mieście Orle od 19 do 26 marca zacho­
rowało osób 65, umarło 19; w gub. orłow­
skiej w tym samym czasie zach. 4, um. 2 ; 
w gub. ulimskiej od 12 do 27 marca zach. 
84, um. 29 ; w gub. elizabetpolskiej zacho­
rowało 10 um. 4.

Oprócz tego zaszły wypadki zapadnię­
cia i śmierci w gubernii tulskiej i okręgu 
wojska duńskiego.

Departament medyczny w Petersburgu 
wydelegował w tych dniach do gubernii ty- 
fliskiej pięciu lekarzy, mających dozorować 
asanizacyę i dezinfekcyę wszystkich miejsco­
wości.

N a j j .  P a n  przeniesie się d. 15 b. m 
na letnie mieszkanie do Schonbrunnu.

Najd. Arcyks. O t t o  powrócił przed­
wczoraj z Wenecyi do Wiednia.

P. Minister skarbu dr. S t e i n b a c h ,  
powrócił wczoraj z Meranu do Wiednia.

Minister rossyjski O i e r s przybył wczo­
raj do Salcburga.

Według najnowszych dyspozycyj cesarz 
Wilhelm uda się do Rzymu na Brener (Tyrol), 
Ala, Weronę, Bolonię i Plorencyę do Rzymu, a 
wróci naSpezzię, Genuę, Medyolani Chiasso. 
Dnia 2-3 b. m. będą oboje cesarstwo u po­
sła pruskiego przy Stolicy Apostolskiej na 
śniadaniu, zkąd, jako z ziemi niemieckiej u- 
dadzą się do Watykanu.

Generalny sprawozdawca komisyi woj 
skowej, członek centrum Groeber, ukończy 
swoje sprawozdanie, które będzie bardzo 
obszerne i szczegółowe, w najbliższych dniach; 
sprawozdanie rozdane będzie natychmiast 
członkom komisyi wojskowej, tak, że już 20 
b. m. komisya ostatecznie będzie mogła je 
zatwierdzić i przedłożyć pełnej Izbie. Drugie 
czytanie projektu ma się rozpocząć dnia 24 
b. m.

Jak już doniosły wczoraj depesze z Bru­
kseli, głosowanie nad rozmaitymi projektami 
rewizyi konstytucyi belgijskiej, rozpoczęte we 
wtorek, zaznaczyło się tem, iż 115 głosami 
przeciw 26 odrzucono wniosek Jansona, 
dążący do zaprowadzenia powszechnego gło­
sowania z 21 rokiem życia, jako punktem 
wyjścia; trzech deputowanych, pomiędzy ty­
mi Nothomb, wstrzymało się od głosowania ; 
tylko ośmiu deputowanych było nieobecnych. 
Dwa inne wnioski radykalne, jeden Ferona, 
a drugi leodyjskiego deputowanego Hausse- 
na — zostały również odrzucone, poczem po­
siedzenie odroczono do dnia następnego. Z 
oświadczenia, jakie przed głosowaniem zło­
żył minister spraw wewntrznych de Burlet, 
wynika, iż rząd w razie odrzucenia przez 
Izbę projektu, polegającego na systemie t. zw. 
habitacyjnym i okupacyjnym, nie przystąpi 
do rozwiązania Izby, lecz zgodzi się na inny 
pośredniczący wniosek, mianowicie na wpro­
wadzający zasadę systemu pluralistycznego 
wniosek Nyssena, o którym onegdaj na tem 
miejscu pisaliśmy. Skrajna lewica uchwaliła 
we wtorek ewentualnie głosować za takim 
wnioskiem, nie chce tylko, by inicyatywa od 
niej wychodziła. — Przed parlamentem, wśród 
tłumów, które zgromadziły się, by się dowie­
dzieć o wyniku głosowania, przyszło do licz­
nych starć z policyą, a dwóch żołnierzy po­
licyjnych tłum nawet rozbroił. Wśród demon­
strantów zauważano Auseele’go, przywódcę 
socyalistów gandawskich. Ze wszystkich stron 
Belgii donoszą o wybuchu bezrobocia, jako 
odpowiedzi robotników na wynik wtorkowe­
go głosowania.

krotnie wywołać pronuncyamenta wojskowe, 
przytłumione jednak w samym zarodzie. 
Składają się oni po większej części z ofice­
rów, należących do zamożnych rodzin kreol- 
skich, które posiadają wielkie dobra. Balma- 
ceda opierał się, jak wiadomo, na tej wła­
śnie warstwie ludności w walce swojej ze 
stronnictwem parlamentarnem.

Groźny w następstwa wypadek nastą- 
j pił jednocześnie w Peruwii, gdzie wzburzone 
■ tłumy zrabowały i spaliły gmach konsulatu 

amerykańskiego. Stany Zjednoczone poleciły 
posłowi swemu zażądać od Peru ukarania 
winnych tego wybryku i wynagrodzenia 
strat materyalnych.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Sygnalizowana telegraficznie nominacya 
dotychczasowego pomocnika rossyjskiego mi­
nistra skarbu, tajnego radcy Jermołowa, na 
ministra domen, dla tego głównie zasługuje 
na uwagę, iż skutkiem niej zmniejszyły się 
widoki utworzenia w krótkim czasie minister­
stwa dla rolnictwa i gospodarstwa w Rossyi. 
Gdy zeszłej jesieni ustąpił z posady ministra 
domen Ostrowski, a tajny radca Weszniakow 
nie został mianowany jego następcą, lecz 
tylko zawiadowcą ministerstwa domen, utrzy­
mywano na pewno, że ministerstwo to, jako 
zupełnie zbyteczne będzie zwinięte, a w jego 
miejsce utworzone ministerstwo rolnictwa 
którego dopomina się od dawna opinia pu­
bliczna w Rossyi. Nadzipja ta zawiodła, albo­
wiem stałe zamianowanie Jermołowa mini­
strem domen wskazuje wyraźnie, że w kołach 
decydujących nie mają zamiaru przeprowa­
dzenia tyle pożądanej i potrzebnej reformy.

Wkrótce ma być rozstrzygniętą kwe- 
stya zupełnego zniesienia w Rossyi cielesnej 
kary dla kobiet. Pomimo, iż Rada państwa 
jeszcze w roku 1868 uznała za rzecz konie­
czną niezwłoczne uwolnienie zesłanych na Sy- 
beryę kobiet od kary cielesnej, kwestya ta 
przez lat 25 pozostawała w dawnem sta- 
dyum, a to rzekomo z powodu że zarząd 
więzienny nie posiadał środków na urządze­
nie więzień celkowych, jakie zaprojektowane 
były w zamian za karę cielesną.

Dla rozstrzygnięcia tej sprawy złożono 
w roku 1891 komisyę pod przewodnictwem 
senatora Szrejbera, która znalazła sposób szyb­
szego rozwiązania sprawy, niewymagający ani 
ofiar pieniężnych, ani przygotowań nadzwy­
czajnych. Postanowiła ona mianowicie, aby 
w razie ponownego spełnienia jakiego wa­
żniejszego przestępstwa, za które naznaczana 
bywa kara cielesna, pozostawiać przestęp­
czynie na cblebie i wodzie, lecz obok tego, 
mając na względzie surowość dłuższego 
trwania tego antihigienicznego systemu, ko­
misya zaprojektowała, aby nie trwał on dłu­
żej nad dni 50.

W Paryżu toczy się obecnie proces 
przeciwko anarchistom Franęois, Brieon i te­
goż kochance Delange o współudział w za­
machu anarchisty Meunier na restauracyę 
Verry’ego. .Główny sprawca M eunier, który 
przyniósł bombę do restauracyi, nie został 
dotąd schwytany. Proces toczy się wśród 
apatyi publiczności. Paryż prędko zapomina; 
publiczności ciekawość została całkiem wy­
czerpana wypadkami panamskimi.

Związek liberalno-republikański ( Union 
liberale republicaine) wydał okólnik do tych 
ze swych stronników, którzy są członkami 
Rad generalnych. W okólniku powiedziano, 
że unia jest teraz bezsilną, ponieważ po­
wstała z tak zwanej „Koncentracji republi­
kańskiej,” a koncentracya już się przeżyła. 
Republika musi być teraz dla wszystkich o- 
twartą. Potrzeba nowych ludzi bez uprzedzeń 
politycznych, a przedewszystkiem trzeba zni­
weczyć wpływ radykalizmu. Radykalizm bo­
wiem, według opinii autorów okólnika, poni­
żył F rancję na zewnątrz, a teraz wyciąga 
rękę do socyalizinu. Aby zwyciężyć koalicję 
radykalno-socyalistyczną, trzeba wybrać po­
słów, którzyby byli szczerymi republikanami, 
a zarazem szczerymi zwolennikami umiarko­
wanej i tolerancyjnej polityki. Journal des 
Dtibats cieszy się niezmiernie z tej odezwy 
i ze swej strony polemizuje także z radyka­
łami , którym zarzuca jednostronność i brak 
szerszego poczucia patriotycznego. Ciekawa 
rzecz, że Temps chwali także odezwę „Związ­
ku liberalnego,” która według pogłosek wyjść 
miała z pod pióra Leona Say’a.

W Paryżu umarł w 78 roku życia Pa- 
vieu, b. minister cesarstwa w gabinecie Emila 
011iviera. Zmarły był osobistością poważaną 
i politykiem wybitnym ; przez dłuższy czas 
przewodniczył on Radzie stanu. Z kilkuna­
stu ministrów, którzy zasiadali w gabinecie 
Olliviera pozostało jeszcze przy życiu dwóch, 
mianowicie sam OI!ivier i Buffet, który i za 
republiki grał wybitną rolę polityczną.

Donoszą z Torunia: Przeciw zawlecze­
niu cholery bedą na granicy zarządzone jak 
największe środki ostrożności. Z rozpoczę­
ciem żaglugi na Wiśle spodziewają się tu 
przybycia do 15.000 zagranicznych flisaków, 
których postanowiono trzymać zdała od brze­
gów rzeki. Tratwom towarzyszyć będą pa­
rowce aż do Gdańska i zaopatrywać flisaków 
w potrzebną żywność. Po przybyciu do Gdań­
ska, wysyłani będą Hisacy osobnymi pocią­
gami sanitarnymi do granicy. Prezes Prus 
zachodnich, bawiąc tutaj, udał się także do 
Aleksandrowa dla naradzenia się z władzami 
rossyj3kiemi nad środkami profilaktycznymi.

Pomiędzy państwami południowo-ame- 
rykańskiemi są  na porządku dziennym nieu­
stanne zatargi, i w całej tej części Ameryki 
w ogóle panuje ciągły niepokój. W jednych 
państwach szerzą się powstania, jak naprzy- 
kład w Brazylii powstanie w prowincyi Rio 
Grandę do Sul; w innych zachodzą wypadki, 
które mogą wywołać starcia międzynarodowe. 
Według najnowszego telegramu z Valparai- 
so, wynikły w rzeczypospolitej Chili zabu­
rzenia, które spowodowały ogłoszenie w 
Sant-Jago stanu oblężenia. Z której strony 
niepokoje te wywołane zostały, nie donoszą 
dotychczasowe sprawozdania. Zachodzi prze­
cież przypuszczenie, że do wywołania ich 
urzyczynili się stronnicy b. prezydenta Bal- 
macedy którzy dawniej już usiłowali kilka-

Wiedeń, 13 kwietnia. Najd. Arcyks, 
Wilhelm dziś w południe wyjechał do Kra­
kowa i Lwowa, na inspekcyę oddziałów ar- 
tyleryi.

W iedeń, 13 kwietnia. JE . Namiestnik 
Galicji hr. Badeni, wyjechał ztąd do Lwowa.

Wiedeń, 13 kwietnia. (Tel. pryw.) Od 
1 maja zostaną puszczone w obieg nowe 
monety srebrne i niklowe, tudzież jednoko- 
ronowe.

Rokowania względem traktatu z Rumu­
nią rozpoczęły się dopiero wczoraj w Mini­
sterstwie spraw zagranicznych. Według dzien­
ników, nie zamierza Rząd przedłożyć na se- 
syi wiosennej Rady kolejowej państwowej, 
jaka zbierze się w maju, żadnego projektu 

! zasadniczej zmiany ani względem taryf oso- 
1 bowycb, ani też towarowych.

Wiedeń, 13 kwietnia. W rozmowie z 
jednym z redaktorów N. fr. Presse oświad­
czył prezes gabinetu bułgarskiego, Stambu­
łów, iż w czasie pobytu w Wiedniu otrzymał 
cenne na to dowody, że polityka Austro- 
Węgier jest wierną programowi popierania 
niezawisłości i swobody ludów bałkańskich w 
decydowaniu o własnych losach. Obecny sy­
stem rządowy w Bułgaryi nie jest przywią­
zany do żadnego stronnictwa ani do żadnej 
osoby. Mój następca — powiedział dalej Stam­
bułów — będzie musiał tak samo rządzić 
jak j a , mianowicie będzie zniewolony kiero­
wać się wyłącznie zasadą, że regulowanie 
spraw administracyjnych należy pozostawić 
samej Bułgaryi, i że ona tylko ma prawo 
decydowania o swoich losach. Nikt w Buł­
garyi nie myśli obecnie o ogłoszeniu nie­
podległości lub forsowaniu uznania istnieją­
cego w księstwie stanu rzeczy. Każde żąda­
nie, z jakiem ten lub ów rząd zagraniczny 
odnosi się do rządu bułgarskiego, oznacza 
już cząstkę faktycznego uznania. Bułgarya 
nie potrzebuje formalnego uznania. Nikt w 
księstwie nie pragnie obrażania a tem mniej 
prowokowania Rossyi. Bułgarzy chcą tylko, 
aby ich pozostawiono w spokoju, niezbędnym 
dla rozwoju i ulepszenia stosunków admini­
stracyjnych. Nie ma nikogo w Bułgaryi, 
ktoby był przeciw ks. Ferdynandowi, który 
ze wszystkich kół i wszystkich stronnictw 
otrzymuje dowody miłości i przywiązania. 
Stosunki Bułgaryi z Austro-Węgrami, Wło­
chami, Anglią i Niemcami są dobre, a co 
się tyczy W. Porty, to stosunki z mą nie 
były nigdy tak wyśmienite, jak obecnie.

Stambułów powróci do Bułgaryi dnia 
24 b. m.

In sb ru k , 13 kwietnia. Sejm tyrolski 
został wczoraj otwarty na nowo. Poseł Klotz 
postawił wniosek, ażeby odpowiedź komendy 
obrony krajowej, udzieloną na przedstawienie 
Wydziału krajowego w przedmiocie terminu 
zwołania strzelców tyrolskich na ćwiczenia— 
przyjąć „z ubolewaniem” do wiadomości. 
Namiestnik wyłuszczał powody, dla których 
niepodobnera było życzeniom ludności zado- 
sye uczynić. Ostatecznie wniosek Klotza u- 
chwalorio.

Praga, 13 kwietnia. Rząd wniósł w 
Sejmie przedłożenie o wyłączeniu powiatu są­
dowego Łuny z obszaru sądu obwodowego 
w Briix, a powiatów sądowych Libochowice 
i Rudnica z obszaru sądu obwodowego w 
Litomierzycacb, oraz o urządzeniu sądu obwo­
dowego w Sianie.

Budapeszt, 13 kwietnia. Stan sekre­
tarza prymasa, ks. Kohla polepsza się.

Sofia, 13 kwietnia. Politische Cones-
pondenz donosi , że śledztwo przeciw metro­
policie Klementowi zostało ukończone. Kle- 
ment odpowiadać będzie przed zwykłym są­
dem, skutkiem czego rokowania z exarchą 
stały się zupełnie zbyteczne.

B elg rad , 13 kwietnia. Deputowani ra­
dykalni i członkowie stronnictwa postępowe­
go nie wzięli udziału we wczorajszem posie­
dzeniu skupczyny. Następne posiedzenie od­
będzie się dzisiaj.

Belgrad, 13 kwietnia. Wczoraj odbyło 
się pierwsze posiedzenie skupczyny pod prze­
wodnictwem Ziwanowica. Obecni byli wszy­
scy ministrowie, z wyjątkiem ministra spraw 
wewnętrznych, który zachorował. Po za­
twierdzeniu protokołów z poprzednich posie­
dzeń. odczytał prezes ministrów ukaz regen- 
cyi, upoważniający go do otwarcia sesyi skup­

czyny w imieniu króla. Zgromadzeni wznie­
śli żywe okrzyki na cześć króla , regencyi i 
konstytucyi, poczem posiedzenie zamknięto.

Rzym, 13 kwietnia. W Izbie deputo­
wanych odpowiadał wczoraj minister spraw 
zagranicznych na interpelacyę w sprawie 
rozwiązania rady gminnej w Tryeście. Mini­
ster oświadczył, że w sprawie tej idzie 
niewątpliwie jedynie i wyłącznie o akt we­
wnętrznej polityki Austryi, co do którego 
rząd włoski żadnego wpływu mieć nie może.

Rzym , 13 kwietnia. Papież cieszy się 
dobrem zdrowiem. Wczoraj przyjmował około 
4000 pielgrzymów, należących do bractwa 
trzeciego zakonu św. Franciszka. Większość 
pielgrzymów składa się z Włochów. Po od­
czytaniu adresu , na który Papież odpowie­
dział, defilowali pielgrzymi przed Papieżem. 
Papież w przemowie swej wzywał pielgrzy­
mów, ażeby wytrwali w wierze, poczem u- 
dzielił im błogosławieństwa. Defilada rozpo­
częła się o godzinie pół do 10 zrana i trwała 
do południa.

Rzym, 13 kwietnia. Kardynał Gru-
scha przybył tutaj i przedstawi dziś Pa­
pieżowi pielgrzymów austryackich.

F lorencya, 13 kwietnia. Król Hum- 
bert ma tu przybyć dziś przed południem, 
ażeby odwiedzić króiowę Wiktoryę.

Florencya, 13 kwietnia. Przybył tu 
król włoski, celem odwiedzenia królowej 
Wiktoryi.

Dziś rano przybył tu również książę 
Ferdynand bułgarski w towarzystwie swej 
matki, księżnej Klementyny. Książę udał się 
z dworca wprost do willi Pianora, zkąd po­
wróci tu wieczorem.

Bruksela, 13 kwietnia. Ruch demon­
stracyjny przeciw uchwale Izby deputowa­
nych w przedmiocie powszechnego głosowa­
nia, przybiera w Brukseli, Yerriers i Lo- 
waniuin coraz większe rozmiary. W Leodyum 
nie ma żadnego strejku.

Bruksela, 13 kwietnia. Izba odrzuciła 
wszystkie wnioski w przedmiocie rewizyi 
konstytucyi.

Bruksela, 13 kwietnia. Przed pałacem 
parlamentu przyszło wczoraj do starcia mię­
dzy tłumem ulicznym a żandarmeryą, która 
użyła białej broni do rozpędzenia tłumów. 
Kilku żandarmów odniosło rany od pocisków 
kamieniami. Piętnastu demonstrantów aresz­
towano.

Bruksela, 13 kwietnia. Rada główna 
stronnictwa robotniczego uchwaliła utrzymać 
zmowę dalej. W  mieście panuje spokój. Mi- 
licya i policya skonsygnowane.

Bruksela, 13 kwietnia. (Tel. p r y w . )  
Pomimo pogróżek socyalistów, nie przybiera 
bezrobocie takich rozmiarów, jak się tego 
obawiano. Wprawdzie wzrosła liczba strejku- 
jących na terytoryum Mons do 10.000, ale 
robotnicy miejscy zdają się wyłączać od bez­
robocia. W Brukseli strejkuje ich ledwie 
1500; wszystkie wielkie fabryki tutejsze pra­
cują. W prowincyi Luettich za to musiano 
zamknąć 26 fabryk. Rząd postanowił działać 

całą surowością.
Mons, 13 kwietnia. Trzystu strejkują- 

cych górników napadło na kopalnie węgla 
w Quaregnon, potłukło szyby i rzuciło poni­
szczone sprzęty do szybów, w których jeszcze 
pracowali górnicy.

W innych kopalniach przyszło do starć 
z żandarmeryą , przyczem w jednem miejscu 
raniono wachmistrza żandarmów.

Paryż, 13 kwietnia. Prezydent Carnot 
upoważnił ambasadora francuskiego w Rzy­
mie, przy Kwirynale, do pełnienia funkcyi 
ambasadora nadzwyczajnego podczas uroczy­
stości srebrnego wesela królestwa włoskich.

Lizbona, 13 kwietnia. Przy wyjściu 
króla z teatru, jakiś pijany robotnik usiłował 
wejść do powozu królewskiego. Indiwiduum 
to aresztowano.

Konstantynopol, 13 kwietnia. Gene­
rał Edib basza, któremu powierzono misyę 
uwolnienia wilajetu adryanopolskiego od roz­
bójników bandy Anastazego, telegrafował do 
sułtana, że pojmał jednego z głównych to­
warzyszy herszta bandy. Pojmany wskazał 
miejsce, gdzie on i czterech jego towarzyszy 
ukryli pieniądze, które otrzymali jako swój 
udział z wykupu, złożonego przez kilku 
Niemców, których swego czasu uprowadzili 
z pociągu kolei wschodniej. Komisya, wy­
słana na miejsce, znalazła w kryjówce 2100 
funtów szterlingów, jakkolwiek rozbójnicy 
podali, że schowali tylko 1400 funt. szterl. 
Śledztwo trwa dalej. Sułtan wyraził Edibowi 
baszy swoje zadowolenie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
T eleg ram y  zbożowe z d. 12 kwietnia. 

1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 15 — do 15-20 zł. B u d a p e s z t ;  
Pszenica na wiosnę 7 67 do 7-69 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 159 25 do — •—  ZJ. 
żyto — — do — zł:, spirytus 3610  zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 47-10 fr.

Odpowiedzialny R ed ak to r: A d am  K re c h o w ie c k i.
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Przyjechali do Lwowa

d n ia  13 kw ie tn ia  1893.

H otel Zorża
P P . M. br. B łazow ski z Now osiółki, W . Pie- 

niąze z L ip in ek , W ł. L u k  wska z B u ian  B . dr. 
C sillik  z T arn o p o la , M. Szelechow z W arszaw y, 
A. Schw arzberg  z P a ry sa .

H otel Im perial.
P P . K. h r. Drohojow ski z K rnk ien ie , K. L i­

p ińsk i z Sanoka, S. Sękowski z W oysław a, E . T oro- 
siewiez z B ródek, W . Schnell ze St. Brodów, Lów z 
B orysław ia.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi za drugie ćwierdrocze: 

w miejscu 3 zł., 
pocztą, 4 zł.;

za miesiąc kwiecień: 
w miejscu 1 zł., 
pocztą l zł. 35 ct.

Z „Przewodnikiem* za drugie ćwierć- 
rocze w miejscu 3 zł. 75 ct., 

pocztą 4 zł. 75 ct.; 
za miesiąc kwiecień:

w miejscu 1 zł 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 ct 

Prenumeratę przyjmuje się t; 
od 1 lub 16 każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadesłanie prenumeraty.

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Craze

czarny, ze dla pp. nauczycieli i zarządó', 
szM t ludowych chętnie czynimy ustępstwo 
znikamy cenę prenumeracyjną na 12 złi 
r o c z n i e  z przesyłka pocztowa. PrenutneK

talnie lub miesięcznie.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru  lwowskiego.
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Z Krakowa . . . . 6.01 2'50 901 6-46 9 3 2 — Do Krakowa . . . . 10-41I3-07 5 2 6 11*01 7 5 6
Z M uszyny-Kryniey via Do M uszyny-Kryniey n a —

Tarnów . . . ’ . . — — — — — T a r n ó w ....................... — — — — — —
j  Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów

(n a  dworzec główny) — 2*57 9-40 7-21 — — (z dworca głównego) — --- 9*41 10*26 — 2 58
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów i

(na dworzeePodzamcze) — 2*45 9-17 6 -55 — — (z Podzamcza) . . 3-10 — 10*02 10*52
-  Z Suezawy . . . . 1000 — 7-56 1-42 7 0 6 — Do Suezawy . . . . 6-36 -- 9*56 3*22 10 56 —

Z Kim polungu 1009 — 7-56 — — — Do H usiatyna via Halicz 6-36 — — 3*22 — i —
. Z Radowiee . . . . 1009 — 7-56 — 7 06 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9*53 3*22 1 0 5 6 i

i
Z H l i b o k i ....................... 1009 — — — 7 0 6 — Do Nowosieliey . . . 6-36 — 9*56 — 1 0 5 6
Z Nowosieliey . . . — — 7-56 — 7 0 6 — Do Hliboki . . . . 6-36 -- 9*56 — — —
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1-42 7 0 6 — Do Radowiee . . . 6-36 — 9*56 — 1 0 5 6 —
Z H usia tyna via Halicz 1009 — — 1-42 — — Do K im polungu . . . 6-36 — — 3'22 — —
Z Nowego Sąeza Chy- Do Stry ja, Chyrowa,No­ —

rowa, S tanisław ow a i wego Sąeza i  Suchy — --- 6*16 10-21 741
S t r y j a ....................... — — 9-16 2-35 — — DoStryja i Stanisławow a — - — 10*21 7 4 1

- Z Suchy, NowegoSąeza, Do Stryja, Ławocznego, —
Ohyrowa, S tanisław o­ M unkacza, Miskolcza
wa i Stryja . . . — — 9-16 — — - i P e s z t u ....................... — -- 6*18 — 7 4 1

* Z Chyrowa, Stanisław o­ Do Bełżca i Sokala — --- — — — 9.50
wa i  Stryja . . . — — — 1 4 1 — Do Sokala i Rawy ru ­

ZPesztu.Miskoloza.Mun- skiej ............................. — — — — — 7.36
kacza, Ławocznego i U w a g a :  Godziny drukowane gnibemi liczbami, oznaczają po­
S t r y j a .......................

Z Sokala i B ełżca . .
, 9-16 _ 1-41 __ rę nocną od godz. b wieczór do 5 59 lano

— — 4.48 Czas kolejowy (średnio europej ski różni się od czasu 
go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje

lwowskie- 
godz. VI

Z Sokala i Rawy ruskiej — — — --- — 8*32 w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

Cenni! Iwowsliej IziiyMloiej i przemysłom
kw ietn ia  1893.Lwów, d. 15

|1 . A k c y e  z a  s z tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a. 
B anku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
B ankn kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pro. w. a.

X’ tsowalne z 10 pr. prem ią 
hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 

B anku kraj. 41/>pr. w. a. los. w 51 1. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 p r . w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41 ‘/« la t 
4x/9pr. w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 561.

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred . włoś. w likw idacyi 

(daw. 5 p r.) 21/* pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Z akład  d la  G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 la t
4 . O b lig i za 100 zł. 

Indem niz. gal. 5 p r  m. k.
GaL funduszu propi n. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. kom unalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . . 
Kom unalne B anku kraj - 5%  n. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki k r. 41/* p r. w. a.

Iln n ii  ̂ n n
„ „ » 4 °/u koronowej

5 . L o sy  m iasta K rakowa . . 
„ „ Stanisławow a

6. Monety.
D ukat cesarski . . . .
N ap o leo n d o r ..................................
Półim peryał . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny  . . .

„ papierowy . . . 
00 m arek n iem ieckich . . . .

p łacą  żądają 
w alutą austr. 

z łr . ct. złr. ct.
218 — 221 -
262 - 265 -
365 - 375 -
------- 215 —

101 - 101 70

110 - 110 70
100 — 100 70
100 50 101 20

98 - 98 70

97 — 97 70
10 ) 60 101 30
97 —

50 - _ —

105 — __ _
96 90 97 60

102 — —

102 —
— —

104 50 —
100 50 — -
95 60 —
95 60 96 30
23 - 25 -
35 — 39 -

5 70 5 80
9 65 9 75
9 75 — —

1 26.— 1 3 0 .-
1 25 50 1 27.50
59 40 60 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 11 kw ietn ia 1893.

D łu g  p a ń s tw a .  p łacą żądają

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot, 
m aj-listopad . . 98.85 9b0ó
lu ty - s ie r p ie ń ................................. 98.85 99.05

Jednolity  d ług pań stw a  w srebrze 
styczeń-lipiee . . . ,  98.70 98.90
Iw ieeień-paździeruik . . . .  . 98.75 98.97

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148.— 149 —
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 149 60 150.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 167 .— 168 —

„ 1864 po 100 zł. . . 1 9 8 . -  198 75
„ 1864 po 50 zł. . . . 19S.— 198.75

B enty  Com. po 42 litr . austr. . . — -------
L isty  zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ...............................................  154.50 155.50
A ustr. ren ta  zł. wolna od podat. 4 pr. 117.35 117.55 
B en ta  papierowa 5 pr. z r. 1881 . . — — . -

2 . O b lig acy e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. . 105.50 106 10 

" 109.75 110.75 

' 96.75 97/75

Bukowiny
G a l i e y i ........................................
Niższej Austryi . . . .
S i e d m io g r o d u ............................
W ęgier za J00 zł. w a. 4 pr.

3 . A k cy e .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 155 — 156. — 
Inst. kred. d la hand lu  po 160 zł. . . 355.40 350.10 
N iźno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 650.— 660.—
Gal. banku hip. po 200 z ł........................  370.— 390.—
Gal. banku d. han . i prz. a  zł.200wpl. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem, a  200 zł. . . —.— — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 255.— 257 .— 
B ank austro-w ęgierski a 600 zł. . . 983— 991.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 96 50 96 75 
Austr. Tow. żegl. par. dun .po  500 zł. mk. 374. — 377.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—

p łacą  żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2955.— 2965.— 
Kol. K ar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —
Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a. w. . 263 25 264 25 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w s 309.75 310-25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . ItfS ó J 200.— 
I. koli węg. gal. a  200 zł. w srebrze 205 .— 205.50

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład  d la 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 I. . . , . . . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. 
a. w. w -50 1. . . . .
n tj n n r  4 pr.
» „ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak . los. w 181. 6. pr. 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.

h  w 36 1. 6 pr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .

„ n „ „ „ po4pr.w 411 .w yl.
» n * n „ po 41/, pr. W
52 latach  z w ro tn e .............................

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. w 51V, 1. 
Obligi kom unalne Bankn krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .............................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
B anku aust. węg. 4 1/* Pr ...........................
W ęg. Zakł. kred . ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p rc ..................... . .
„ „ „ „ wyl. 41/, pr.
„ „ „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr. . .

120.25 —. -

100. -  100.40 
98 30 99.60 

116.50 117.50

102.50 
9 7 . -  98.- 
96.75 — .

100.50 101.
100.50 101.

101. -  102.— 
100.30 1 0 1 . -

101.50 102.30 
101.10 101.90

93.80 99.50

5 . O b lig ac y e  z prawem  pierwszeństwa’ (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a  300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— —.— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  100 40 101.10

po 100 zł. „ 1887 „ 100.55 101.15
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r . 1881

po 300 zł. 41/* p r......................................— .— —.—
detto  (Jarosław -Sokal) . . -------—.—

p łacą  żądają

97.75

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em isya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.—

z r. 1884 . . 96.75
z r. 1866 . . . — .— —.—
i r . 1872 . . . — .— —.—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 106.75 107.75 
W ęg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 p r. 144. — 44 50

6. Losy
In s t. kr. d la  han. i pr. po 100 zł. a. w. 201.75 2 )2.75
Clarego po 40 zł. m. k ...............................  58.25 59.—
Tów. żegl. par. n a  Dunaju po 100 zł. m. k. 141.— 143.— 
K eglewieha po 10 zł. m. k. . . . — .— —.—
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.75 24.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 22.50 23.50
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. a. w. 62.— 62.75
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . .  58.25 59.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 20 .— 20.20

„ „ węg. „ po 5 zł. . 13.25 13.75
Fundaeya szp ita la  Aroyk. B uJolfa

po 10 zł. a. w............................................  24.— 26. -
Salma po 40 zł. m. k ..................................  60.25 70. -
St. Genois po 40 zł. m. k ......................... 67 .— 6 9 .—
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. a. w.) 36.— 38.—
Pożyczki T ryestu  po 100 zł. m. k. . . 141.25 142.50 

„ „ po 50 zł. a. w. 67.— —. —
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 46.50 47 50
W indischgratza po 20 zł. m. k. . 74— 78 -

7. W ek s le  (za 3 m iesiące).

A ugsburg na  100 w. p. n .......................... — —. -
B erlin  za 100 m arek w. p. n. —.— —.—
F ran k fu rt za 100 m arek  w. p. n. —.— —. -
H am burg za 190 m arek w. p.‘ n.
Londyn za ft. sz t. . .
P try ż  za 100 fr.......................

. 122.15 122.40 
48.30. 48.67 5 —

K u r s  z ł o t a .

D ukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . .  
20-franków ka . . .
Rosyjski półim peryał 
T a la r  związkowy . . 
S re b ro .............................

5.77.— 5.79 — 
5.76.— 5.78 -

9 -7 0 .5 -  971 5
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Licytacye.
L. 9518 [1985 1 - 3 ]

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano dnia 8 czerwca 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1893 
nawet poniżej takowej, lieytacya realności 
objętej wyk. hip. 1. 111 księgi gruntowej 
gminy Załośce Justyna Bielak własnej na 
rzecz ek. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi pto 673 zł. 66 ct. 
zpu. wa.

Cena wywołania 610 zł.
Wadyum 61 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustano­
wiony został kuratorem Bronisław Małkow­
ski z Załoziec.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, dnia 15 lutego 1893.

L. 7656 7  1r~ :
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano dnia 9 czerwca 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 14 lipca 1893 
nawet poniżej takowej, lieytacya niewydzie- 
lonych dłużnika Husima czyli Natana Scba- 
piry własnych 3/16 części realności wyk. 
hip. 1. 419 gminy Podkamień objętej celem 
ściągnięcia wierzytelności gal. funduszu pro- 
pinacyjnego w kwocie 10 zł. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania 91 zł.
Wadyum 9 zł. 10 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
nabyli prawo zastawu po 6 października

1892 lub którymby uchwała licytacyjna i 
dalsze uchwały doręczonemi być nie mogły 
ustanawia się kuratorem Bronisława Małkow­
skiego burmistrza w Załoścach.)

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, dnia 6 stycznia 1898.

L. 1053 [1593 1 -  8]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 1000 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się dnia 17 lipca 1893 i dnia 1 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lwh. 24 i połowy 
realności lwh. 264 i 265 w Sułkowicach po­
łożonej dłużników Franciszka i Anny Giedu- 
szczaków własnej.

Cena wywołania dla realności lwh. 24 
1339 zł. 80 ct. dla połowy realności lwh. 
264 114 zł. 50 ct. dla połowy realności 
lwh. 265 11 zł. 10 ct.

Wadyum 10°)0 ceny wywołania.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

0. k. Sąd powiatowy 
Andrychów, dnia 13 lutego 1893.

L. 8537 “7  [1817 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Andrycnowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoję 
nia wierzytelności w kwocie 60 zł. w. a. 
zpu. odbędzie się dnia 4 lipca 1893 i dnia 
18 lipca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę połowy realności pod lwb. 156, 
4/64 części realności lwh. 467 i 2/8 części 
realności lwh. 469 w Rzykach położonej 
dłużników Tomasza Jędrzeja i Reginy Ko- 
pytków własnej.

Cena wywołania 434 zł. 39 ct.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 20 lutego. 1893.

L. 1166 [1596 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy, w Andrychowie 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 400 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się dnia 18 lipca 1898 i dnia 1 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę 3/6 części realności pod 1. b. 106 
w Roczynach położonej dłużnika Jana Kuź- 
my włusnej.

Cena wywołania 1335 zł.
Wadyum 134 zł.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andjychów, dnia 10 iutego 1893.

L. 9361 [1597 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 250 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się dnia 3 lipca 1893 i dnia 
1 7  lipca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę połowy realności pod lwh. 246 w 
Roczynach położonej masy spadkowej po 
Józefie Wojew< dzicu własnej.

Cena wywołania 542 zł l l 1/* ct.
Wadyum 54 zł.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 8 lutego 1893.

L. 9513 [1345 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 158 zł. 99 ct. 
w. a. zpn. odbędzie się dnia 3 lipca 1893 i 
dnia 17 lipca 1893 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę realności pod lwh. 158 
w Rzykaeh położonej dłużniczki Zofii Sterna- 
lowej względnie jej spadkobierczyni Anieli 
ze Sternalów Cisło własnej.

Cena wywołania 570 zł.
Wadyum 57 zł.
Resztę warunków licyt cyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 10 lutego 1893.

L. 9920 . [2148 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Tomasza Białka 
jako cesyonaryusza Leonarda Kruszyńskiego 
pko małoletniemu Stanisławcwi Mikuszew- 
skiemu pto 200 zł rozpisaną została egze­
kucyjna licytacja realności dłuźniczej pod 
Nk. 39 w Żywcu położonej lwh 39 na dzień 
7 czerwca 1893 i na dzień 12 lipca 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 32 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 315 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Rasohke.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Żywiec, dnia 30 grudnia 1892.



L. 24 [2297 1 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną licytacyę realności pod Nk. 252 
lit b w Willamowicach położonej 1. w. hip. 
403 objętej w budynku sądowym w dwóch 
term inach w dniach 5 czerwca 1893 i na 
dzień 7 lipca 1893 każdym razem o godz. 
10 rano na drugim terminie niżej ceny wy­
wołania 6790 zł.

Wadyum 679 zł.
K ursorem  dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Ksawego Chrzanowskiego z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
i warunki licytacyjne można w Sądzie przej­
rzeć.

Kęty, 18 marca 1893.

L. 23 [2296 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną licytacyę realności pod Nk. i 
lffh. 287 w Willamowicach położonej w bu­
dynku sądowym w dwóch terminach w 
dniach 2 czerwca 1893 i 3 lipca 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano na drugim 
terminie niżej ceny wywołania 284 zł.

Wadyum 28 zł. 40 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adwokata 
dr. Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, 18 marca 1893.

L. 2956 [2313 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dia zaspokojenia 
należącej się Dawidowi Ntirnberg od Ję 
drzeja Smereczyńskiego sumy 400 zł. roz­
pisaną została przymusowa sprzedaż publi­
czna 1) realności pod Nr. 169 w Nowosiółce 
położonej wyk. hip. 336 ks. gr. gm. Nowo- 
siółka objętej, 2) połowy realności wyk. hip. 
407 ks. Nowosiółka według poz. 1 karty B. 
tego wykazu własność dłużnika Jędrzeja 
Smereczyńskiego stanowiących.

Do uskutecznienia tej sprzedaż wyzna­
czone zostały dwa termina pierwszy na dzień 
28 kwietnia 1893 drugi na dzień 26 maj° 
1893 zawsze w Sądzie o godzinie 10 przed 
południem. A

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będących nie będzie mogła być 
uzyskaną, sprzedane zostaną te realności 
najwyższą cenę ofiarującemu także niżej 
wartości szacunkowej każda osobno.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania wynosi od realności 
wyk. hip. 336 kwotę 2047 zł. 50 ct. zaś od 
połowy realności wykazem 407 kwoL 100 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi 204 zł. 75 ct.
względnie 10 zł. .

Bliższe warunki przejrzeć można w re-
gistraturze sądowej. .

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągów hipotecznych tj. po niu 
16 czerwca 1892 względnie 29 lipca 1892 
prawo zastawu na realności przedmiotem ijcy- 
tacyi będących nabyli jako też tych wierzycie i, 
którymby uchwała z rozpisaniem licytacyi 
lub następująca jaka uchwała w tej sprawie 
egzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy­
czyny wcale lub w należytem czasie me zo­
stała doręczoną zawiadamia się edyktem 
niniejszym tudzież do rąk ustanowionego 
kuratora pana adwokata dr. Musschnitta w 
Buczaczu.

Buczacz, dnia 17 lutego 1893.

L. 3078 [2307 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia­

damia, iż przymusowa sprzedaż realności
Nk. 165 i 166 wh. 163 164 w Białej poło­
żona, do masy konkursowej Antoniego Klt- 
lińskiego należączej w dniach 18 maja i 30 
czerwca zawsze o godz. 10 rano w sądzie 
tutejszym odbędzie się.

Cena wywołania 5507 zł. 17 ct.
Wadyum 280 zł.
Realność ta  na pierwszym terminie nie 

niżej ceny szacunkowej, zaś na drugim ter­
minie i poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Kurator nieobecnych i niewiadomych 
wierzycieli dr. Jan  Rosner adw. w Białej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 21 marca 1893^

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze.

Zator, dnia 29 marca 1893.

L. 1322 [2279 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

podaje do wiadmości, iż celem zaspokojenie 
wierzytelności Tarnowskiej kasv oszczędności 
w kwocie

podaje ao wiauwuaui, i* ceieiu zaspokojenie 
wierzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 51 zł. z przynależytośeiami odbę­
dzie się w tutejszym c. k. Sądzie licytacy* 
realności pod Nr. 26 w Brzanie górnej po

wvrt-n7em fifi lrsiecri iminłnm/.; j i .
realności pou m . w u num e górnej po­
łożonej wykazem 60 księgi gruntowej dla 
tejże gminy objętej dłużnika Jakóba Wróbla 
własnej w dwóch terminach mianowicie w 
dniu 28 kwietnia 1893 i w dniu 30 maja 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 5330 zł.

Wadyum wynosi 533 zł.
‘Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć m o­
żna w tusądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się pana Huzę notaryusza w Cię­
żkowicach.

C. k. Sąd powiatowy.
, iężkowice, 14 marca 1893.

L. 2143 [2270 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 

ogłasza, że celem ściągnięcia wierzytelności 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Sanoku w kwocie 150 zł. zpn. odbędzie się 
w budynku sądowym dnia 2 maja 1893 i 
dnia 30 maja 1893 o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż.

a) niewydzielanej połowy realności pod 
lk. 188 w Brzozowie lwh. 230 Jana Pilaw­
skiego syna Ignacego własnej,

b) niewydzielonej połowy realności pod 
lk. 442 w Brzozowie lwh. 620 Ignacego 
Orłowskiego własnej.

Cena wywołania co do realności ad a) 
jest kwota 155 zł., zaś wadyum 15 zł. 50 et. 
a co do realności ad b) ceną wywołania jest 
kwota 115 zł., zaś wadyum kwota 11 zł 
50 ct. wa.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony został kuratorem Emil 
Witkiewicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w tus. registraturze.

Brzozów, dnia 20 lutego 1893.

L. 804 [2280 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 30 zł. na rzecz Feiwischa Mendla 
Kremnitzera publiczną sprzedaż realności 
wykazem hipot. 267 gminy kat. Rekliniec 
objętej, do Michała Kuźmy należącej, na 
dzień 3 maja 1893 i na dzień 7 czerwca 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
połudnSim w sali rozpraw tutejszego sądu 

Cena wywołania 133 zł. wa.
Wadyum 13 zł. 30 ct. wa.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za, lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Mosty wielkie, dnia 30 marca 1893.

L. 9821

L. 546 . [88 9 l — B]
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze ogła 

sza że dnia 24 kwietnia 1893 i 29 maja 
każdym razem o godzinie 10 rano celem 
zaspokojenia wierzytelności Sebastyana Wą- 
drzyka w kwocie 35 zł. w. a. o ę_zie się 
publiczna licytacya połowy realności Miko­
łaja, Teresy, Antoniego i Gabryela Grzywnow 
Własnej, lwh. 163 gminy katastralnej Prze­
ciszów objętej. . , , r Q7 „ł

Cenę wywołania stanowi awota 537 zł.
44 ct.

Wadyum wynosi 54 zł. . ,.
Kuratorem niewiadomych wierzyci 

ustanowiony jest dr. Biegański adwokat w 
Zatorze.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 1
ttueta Lwowakt .r. 84 .  t o  U  I t o t o  189*,

[2148 2 - 3 ]  
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za­
liczkowego w Żywcu przeciw Wojciechowi 
Bąkowi względnie przeciw tegoż deklarowa­
nym spadkobiercom, a mianowicie Józefowi 
Bąkowi, Teresie Bąk i małoletniej Reginie 
Bąk zastępowanej przez matkę i opiekunkę 
Maryannę Bąk pcto 200 zł. rozpisaną zosta 
ła egzekucyjna licytacya realności 2/4 części 
posiadłości lwh. 585 gm. kat. Radziechowy 

ojciecha Bąka własnych, a względnie tegoż 
masy spadkowej na dzień 24 maja 1893 i 
na dzień 28 czerwca 1898 każdym razem 
o godzinie 10 rano 

Wadyum 29 zł.
Cena szacunkowa 281 zł. 2 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Udziela w Żywcu 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 

Żywiec, dnia 30 grudnia 1892.

L. 21618 [2268 2—3]
C. k. miejsko delegowany. Sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie pretensyi 1005 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 

maja 1893 i dnia 20 czerwca 1893 za- 
rhfi6 ° ,S°d.zinie rano przymusowa sprze- 

realności wykaz hipoteczny 1. 14 gminy 
katastralnej Dubowce objętej Izaka Blaustei- 
na własnej. J

Cena wywołania wynosi 2770 zł. w. a.
Wadyum 277 zł. Wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Tarnopol, 20 grudnia 1892.

L. 2725 [2288 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Banku włościańskiego w likwidaeyi 
sumy 242 zł. 81 ct. wa. zpn. licytacyą real­
ności Berła Schellera własnej wyk. hipot. 7 
gminy Kulparków część II. objętej na dzień 
16 maja 1893 i na dzień 22 czerwca 1893 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze III.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Na pierwszym term inie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Pażdziera.

Lwów, 12 m arca 1893

L. 944 [1791 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż eelem zaspokojenia 
pretensyi spadkobierców Franciszka Herni- 
cha w kwocie 3000 zł. odbędzie się egze­
kucyjna relicytacya realności lwh. 652 gm. 
kat. Wadowice dnia 25 maja 1893 o 10 
rano nawet poniżej kwoty 18086 zł. jako 
ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 1810 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Wadowice, 25 lutego 1893.

L. 605 [2294 2 - 3 ]
Dnia 28 kwietnia i dnia 15 maja 1893 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutej. 
c. k. Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności gruntowej Iwana Koguta względnie 
tegoż masy spadkowej własnej wykazami 
hipotecznymi 1. 162 i 225 księgi gruntowej 
gminy Maksymowice objęt-j celem wydoby­
cia pretensyi Mana Hammera w kwocie 
12 zł. 93 ct.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
25 zł. w. a.

Wadyum 2 zł. 25 ct.
Na pierwszym term inie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny wywołania na dru­
gim nawet poniżej takowej sprzedana będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

G, k Sąd powiatowy miej. del. 
Sambor, dnia 25 lutego 1893

L. 678 [2299 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Makowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Józefa Kiena 
z Zawoji w kwocie 2 0 zł. wa. zpn. odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dniach 18 maja 
1893 i 15 czerwca 1893 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 148 w 
Zawoji położonej dłużnika Józefa Hujdy (sy­
na Józefa) własnej lwh. 72, 121, 378, 374, 
876, 382 i 384 gminy Zawoja objetej.’

Cena wywołania 309 zł. 98 ct. wa. 
Wadyum 31 zł. wa.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony został adwokat p. dr. Zygmunt 
Werner w Makowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 19 lutego 1893.

L. 60568 [2166 2—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu za­
spokojenia pretensyi Pesli Kornhaber prze­
ciw spadkobiercom Samuela Malz i Jecie 
Schleicher w kwocie 958 zł. 86 ct. zpn. 
odbędzie się dnia 25 maja 1893 i 15 czer­
wca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed połud. przymusowa licytacya 13/56 
części realności pod 1. 3652/4 we Lwowie 
położonej, wyk. hip. 326/11. objętej własność 
Samuela Malz względnie tegoż spadkobier­
ców i Jetty  Schleicher stanowiących, z tern, 
że na pierwszym terminie części te tylko 
wyżej ceny wywołania 1258 zł. 26x/2 ct 
lub przynajmniej za tę cenę, na drugim na­
wet niżej ceny wywołania sprzedane zostaną, 
że jako wadyum kwota 126 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie że dla z życia pobytu nie­
wiadomych wierzycieli Lei Malz zam. Silber- 
stein, Dawida Malz i Izaka Malz kuratorem 
adw. dr. Bodek z substytucyą adwokata dr. 
Sokala, tudzież dla wszystkich tych, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 
24 kwietnia 1892 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lnb którymby u- 
ehwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące, lub następne z jakiegobądz 
powodu doręczone być me mogły, adwokat 
dr. Bares kuratorem a jego zastępcą adw. dr. 
Zion mianowany został.

Lwów, dnia 4 marca 1893.

L. 3817 [2193 2 - 3 ]
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu za­
spokojenia pretensyi gal. Towarzystwa kred. 
ziemskiego, a mianowicie 5 ra t po 798 zł.

zpn. odbędzie się dnia 25 maja 1893 i dnia 
22 czerwca 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
dóbr Lubella część II. i Pogranicze, Stani­
sławy Dokupił i Włodzimierza Poraj Zbroż- 
ka własnych w powiecie Żółkiewskim poło­
żonych.

Na pierwszym terminie dobra te tylko 
wyżej ceny wywołania 5320 zł. lub przynaj­
mniej za tę cenę, na drugim zaś za jakąkol­
wiek cenę sprzedane zostaną.

Jako wadyum kwota 5320 zł. złożona 
ma być, wyciąg hipoteczny i warunki licy­
tacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno.

Dla wierzycieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu hipotecznego tj. po dniu 13 stycz­
nia 1893 rzeczowe prawa na wspomnianych 
dobrach nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe, niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące, z jakiegobądz powodu doręczone być 
nie mogły, adw. dr. Łoziński kuratorem 
a adw. dr. Kosiński tegoż zastępcą ustano­
wieni zostali.

Lwów, dnia 18 marca 1893.

L. 21626 [2062 2—3]
O. k. miejsko-delegowany Sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenienie pretensyi Herza Weiss- 
broda w kwocie 50 zł. w. a. zpn. odbędzie 
w tutejszym Sądzie dnia 26 maja 1893 i 26 
czerwca 1893 zawsze o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż jednej ómej (1/8) je­
dnej szóstej (1/6) i jednej szesnastej (1/16) 
części całego ciała hipotecznego objętego 
dawniej wyk. hip. 1. 30 ks. gr. gm. kat. 
Łozowa dłuzniczki Antoniny Podstawczuk 
własnych a obecnie objętych wyk. hip. 1. 
30 ks. gr. gm. kat. Łozowa Maryi Brodzkiej 
własnego i wyk. hip. 1. 387 ks. gr. gm. kat. 
Łozowa Katarzyny Mazurkiewicz własnego. 

Cena wywołania wynosi 141 zł. 67 ct. 
Wadyum 14 zł. 17 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mc - 
żna w registraturze.

Tarnopol, dnia 30 listopada 1892.

L. 30100 [2174 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej Mojżesza 
Ehrenfreund przeciw nieobjętej masie spad­
kowej Jakóba Leiby Franka i Eliaszowi 
Frankowi o zapłacenie kwoty 32 zł. 44 ct. 
odbędzie się dnia 26 maja 1898 i dnia 30 
czerwca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze Nr. 20 przymu­
sowa sprzedaż realności w Chodnowicach 
położonej wyk hip. 1. 26 ks. gr. gm. Cho- 
dnowice objętej w połowie nieobjętej masy 
spadkowej Jakóba Leiby Franka zaś w dru­
giej połowie E lias/a Franka własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2276 zł. 
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Kormosza w Przemyślu 
z substytucyą adw. dr. Hillela.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Przemyśl, 31 grudnia 1892.

L. 1848 .......................................  [2231 2—3]
Dnia 31 maja i 4 lipca 1893 zawsze o 

godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie na rzecz firmy „Ehon et Schiff“ pto 
3Ó7 zł. 31 ct. w. a. przymusowa sprzedaż 
realności wedle wykazu hipotecznego 258 
księgi gruntowej Radymno Hersza Majlecha 
i Cbaji Kastnerów własnej.

Cena wywołania 1112 zł.
Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż tylko za lub wyżej, na drugim także i 
niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania leżą w ts. registraturze do
przejrzenia. . . .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Władysław Janicki w Radymnie.

Radymno, 2 marca 1893.

L. 12071 . C2255
C. k. Sąd powiatowy w Reczenizyni

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 4
zł. 50 ct., odbędzie się na rzecz Anczl
Rath w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłośi
lwh. 9 gm. kat. Berezów niżny, objętej dłi
źnika śp. Stefana Arsenycz własnej, w dwóc
terminach mianowicie dnia 17 m aja 189
i 19 czerwca 1893 każdym razem o god
10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunkó 
licytacyjnych przejrzeć można w registrati 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony He: 
ryk Scheib c. k. notaryusz w Peczeniżyni 

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum wynosi 55 zł.

C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 26 grudnia 1892.



Konkursa.
L. 11646 [2291 2 - 3 ]

Przy Magistracie król. stoł. mia­
sta Krakowa jest do obsadzenia posada 
II. Wiceprezydenta miasta z płacą ro­
czną 2600 zł., kwaterowem 520 zł. i 
z dwoma pięcioleciami po 260 zł. rocznie.

Kandydaci winni się wykazać 
świadectwami złożonych na uniwersy­
tecie trzech egzaminów teoretycznych 
wydziału prawniczego, świadectwem 
złożonego egzaminu praktycznego z u- 
stawodawstwa i postępowania polity­
czno-administracyjnego, nareszcie świa­
dectwami dotychczas wykonywanej słu­
żby publicznej.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy na ręce prezydenta 
miasta najpóźniej do 24 kwietnia br. 

Kraków, 7 kwietnia 1893.
Szlachtowski

prezydent.

L. 711 [2301 2 -3 ]
Niniejsiem ogłasza się konkurs celem 

obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich w tutejszym okręgu.

I. Przy 3 kl. szkole mięszanej w Strze- 
liskach nowych 1 posada nauczyciela młod 
szego z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie,

II. Przy 2 kl. szkołach :
1) w Dzwinogrodzie,
2) Starem siole,
3) Chlebowicach wielkich,
4) Wybranówce,
5) Mikołajowie,

po jednej posadzie nauczycieli młodszych 
z płacą 300 zł.

III. Przy 1-klasowych szkołach w
1) Berteszowie,
2) Borodezycaeh,
3) Drohowyczu,
4) Hrankach kutiach,
5) Horodyszczu cetnorskiem,
6) Juszkoweach,
7) Kołohurach,
8) Laszkach dolnych,
9) Łanach,

10) Lubeszce,
11) Olchowcu,
12) Oryszkowcach,
13) Pietmezanach,
14) Podhorcach,
15) Sarnikach,
16) Stańkowcach,
17) Strzałkach,
18) Suchrowie,
19) Wołczatyczach,
20) Zaleścach,
21) Wołowem,
22) Sokołówce,
23) Szołomyi,
24) Muhlbachu,
25) Repechowie,
26) Żabokrukach,

po 1 posadzie nauczyciela z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

Przy szkołach w Starem siole, W ybra­
nówce, Hrankach, Kuttach i Podhorcach, 
jest język wykładowy polski, w Mtihlbachu 
niemiecki przy wszystkich innych język ruski.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej za pośrednictwem swej Władzy 
przełożonej do końca maja 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Bóbrce, 8 kwietnia 1893.
C. k. Starosta i Przewodniczący.

Rf. 26360 
(Kbtpfg. 6, Sftt. 422 oon 1893.)

[2286]

Gottcuró s Wusfdjreibuug *)
fur bie $lufnapme in bie f. unb f. SKifitd^Srjiepuugg * unb 23ilbuttyg t̂nftatten, batut

0fficiergtdcpter*©rjiepungginftitute.

in biejct ©egiê ttng ift 
uitb iiicl)t itberjcprittene

9Jłit 93egtixrt bes ©djuljapres 1898/94 (1 ©eptember tn ben 9Jtilttar=iRealjd)ulen, 18 @tp* 
tember im Officiergwaijen = Snftitute unb in ben SLRilitar * Sffabemien) werben in „ben £. unb f. 
9D?ilitdr*©rjitpungg= unb Silbungś = 2(nftalten beilaufig 275 ganj* unb pafbfreie Śirariaf*, bann 
©tiftungg= nnb gaplpldpe jur SSefepung gelangen.

2)iefelben oertpeifen ficp mit:
25 im OfficiergWaifen*Snftitutc,

175 auf b«i I Saprgaug ber 2Jłifitdr*Unterreatfcpulen,
20 auf ben III
60 auf ben I Saptgang bet 9DłUitdr=Sffabemte itt 2Bifnet=i)łeuftabt uttb bet tedpti* 

jcpen 2Jtilitdr=2tfabemie in SBten.
Sn ben II unb IV Saprgang ber 9Jłilitdr4tnterrealfd)uleu fiitbet eine regelmdfjige 2(ufnap= 

me nicpt ftatt, joubern eś werben in btefen Saprgdngeu nur jene ^lape bejept, weldje burd) ju-- 
fdttigen 216gang (S£ob, ©ntlaffung te.) frei werben.

Sit fdmmtltdje Saptgdnge ber ŚJłilitdr * Oberrealjcpitle fann aber eine Sfteuaufnapme, ber 
ooraugficptlicpen ©tanbegoerpdltnifje biejer 2lnftatt Wegen, iiberpaupt nid)t etntreten.

®tc ttufnapmgbebingungen finb in ber mit bem 8 ©titefe beg 9łormaf*3Serorbnunggblatteg 
fiir bag f. unb f. §eer nom Ssatjrr 1888 oerlautbarten „SSorfdbrift iiber bie 2litfuat)me twn Stfpi* 
tonten aug ber sBrioaterjiepung in bie 1. unb f. 9Jłititdr*@rjiepungg * unb 5Mlbuugg--2lnftaUen" 
entpaften,*)unb e§ Werben l)ier nur bie aUgenteinett Seoingnngen fiir bie Slufnapme ber 2lfpi* 
ranten peroorgepoben.

®iefe finb:
1. bie ofterreicpifcpe ober bie ungarifcpe ©tafgbiirgerfcpaft;
2. bie forptrficpe ©ignung;
3. ein befriebigenbeg frttliĉ eS 33erpalten;
4. bag errcicŁ»te iOłinimal * unb uic£)t iiberfcprittene- IDłajimafalter; 

fiir ben ©intritt tn bag 0fficiergwaifen*Śnftitut bag erreiepte 7
13 Cebengjapr,

in ben I â r̂gattg ber 2ttilitdr*Uuterreaffcpufe bag erreiepte 10 unb nicpt ńberfd)rittene 
12 Sebengjapr,

itt ben III 3at)rgaitg ber 9)tilitdr*UnterreaIfcpule Dag erreidjte 12 unb nid)t itberfcprit= 
tene 14 Sebengjapr,

tu ben I Saprgang ber 9Jlifitdt=$lfabemie bag erreidjte 17 ttttb ttidjt iiberfcprittene 20 
£ebengjapt feftgefept; bag liter wirb mit 1 ©eptember bereepnet; affentierte S3ewtr= 
ber werben in bie ?JltUtdt=2lfabenue nicpt aufgenotnmen;

5. bie erforberlicpen Sorfenntnifje unb jwar fiir ben ©intritt
in ben 1 Saprgang ber SDiilitar = Unterreaffcpulen bie SiłacpWeifung ber befriebigenben 

§requentierung ber 4 ober 5 ©laffe einer 23offgfd)ufe; 
in ben III Saprgang ber SUtilitdr=Unterreatfd)ulen bie SRacptoeifung ber bejriebigenbett 

greguentierung ber 2 ©laffe einer 9ftittelfcpufe (bejiepunggweifc ber 2 ©laffe einer 
nad) bem XXXVIII ©efepartifef bom Sapre 1868 organifierten ungarifcpen S3iirger= 
©d)ufe);

in ben I Saprgang ber 9)łilttdr*21fabemien bie IRacpWeijung ber befriebigenben g reciuet1' 
tierung ber pbcpftett ©laffe einer oollftanbigen Śtitteffcpufe;

6. bie ilbernaptne ber 3)erpffid)tung, mit Seginn eineg jebett ©cpuljapreg bag ©cputgelb 
im 23etrage non 14 ©ulben ju entrictjten.

Slnfpruih auf gan^ unb Ijalbfrtte frartalpldlje Ijabett in bett 3Mitdr*jRealfif)ulen unb 2Ra= 
bemien nad̂  § 3 ber erwatjnten S3orfdjrift btofj @5fjne bott Dfficierett, PJtilitdr=93eamtett, Unter= 
officieren beg actiben unb Des Snualibenftaubeg, bann bon §of  ̂unb ©ioil=©taatśbeamten, wenu 
bie borgejeidjneten Sebinguttgen erfilllt ftttb.

5htf t̂rarialpldpe im Dffirierswatjen»Suftitutt {jageu nur 'ióaifen bon Officieren, bann in 
©rmanglung folder aud) 2Baifett bon 9)łUitdr=i8eamten, Unterofficiereu uub ©leidjgeftellten 21u= 
fprudi.

SBei bem gegenwdrtig beftê enben Hnbrange auf 2trarialpld|c in ben erften Safjrgang ber 
yRiUtar-Untetrealjdjulcn burd) foldje 21fpirantert, Weldje ber 1 ©ruppe ber Slnfprncfjberedjtigten 
ange^Sren, wirb eine SBerucffidjtigung jener, roelĉ e erft in bie 3, 4 unb 5 @ruppe eingereitjt 
finb, boraugfidjtltdj nidjt eintreten founen.

©efud̂ e oon jperfonen ber lefegenannten ©Jruppen (©agiften in ber jReferbe, im 18er̂ dlt= 
Itiffe „ciufjer 5Dienft“, iw nidjtactiben ©tatibe ber £. f. Ranbweljr unb im Urlaubftanbe ber lonigl. 
ungarif^en Sanbwefjr; ferner Unterofficiere unb ©leidjgeftellte be§ actiben unb be£ 3nbaliben=

ftanbeg; enbltd) § o f -  unb © ib iL S ta a tg b ea m te) finb baljer n idjt einjufenben, Weil fie oljne © rfo lg
bleiben mufjten.

2Ille  Stfpiranten fiir  bie 3 )łilitdr*iftealfd)ulen unb I fa b e m ie n  m iiffen fiĄ  einer Su fnaljm g=  
IfSrnfnng unterjieljcn.

® ie  21fp iranten fiir ben I  3 afjrgang ber fD iilitar * U nterrealfdjule fonnen bie jj^rufung in  
; iljrer SERutterfprac^e ablegen unb e l  bilbet bie U n le n u tn is  ber beutfdjen S p ra d je  —  bei fonft 

guten gafjig fe iten  ber 2lfp iran ten  —  tein .fn nb ern is fiir bie Slufnaljm e.
I Slucf) Slfptranten fiir  bie fjofjerett S a ijrgan ge  ber H hilitar^Unterrealfc^ule fonnen  bie Sluf« 

nabrnsprufuttg in  iljrer iOhuterjpradje a b legen , fobalb fic^ in  ber 'fM fn n g sc c m m iffto n  URitglie*
ber borfinben, WelĄe in  ber IK utterfpradje ber Ślfpiranteu bie i]3rufun g oorneljm en fonnen; S e*

. w e rb er , wefcfje SKittelfdjulett m it uttgarifcljer U nterridjtśfpradje freg n en tierten , fonn en  bie 2fuf» 
nafjm gpriifung fiir  ben II, I I I  unb IV  Safjrgan g  ber iiiilitar^ U n terrea lfd ju le  unbebingt in  un=

: garifć^er 8 prad)t a b le g e n ; intm erpin  aber m iiffen biefe Slfpiranten ber b eu tf^ en  © p ta d je  foWeit
j m ddjtig fein, urn bem U nterrid)te m it Ułu^en fo lg en  ju  fonnen .

® ie  Sffpiranten fiir  bie 9J łifitar*21fabem ie pabett bie ifk itfu n g  in  beutfdjer © pradje abgtt*
j fe g e n , Wefd)er fie foWeit m ddjtig fein m iiffe n , bafj bie 2)tbgftcpfeit he§ © tu b ien erfo fges in  bieftr
■ © ejtepung geficfjert erfdjeint.

S m  Ź U gem einen erftredt ficp bie ifir iifung fiir bie ? lufnap m e in  bie poperen S ap rgattge
ber 2 łtifitdr=9łealfcpufe unb fiir  ben 1 3 aprgartg ber 3Dtititdr*2fjabem ie a u f bie © egenftanbe ber
borpergepenben Sap rgd n ge in  jenem  U m fa n g e , in  Wefcpem fie in  biefen ju m  SSortrage gefangen.

t ) ie  w iiitdrifd jen  @ efd)icflicpfeiten, ban n  bie m ilitarijcpen U b ungen  bifben feinen  © egenftanb  
ber ijJrufnng.

® e r  lim fa n g  ber S lu fttapm śprufung ift in  ber S e ifa g e  I ber 33orf<prift iiber bie Stufnap*
me bon Slpiranten fiir  jeben S a p rg a n g  lu r j angebeutet.

® ie  2RiIitdr=2lfabem ie in  Ś 3iener*9 łeu ftabt pat bie SBeftim m ung, bie ^ b g lin g c  fur bie S n -  
fanterie, fiir  bie Sdgertruppe nnb fiir bie © abafferie peranjub itb en ; bie tecpnifcpe 3Rititdv=2ffabe* 
tnie ift ju r  S lu śb ilh u n g  ber g o g l in g e  fiir  bie SIrtitterie, fiir  bie ©Jeniewaffe, fiir bag s£tonn ier=  
R eg im en t, bann fiir  bag ©ifenbapn* unb l£elegrafen*9 {egim ent beftim m t.

S n  ben ©iefudpen nm  bie Slufnapnte in  bie leptgenannte SO?ifitdr»»£abemte ift anjufitpren,
ob ber Slfpiraitt bte Slufttapm e in  bie SlrtiEerie * ober in  bie ® enie*9(6 tpeifung a n ftr c b t; bem
angegebetten 2Bmtfcpe Wirb bei bet © in tp eifun g  nad) DJłogficpfeit entjprocpen Werben.

® e n  Slufnapm ggejucpen finb beijufegctt:
1 . ber SCauf* (@ eburt») © cpein;
2 . bag drjtlicpe Cńutacpteu iiber bie forperticpe © tgnm tg  beS 2lfp iran ten  (au ggcftellt im  

© in n e  ber m it ber S ir c u f a r * S k rorb n u n g  bom  10 g e b r u a r  1891, Slbtpfg. 14, 9 łr . 3 6 7 1  [don  
1890] —  D lorm al = S e r o rb n u n g sb ia tt  fiir  bag f uttb f. § e e r , 7 © tiirf —  oerlautbarten  „!Cor= 
fdjrift ju r  drjtlidjett U nterfucpung ber Slfpiranleit bei ber S lufnapm e in  bie aR ilitdr=® rjiepnngg»  
unb Siibu iugg=2(n f ta lte n „ ) ;

3 . bag lepte © cpu ljengn ig  (© Ą ulnacpricpt, © ^ u la u g W eig ) beś gegenW artigen © cpufjapreg, 
baun bag ganjjap rige © ip u tjeu g n ig  fiir  bag berfloffene © c p u lja p r ;* )

4. ber §e im atfcp em ;
ebentuelf bei © tiftu n g śp la p e n

5. bie befonbere Sftacpw eifung, bafj ber SSewerber ben Seb inguttgett be» © tiftbriefeg  ent* 
fpriept.

3 ogtiuge werben m it IRiidfidpt au f ben oorpanbenen fRaum in  bie 2 RiIitdr=lRealfdpuIen unb  
Slfabem ieu aufgtitom m en .

.giinfidjtlicp ber S e b in g ttttg e n , unter weldjett ber © in tr itt geftattet i f t , w irb a u f bie oben 
angefiiprte Ź orjd jr ift bom  3 apte 1888 m it bem SBeifiigen pittgewiefen, bap bag S o ftg e tb  fiir  bie 
9K ilitdr=91ealjcpulen m it 400 fl., fiir bie SHłilitar-Slfabem ien m it 800 fl. feftgefept ift. SDagfelbe 
ift pafbjdprtg im  oorpinetn  bei ber ©affe ber betreffenben SInftatt jn  entrictjten.

©itte bereitS erlcgte State beg S oftgelbcg  w irb bei oorjeitigcm  S lu śtritte  eitteg 3 a^ ljb g lin g g  
Weber g a n j ttodj tpeifweife ju r iid g efie llt.

5Dag © dju lgefb  bon 1 4  f(. w irb  m it S3egtnn eineg jeben © dpufjapreg gejap lt.
Slufeerbem ift fiir  jeben 3 a f)l3bglu ig  im  pocpftrn S a p rg a n g e  einer 2 nilitd r= 2Ifabem ie m it  

ber fepten Dtate beg Ifoftgeibcg ber fiir bte S ln gftattu ng  beg g o g l iu g g  im  feitteS Slugtritteg  
alg  D fftcier jew cilig  feftgefepte S e tr a g  ju  erlegen.

Śluf 3 a f)lp ld |e  paben bie © opne alfer ofterreicpijcpen ober uttgarifcpen © taatgb iirger 2tn»  
fprucp, jebocp erpalten tafentirte S u n g lin g e  m it guten © cp u fjeu gtttffen , ingbefonbere © dpne oon  
O fficieren unb bon S R ilitdr*  (Srieggtitarine =, SanbW epr=) S ea m ten , bann  oon  £ o f =  unb © ioil*  
© taatgbeam ten  ben iB orjug.

©efucpe u m  SSerleipung oon  Ślrariaf* unb 3 aI)tprópfn w erben o o n  ben © rgdnjunggbejtrfg*, 
s]bap=, ge ftu n g g *  unb Sorpg* ( sJDtilitdr=) © om m attben big 15 SDłai 1893 entgegengenom m en.

©iefitcpe, welcpe nacp biefent H erm ine bei ben obgenannteu Sepbrben  e in lan gen . werben un= 
bebiugt juriicfgew iefcu.

S n  bent O fficiergtocpter»© rjiepiinggiiiftitu te in  D b en bu rg  fonn en  m it S e g in n  beg nadpften 
© dju ljapreg (1 © cptem bfr) befept werben:

3 ganjfreie  Śfrariatpldpe,
4 „ S a ife r iu  © lifabetp * © tiftu n g g p fa p e ,
4 „ g r a n j= 3 efef=®lifabetp=
1 „ SSalerie * „
4 „ Jtabepfp * „
2  „ Ututpmaper = „

31Ue oorerW dpnten i)3Idpe finb n u r  fiir S b d )ter  (SSSatfen) oon  O fficieren beg © olbaten*  
ftanbeg beftim m t.

SSeiter w irb  in biefem S n ftitu te  b efep t:
1 ganjfreie 9Jtaria S lp erefien*O rbeng*@ tiftunggpfa | fiir 5fngepbrige beg O rb en g unb 
1 „ nieberbfietreicpifiper £anb eg= @ tiftun ggp lap .

® ie  S ljpirantiunen m iiffen bag 7 Sebengjapr oolfenbet nnb bitrfen bag 12  Cebengjapr niept 
iiberfcpritten p a b e n ; Weiter m iiffen fie bie g reg u en tieru n g  ber 2  big 5 © laffe einer Słolfgfcpufe  
itacpweifen.

3 n bem erwdpnteit D fficiergtócpter=® rjiepungginftitute fonnen aud) einige 3 il)lp lb p «  fltg fn  
ein jdptfid )eg ® oftgelb  oon  500 © u lb en  Oerfiepeit werben.

® a g  S o ftg c lb  ift patbjaprtg im  borpiuein bei ber ©affe beg S n ftitu teg  ju  erfcaen.
© ine bereifg erlegte 3ta le  beg S ’oftgelbeg w irb bei borjeitigem  Śfugtritte beg 3 ol)l3b9 lw g g  

weber g a n j nod) tpeilw eife jurudgefteU t.
fln fprnd) an f 3 a l)lpldpc paben n u r Jbcpter (SB aifen) oon  O fficieren  unb 9JłiIitdr=S3eam ien. 
S n  bem O fficiergtói^ter = © rjiepu nggin ftitu te  in  ^ e r n a iś  fonnen  m it SSeginn beg ndcpften 

© d)itfjapreg, ber © ta u b es = unb fRaum oerpdltniffe biefeg S n ftitu teg  W egen, Weber g re ip ld p c  nod) 
jjaptpfdpe befept werben.

® ie  SKufnapm gbebingungen finb in  ber m it bem 45 © tiicfe beg 3 tonn aL SS erorb nu ng8blatte0 
fur bag f. unb f. § e e r  oom  S ap ce 1892 oerlautbarten  O rg a n ifa tio n  ber O ffictergt0(pler=©rjie* 
pu ngginftitu te  entpalten.*)

S e ju g lid j  beg nieberofterreicpijd)en £a n b eg  * © tiftu n g g p la p eg  Wirb bie iB erlautbarung oom  
nicberbfterreicpifcpen £ a n b eg a u 8 fd)uffe erfolgen; bie © efud)e um  iBerlcipung be» IDtaria 2 perefien= 
0 rbeng-'© tiftunggplapeg ftnb an  beit O rb en gfan jler  ju  rid)ten unb big 31  fhtai 1 8 9 3  beim  
3ie id )g 'S r ie g g  = SDłiniftermm c tn ju b r in g e u ; fiir  bie iibrtgen ip iape finb bie (SefuĄ e big 15  SDłai 
1 8 9 3  im  SLienftwege an  bie 3[ltilitdr=2 :erritorial=© om m anben eirtjufeuben.

©)a bei SSerleipitng lepterw aputer ip lape m ittellofe SDoppelwaifcn unb oaterlofen  SBaifen  
junad)ft beriidfidjtigt werben m iiffe n , bie S ln japt ber oerfiigbaren f^lape aber jepr gering ift, fo 
m iiffen ©lejucpe u m  fSfafnapme m utterlofer SB aifen , ober fotdjcr S lfp ira n tin n en , beren © Itern ie= 
ben, ooraugfid)tticp opne © rfofg  bleiben.

S)en iu fn ap m ggefu cp en  finb b eiju fegeu :
1 . ber Stanf * (@ eburt*) @ d )ein ;
2 . ber fu im a tfd je in  (fa n n  bintten Sap rcgfrift ttacpgetrageu w erben);
3 . bag m ititdr*arjtticpe unb bcjiepunggw eife aucp bag S m p fjeu g n ig ;
4. bag fepte © cpu ljeugn ig .
©efucpe, Wcfd)e nad) bem oorerW dpnten g e itp u n fte  e in fangen , Werben juriicfgtw iefen.

ifiŚien, im  g e b r u a r  1 8 9 3 .

$om t  unb f. sJteicb^^vteg^2Rimfieiium.
*) ©jemplare ber ©oncurg * 2lugfd)reibung unb ber 33orfcprtft iiber bie Slnfnapnte oon 

Sffpiranten in bie f. unb f. 9)łtfitdr*©rjifpungg= unb 33ifbungg=3fnflalten finb, foWeit i 
ber ®orratp reiept, oon ber f. f. |>of* uttb ©taatgbrucferei ober oon ber |>of*i8ucp*! 
panbfung £. 22- ©eibef & ©opn in Ś3ien ju bejiepen.

*) ®ie jur Hufnapmgprufitng einberufenen Slfpiranten paben bag ganjjdrige ©cpuljeugnig 
fiir oag ©cpuljapr 1 8 9 2 / 9 3  itt bte Slnftalt mitjubrtngen.

*) SDiefelben finb oon ber $of=18u<ppaublung £ . 2S. ©eibel & ©opn in iffiien j u  bejiepen.



(gil Stbtbą. 6, fiłr. 422 Bon 1893.)

Ueturfid)t
ber m it S e g in n  be§ © d ju ljab reg  1 8 9 3 / 9 4  in  ben nacfj&egeidjneten 9Jftntdr*@t'§ie* 
^ ungS' unb 93itbung8=2tuftalien ectebigteti f|3rttiat=© tiftung3p(dfje, au f tr e l^ e  aucb 
fperfoneit be$ £>eereS tn bem  g a U e  Stnfpntd) ^aben, w en n  fie ben befonberen  

SBebingungen be3 © tiftb r iefeS  entfprecben.

Ulamt 
ber ©tiftung

-5k>
-d

JO
JS'CJ
CO

Slnftalt, 
in WeldĘjer bie 
jpidfje befefjt 

Werben

SSibmung ber ©tiftung
SSeljorbe 

ober jjierfon an 
Wetebe bie ©efudje 
einjufenben finb

©emeinbe
S(It*S9ecfe

1
2Jii£itar=lXrtter«= 
realfdjute ober 

2Rilitar= Slfabemie

giir Stnge^orige ber ©emeinbe 
Sttt*S8ecfe.

©emeinbeoorfte* 
bung 3Itt=33ecfe 
(Sacfer ©omitat 

in Ungarn).

greitjerr non 
iBrabt) 2

(©enie=2lbtt)eilung 
ber tecf)itif(^en 

iUłilitdi^SIfabemie, 
ehentuett 

9Jłilitar=Unter* 
realjdjute

1. g iir in 3rianb gehorene 3iin= 
gtinge fattjotifc|er SMigion, euentnett

2. fiir ©obne eon f. nnb f. Offi^ 
cieren irtdnbifctjer Stbfunft, ober

3. fitr ©otjne Bon f. unb f. Offis 
cieren iiberf)aupt.

3h  1: ©nbifcbof 
Bon 5Dnblin; 
ju  2 unb 3: 

ifteid)g*Kriegg= 
SJiinifterutm.

3Rajor ©oet§ 1
3JłiIitar* Unter* 
reafdtjute ober 

SJUlitar* Stfabemie

giir ©bbne oon ©iBit*93ebienfteten, 
wetćfje friifjer im SDUtitar gebient 
unb wenigftenS einen gelbjug mit* 
gemad)t baben.

©ameralratf) 
g ran j graut

1

2

©enie* 2lbt()eilung 
ber tedjnifdjen 

9Jłilitar*Ufabemie, 
eoentueH 

9Jłititar=Unter* 
realfdjule

gfir ®erwanbte beg ©tifterg.
9Seidb§
aiiinifterium.

3of)ann unb 
©leouore ©ittid)

1
1. 3al)rgang 

SUłilitar* 
Unterreatjdjute

gu r Kinber mittettofer bfterreicbijd)* 
nngarifdber ©taatgbiirger.

germ anu=§tufel‘ 
Sngenieur ł

©enie* Sthttjeitnng 
ber teĄnif^en 

9Jłititar*2Ifabemie, 
eoentuefi SOitlitar* 

Unterreatjdjute

g itr ©btjne oon 3Jłitgtiebern beg 
germanu* genfet* Sngenicnr* ©tif* 
tungg*Słereineg.

©uratel ber ©ti* 
ftitng (II. ©ection 

beg teibnif^en 
Unb abminiftrati* 

Ben Sfililitdr* 
©omite).

Sngenieur 1
©enie* ^tbttjeitung 

ber tećtjnifcf)en 
fDłilitdr = Stfabemie

gu r ©bbne oon f. unb f. ©ettie* 
Dfficieren.

jfteid)g*Kriegg= 1

J)omf)err Soljann 
oon Hert)

1
fDtilitar* Unter* 
reatf^ute ober 

50łititar= Slfabemiei
giir Kttaben aug ber ©tamrnfa* 

mitie beg ©tifterg.

3Kiuifterium. j

Dctaoian ©raf 
Słinfft)

1
9Jiititar= Ufabentiej 
in 2Biener*9teu* 

ftabt ober 9ftititar* 
Unterreatfdjute

g iir Stbfbmmtinge ber graftidjert 
gamitie Kinjftj, wetebe

a) ben Ułamen fiinjftj futjren,
b) ben Słamen Kinfft) nidjt fiibren.

©tifter (©dbtofg 
Sfartgfron bei 

©btumec an ber ©i* 
blina in Sbljmcn).

Somaromh= gerte^ 
tenbp

2

Slfiilitar * Stfabemie 
in SBiener*9leu* 

jftabt ober 
fUłititar* Unter*

realjdjute

giir ©obne oon nngarifcben att* 
abetigeu gamiltett. (Ser uttgarijdje 
atte Stbet ift burd) bie amttiidje S3e= 
ftatigung ju erweifett, bafg bag 
Slbetgbiptom itt einer ©omitatgsSon* 
gregation funbgemadjt wurbe, unb 
bafg bie Stcten fjieruber im ©orni* 
tatgarebioe oortjanben finb.)

9ieicbg*Kriegg*
SRinifterium.

3Jłajor Sofef oon 
Slrau§

l

SOłititar*
Unterreatjdjute

g iir ©obne oon ^erfonen beg 
SWannfdbaftgftanbe§

1. beg gttfaren=fRegimentg 9ir. 9.
2. Wetdbe .fritljer im gnfaren=9Ie* 

gimente Słr. 9 gebient fjabert;
3. beg f. unb f. geereg uberljaupt.

©ommanbo beg 
gufaren=9łegi* 
mentg 9łr. 9.

«nton Sanger 1
Sn erfter Sinte fitr aug' SJiatjren 

gebiirtige, in beren ©rmangtung fitr 
aug anberett Sdnbern gebiirtige ofter* 
reiĄifcfje ©taatgburger.

9łeid)g*Kriegg=
SJiinijterium.

Dberft SSatentiu 
non fOłobefti

1

Sttititar* Unter* 
reatfc^ute ober 

SJłilitar * Slfabemie

giir fotele itt Srieft, Shitterburg 
ober i)5ota geborene Snngtinge, be* 
ren Sfater beut ©taate oorjiigtidje 
©ienfte geteiftet baben.

©tattfjalterei 
in STrieft.

'©emeinbe SDtoljol 1
I. 3a^rgang einer 

fKititar*
Uuterreatfdjute

giir tn ber ©emeinbe SDćofjot gc* 
borene Knaben obne Unterfdjieb beg 
@tanbe§ unb ber ©onfeffiott.

©emeinbeoertret 
tOZotjoI (SSacfer in 
©omitat inUngarn

Kart ©raf Ogara 2
®enie*SIbtf)eitung 

ber tedEjnifd̂ en 
fUłititar* Stfabemie

gur ©bbne oon f. unb f. ®ffi* 
cieren, beren ©ttern Srtanber ftnb 
unb itt f. unb i  fUiiliterbienften 
ftefjen, eoentuefi fiir jotdje Siingtin* 
ge, wetebe Bon irtanbijdjen ©ttern 
abftammen unb abetig ftnb.

fReid)g=Kriegg*
SKinifterium.

gerjog non 
3łeid)ftabt 1

I. Satjrgang ber 
SJłititar* 

Uuterreatfdjute

gtir ©obne ber SRannfdjaft Bom 
gclbwebet abwartg bc§ Snfanterie* 
fitegiinentg Sir. 60.

©ommanbo beS 
3nfanterie*fRegt* 
mentS fiir. 60.

3. e .
Sfiuttymaper

2 £)fficier§Weifen*
3nftitut

g iir ganj oerwaigte ober Bom 
SSater oerwaigte ©bbne oon SjSerfo* 
nen be§ geereg, ber Krieggmarine 
unb ber betben £anbwet)ren, wetdje 
eitter cbrifttidben ©onfeffion angeboren

fReid)g*$rtcgg
fiJiiniftertuiu.

3atob oon 
©djettenburg

1
gjfiIitar*Unter*
.reatfdjute ober

spiilitar* Stfabemie

i. g iir Dfficiergfbtjne, wetdje int 
Jlereicbe ber geereSergftnjungSbejirfe
s i  1 '  ^  unb 96 juftanbig, ober 
bod) bort geboren finb.

%. g iir pfficiergfbtjne, beren SSd* 
ter w ajeamtentern actio bienen ober 
gebtent baben, bie fief, aug bem Sie* 
m i t? •t)efi;egergdnjunggbejirfe 

ó <x'- jLun  ̂ ^6 refrutiren.
6 g u r ©óbne anberer f. nnb f. 

Dfftectete.

13. ©orps* 
©ommanbo.

fiłarne 
ber ©tiftung

©enerat* Sfiiajor 
Subwig SBoctjer

-CC* '<3 v- »
&r

sIT-
<3OJ

SXnftaltr 
in  hłelĄer bie 
P a | e  befefct 

werben

ffiiilttar* Unter*

SBibmungj ber ©tiftung

3n  e r f t e r  Sinie: fitr nom ge= 
meinfamen ©tammoater ©briftopb 
2Bo<f)er aug beffen @be filiaria 
Knaug abftammenbe SBoiijer; in

©raf gfefenffp* 
Sooafj

e r• i j we i t e r  Sinte: fur nom gemetn 
jSJiuttar = Slfabentte jajnen ©tammoater ©tjriftopt) SBo

djer au» beffen ©t)e mit 9łofine 
©djnefie abftammenbe SBocber.

I. Sabrganą ber 
fitiilitar* 

Unterreatfdjute
g u r Suuglmge aug Ungarn.

S3et)5rbe 
|ober jifJerfon, an 
tneldie bie ©efucbe 
einjufenben! finb

fiłeid)g=Kriegg*
SJłinifterinm.

Robert ©raf 
3fetenftg in. fiieu* 

Slrab.

S I n m e r f u n g :  ®efud)e, Wetd)e nact) bem 31. SJiai 3 893 eintangen, werben juriicfgewiefen.

P. K. / M. S. fitr. 293 o. 3. 1893.

(Sottcur& StuSfdjreibung.
Sfitit 93egimt beg nadjften ©djutjabreg (16. ©cptember) Werben in ber f. nnb f, fiJiarine* 

Stfabemie ju giume Ooraugfidjtttdj 81 /]ogltng^Id^e (ganj* uno fjalbfreie SIraria£=, bann Qaf)U 
uub ®tiftungś=^(a|e) ju  6efe|en fetn.

®er ©intritt finbet fowo^l in ben I., afó aud) in ben III. Sabrgang ftatt. SBegen Ueber*
fiitiung be§ II. Satjrgangeg werben ©efudje um ©intritt in benfelben nidjt angenommen.

Sie allgemeinen Sebingungen fitr bie Slufnafjme finb:*)
S ie  ofterreic3^ifcf)e ober ungartjdje © taatgburgerjdjaft (Stuślanber bebiirfen ber Stfiertjódjften 

S5ewittigung © einer faijertidjen unb foniglidjen sIpofto lifd )en  fijiajeftat),
bie fórperticbe ©ignung fowofjt fitr bie SDiititćmGrjiebung atg and) fiir fiinftige Kriegg* 

bienfte jur ©ee, anggeftefit im ©inne ber mit 2Jiarine*?tormat*33erorbnunggbtatt XV. ©tiid nom 
gatjre 1891 (an bie Sommanben nnb Stnftalten bes f. unb f. geereg im September 1891) 
[jtnaitśgegeben „Slorjdjrift jur arjttidjen Unterfucfjuttg non ©ee*Slfpiranten nnb ber Skwerber 
nm Slufnatjme in 3Jiarine*@rjiebungg< unb S8iIbung«=Stnftartcn“ f 

ein befriebigenbeg fittlidjeśS 83etragen,
bag ootlenbete 14. unb nidjt iiberf^rittene 16. SebenSjaĘjr fur ben ©intritt in ben I. Sabr* 

gang, bag nidjt uberfdjrittene 19. CebenSjatjr fiir ben III. 3at)rgang,
bie mit befriebigenbem ©efammterfolge jurucfgetegten SSorftubien, unb jWar: 

junt ©intritt in ben I. 3atjrgang bie nier unteren Slaffen,
,, „ „ „ III. „ i fammtli^e ©taffen einer offenttidjen dteal)d)u[e,

eirte» ©gtnnaftnmś ober einer biefen ©Ąuten gleicpgeftedten Seijranftalt ber ofterreid)ifct)=ungarifd)en 
3)?onarĄie. „

21uf 21rartalpta|e baben ein Slnfnrmb^re^t: ©bbne non Dfficieren, non iPiiIitdr=, f>of=, 
ober ®init=@taat§=95eamten.

Sll§ 3 a^ 509Knge tbnnen ©b^ne non Stngetjorigen ber ofterrcic^ifd^=nngarifc^en 2ttonard)ie 
iiber^aupt aufgenommen Werben, Wenn fie ben oorgcfdjtiebenen ^ebingungett entfpredjeit.

Sa§ Setoftigung§=fpaufd)ate fiir einen betragt berjeit 800 f[., jeneg fiir einen
palbfreicn ipia(i 400 ft. jatjrtid); non biefetn 93efoftiguug§=^aufd)ale, Weldjeś in jwei diatcn, am 
16 ©eptember unb 16. Sftdrj im nort)inein beim 9Jfarine=2Habemies©ommanbo gu entricĘjten ift, 
werben atle luslagett fiir ben 3bgUng in ber SInftalt beftritten.

Siefentgeit Slfpiranten, Weidje unter ben ©ompetenten jur Slufnaljme fiirgewdtjlt Werben, 
miiffen fid) in gimm einer 2Iufna()m§priifung unterjieijen. Sieje umfafśt fiir ben ©intritt in 
ben I. 3al)rgang; ») beutfdje 'spraĄe, b) SOlat^ematit, c) ©eograpfjie unb @efd)id)te, d) Slaturs 
wiffenfdiaften. Sieje ©egenftanbe in bem Umfange, wie fie in ben erften nier ©taffen einer 
SRittetjĄute trabicrt Werben.

Sie StufnamSpriifung fiir ben III. 3at)rgang umfajst jene ©egenftanbe, Weidje im I. unb 
II. Safjrgaitge ber 9Karine=2lfabemie jum SSortrage getangen, wobei tjinficpttiĄ ber ©prażeń bie 
^riifung nur au§ bem Seutfdjen unb bem granjofijd)en ober ©ngtifcfjen obtigat ift. S ie ftenittnis 
ber SSaffen ober prattifd) jeemannifdjen unb ntilitarijdjen Uebungen Wirb tjiebei nid)t nertangt.

Sie 9Iufnat)m§priifungen beginnen am 10. ©eptember unb werben bie fiirgetodpiten 2Ijpi= 
ranten red)tjeitig naĄ giume einberufen Werben.

Sie StuSbitbung in ber 2Jiariue=2tfabemie bauert nier Sapre. 91ad) befriebigenber 9tbfot= 
nierung bes IX. 3at)rgangeS Werben bie 3bgtingc ju ©eecabeten II. ©taffe ernannt.

§iir jebett 3a^tjogliug ift im t)bd)ften gaprgange mit ber tetjten 9iate beS SefbfłigungS= 
iPaufcpaleS aud) ber jeweitig feftgefe^te SSetrag fiir bie StuSftattung, im gatte feines SluStritte? 
ais ©eecabet, ju ertegen. Sie SluSftattung ber Śtrarial*3oflliirgt' unb ©tiftlinge wirb nom Śtrar 
beftritten.

Sie ©efitl;c um Stufnatjme in bie f. unb f. SDlartne=VXfabemie finb an baS „t. unb t. 
9łei^§^riegS*9Kinifterium (SWarine*@ection) SBien" ju rtdjtcn unb jene non im ©taats= (§of=) 
Sienftc ftepenben ifJerfonen burd) bie norgefe^te $ef)brbe unb non iprinatperfonen burcfi baS nadjfte 
9Kilitdr*jptafe*. ©tatiouS=, ©rgdnjungSbejirfS=Sommanbo einjufenben. Siefetben miiffen bis 
IdngftanS 31. Suti beim dieidjS=it'riegS=2Jiiniftcrtum (9Jtarine=©ection) eingetangt fein, unb 
fbnnen fpdter eintreffenbe ©efudje nid)t beriidfid^tigt werben.

Sen ©efudjen finb beijulegen:
1. Sauf= (@ebitrtS=) ©cpein,
2. |>eimatSfc^ein (Wenn nidjt oortjanben, fann binnen Satjresfrift nad^getragen werben),
3 . m ititdr=drjttid jes 3 eugniS,
4. SmpfungSjeugniS, faltS bie S m p fu n g  nidjt im  arjttidjen 3 euSniffe beftdtigt ift,
5. jdm m tlidje © tub ien jeugn iffe  ber ŚH ittelfdjute, m it ©infct)tufS beS 3 euguiffeS bcs tepten 

© em efterS.
Sie StuSfteltuug non Stenerfen Wegen Ilbernaljme ber 33e>pftidjtung jur ątbleiftung ber 

i|?rdfettjbtenft=9Sertdngerung wirb nic^t geforbert, ba biefe 93erpftid()tung burd) bie SBet)rgefe|e 
auSgefprodjen ift.

SBien, im g e b r u w  1893.

$tnn t unt) t O ^ et^ ^ ^ rie^ ^ tn tften u m  (a^arine^Section).
*) Sie gebrudten nottftdnbigcn 2Infnaf)mSbebiugungett finb burd)X . 28. ©eibt & w ot) u 

in SBien ju bejietjen unb werben aud) non ber 2Karine*@ectton bes
nom t  unb f. ^afen=2tbmiratate in ifJota, @ee6ejirfs»©ommanbo in Sueft unb 9Jtarme=2tfabe= 
mie=Sommanbo in giitme auf SBerlangen nerabfotgt.______________

L. 377
C. k. Rada szkolna okręgowa, w Horo 

dence rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na-
iiłi7VPiplfllłrit)n *

'  1) posad n a u c z y c ie l i  s a m o is tn y c h  p rz y  
s z k o ła c h  i - k la s o w y c h  z ję z y k ie m  w y k ła d o ­
wym ruskim w Daleszowie, G łu sz k o w ie  Ja- 
k n b ó w c e  K o p a c z y ń c a c h ,  K u n is o w c a c n .  Ł u c e ,  
N ie z w is k a c h j  Oknie,' O le jo w ie  korolowskiej, 
P o d w e r b c a c h .  P o to c z y s k a c h , K e p u z y n c a c h ,  
Semenówce, Tyszk owcach i Hżurkowie ję z y k  
w y k ła d o w y  polski i ruski.

Płaca roczna 300 zł. i użytek gruntu 
ornego około morga.

W Potoczyskach wliczony jest do pła-

r-^320 1—i-] i ey użytek z pola około 9 morgów i dochód
Ł i--r ; .. ki<AitiTr ło lo  łrki.1 V i?nrn  w; «7 n n  łkrowy żelaznej razem w wysokości 36 zł 

Kompetująey o powyższe posady nau­
czycieli (nauczycielki) posiadający patent do 
szkół pospolitych a językiem wykładowym  
polskim i ruskim, ma.ją osobne co do każdej 
posady podanie wnieść za pośrednictwem  
przełożonych władz na ręce c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Horodence do dnia 6 
maja 1893 dołączając do podania dowody 
uzdolnienia z dotychczasowej praktyki wraz 
z tabelą kwalifikacyjną i wykazem służbo­
wym. MU

H orodenka, 25 m arca  1898- 
C. k. Starosta i Przewodniczący.



L, 275 [2289 2—3] prawa zastawu dla 102 zł. 38 kr. m. k. na
Celem stałego obsadzenia posad n a u - , rzecz Julianny Kochanowskiej zaintabulowa- 

ezyeielskick rozpisuje się niniejszem konkurs ’ nego ustanowił dła nich kuratorem adwokata 
z terminem do końca maja 1893. ! dr. Flakowieza w Sanoku, któremu uchwałę

I. Przy szkołach etatowych jednoklaso-. z dnia dzisiejszego 1. 1224 doręczył, 
wych z roczną płacą 300 zł. i wolnem po- ’ 0. k. Sąd obwodowy,
mieszkaniem. Sanok, dnia 2 marca 1893.

1) w Borownicy, 2) w Brzusce, 3) w j ___
Juzeczkowej, 4) w Jaworniku ruskim, 5) w j L. 19495 _ [2285 3— 3]
Krecowie, 6) w Lipie, 7) w Malawie, 8) 
w Paportnie, 9) w Piątkowej, 10 w Rozpu- 
ciu, 11) w Starzawie, 12) w Zohatynie.

II. Przy szkołach 2-klasowych w Bir- 1

M agistrat król. stoł. m. Lwowa podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że ck. 
Dyrekcya Policyi we Lwowie, nadesłała zna­
leziony w lutym b. r. na dworcu kolei zło-

czy i w Nowem Mieście posada młodszych ■ ty łańcuszek od zegarka i złote uszko od 
nauczycieli z płacą 300 zł. i 10 pre. na po- zegarka, które w kasie miejskiej zdepono- 
mieszkanie. 1 wano.

Nauczycielowi szkoły w Starzawie przy
znany jest dodatek miejscowy w rocznej 
kwocie 50 zł.

W szkołach: 1) w Borownicy, 2) w 
Juzeczkowej, 3) w Rozpuciu, 4) w Birczy, 
5) w Nowem Mieście i 6) w Jaworniku ru ­
skim jest polski język wykładowy, we wszy­
stkich zaś innych ruski.

Ubiegający się o jedną z powyższych

W celu odebrania tych przedmiotów 
zechcą się zgłosić strony interesowane w 
biurze I. Departamentu M agistratu w godzi­
nach urzędowych w przeciągu dni 14.

M agistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 30 m arca 1893.

L. 82586 [2181 3—3]
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 

posad winni"w nieść podania za* pośredni- j sca pobytu Markusa Weinfelda, że w spra- 
ctwem swej władzy przełożonej do tutejszej ■: wie egzekucyjnej firmy Gottlieb Tanssig
c. k. Rady szkolnej okręgowej zaopatrzone 
w przepisaną tabelę kwalifikacyjną, wszy­
stkie dokumenta służbowe wraz z wykazem 
la t służby a w razie ubiegania się o kilka 
posad winni załączyć przynajmniej wykaz 
służby wedle przepisanego formularza.

Podania opóźnione lub należycie nie­
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej, 
w Dobromilu, 9 kwietnia 1898.

Przewodniczący c. k. Starosta.

przeciw niemu pto 73 zł. 86 ct. w. a. zpn. 
ustanowiony został dla niego na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem tutejszy adw. 
dr. I. Taubenfeld.

Wzywa się przeto Markusa Weinfelda, 
aby temu kuratorowi informacyi udzielił lub 
innego pełnomocnika ustanowił, ileże w ra­
zie przeciwnym sam złe skutki poniesie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Drohobycz, 31 grudnia 1892.

Upadłości.
j L. 2212 [2202 3— 3]
j Sanocki ck. Sąd obwodowy jako han-
J dlowy zawiadamia mieszkającego za grani-
s cą monarchii austryacko - węgierskiej Kazi­

mierza Ostoję Ostaszewskiego, że firma Ku- 
L. 1265 [2293 2 —3] schnitzky & Griinhut w Wiedniu wniosła

O. k. Sąd obwodowy w Samborze o- j przeciw niemu skargę o nakaz zapłaty su
głasza, że c. k. adjunkt sądowy p. Benja- j my 869 zł. 44 ct. wa., której uchwałą z 27
min Schwarz ustanowiony został komisarzem lutego 1873 1. 1095 zadość uczyniono a dla 
konkursu Mojżesza Lejba dw. im. Helfer w . niego kuratora w osobie dr. Gawła adwo-
iniejsce byłego komisarza, j kata w Sanoku uchwałą z 7 kwietnia 1893

Sambor. 7 marca 1893. 1. 2212 ustanowiono.
_______________________________________  Wzywa się przeto pozwanego, by usta-

, nowionemu kuratorowi udzielił informacyi 
l / i n t n ł f l S a  wrzutów ^  też innego pełnomocnika
K U l a l C I C .  ' sądowi wcześnie przedstawił, inaczej bowiem

i złe z zaniechania wyniknąć mogące skutki
L. 2111 [2273 2—3] sam sobie, przypisze.

Sąd pilzneński ogłasza, że Jędrzej Bą- i C. k. Sąd obwodowy,
czek z Dulczówki z powodu mornotrawstwa ‘ Sanok, dnia 7 kwietnia 1898.
pod kuratelę oddany został.

Kuratorem tegoż Jędrzej Dubas z Dul- L. 10532 
ezówki.

G. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, 20 marca 1893.

L

[2250 3—3]
Nieznanego z miejsca pobytu Stefana 

; Kozimowicza zawiadamia się celem doręcze- 
: nia przeznaczonej dla niego uchwały tabu- 
i larnej z dnia 2 września 1890 1. 9302 usta- 

3] nowionemu kuratora w osobie Jaliima Duthi2366 [2282 2
Iwan Bronowski syn Aksentego z Bo - , z Doliny 

kowa uznany za marnotrawcę, ustanowiony j Czortków, dnia 6 lipca 1892.
dlań kuratorem Mikołaj Paszczak z Bokowa. * __________

G. k. Sąd powiatowy. L. 1631 [2228 3— 3]
Podhajce, 28 lutego 1893. i C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia-

__________  i damia niewiadomego z miejsca pobytu Pio-
L. 1881 [2267 2 — 3] tra Łuszczania, że celem prawidłowego do-

Antoni Oichoń z Nowej wsi uznany ręczenia jemu tusądowej uchwały tabularnej 
fizycznie i umysłowo niedołężnym. i z dnia 22 lipca 1892 1. 5265 ustanowiono

Kuratorem jego Teodor Polewka z No- dla niego kuratorem ad actum Trofina Łu-
wej wsi. szczania z Ożydowa.

C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. i Olesko, 4 marca 1893.
Nowy Sącz, 9 marca 1893. ' __________

__________  i L. 4120 [2120 3 - 3 ]
L. 1921 [2284 2—3] • C. k. Sąd krajowy jako handlowy na

Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada- . prośbę . Natana Niirnberga wzywa każdego 
mia, że Pawło Panasiuk ze Załuża został posiadacza wekslu zaginionego z daty Kra- 
m&rnotrawcą uznany i Danyło Ciemochód ków 18 maja 1892 na 400 zł. wa. opiewa- 
jako kurator postanowiony. i jącego za trzy miesiące od daty płatnego,

Zbaraż, dnia 6 marca 1893. ! przez Natana Ntimberga na własne zlecenie
__________  : wystawionego, a przez Wincentego Bojar-

L. 9265 [2283 2 —3] skiego jako przyjemcę podpisanego, ażeby
Jacko Kościowiez z Turki uznany za w przeciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia

umysłowo chorego.
Kuratorem ustanowiono Wasyla Soło 

patycza w Turce.
C. k. Sąd powiatowy.

Turka, dnia 25 września 1891.

i w Gazecie lwowskiej licząe okazał ten we 
, k s e l , gdyż inaczej takowy uznanym będzie 
; za umorzony.
i C. k. Sąd krajowy.

Kraków, dnia 10 lutego 1893.

L. 2596 [2317 1—3]
Semen Olejnik z Moszkowa został u- 

znany marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Iska Gó­

raka.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 8 marca 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1224 [2219 3—8]

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia­
damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Julię Kochanowską zamężną Herzog i 
spadkobierców zmarłych Wincentego Kowal­
skiego, Reginy Kowalskiej, Józefa Hnato- 
wicza, Józefy Hnatowiczowej i Anieli Nowak, 
że w sprawie hipotecznej dotyczącej zainta- 
bnlowania Mikołaja, Franciszki i Karola 
Siekierzyńskich za właścicieli posiadłości, 
objętej w. h. 1. 22 ks. gr. gm. miasta Sa­
noka i wykreślenia ze stanu biernego tejże

L. 4121 [2119 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy na 

; prośbę Natana Niirnberga wzywa każdego 
: posiadacza wekslu zaginionego z daty Kra­

ków dnia 27 sierpnia 1891 na 1000 zł, wa. 
j opiewającego za trzy miesiące od daty p ła­

tnego, przez N atana Niirnberga na własne 
polecenie wystawionego, a przez Anielę Ro­
mańską i Stanisława Laszczyka jako przy- 
jemeów podpisanego, aby w ciągu 45 dni 
od ostatniego ogłoszenia w Gazecie lwow­
skiej licząc okazał ten weksel, gdyż inaczej 
takowy uznanym będzie za umorzony.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 10 lutego 1893.

L 3744 [2126 3 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia Jana Stephana i syna z miejsca 
pobytu i życia nieznanych spadkobierców, 
że Beriseh Lindenbaum podaniem de praes. 
2 marca 1893 1. 3744 złożył do sądu ksią­
żeczkę przemyskiej kasy oszczędności Nr.

27120 na 161 zł. 89 ct. wa. opiewającą, 
celem uzyskania wykreślenia prawa zastawu 
dla sumy weksKwej 161 zł. 89 ct. ua rzecz 
Jana Stephana i syna w stanie biernym re ­
alności pod Ik. 209 i 210 w mieście Prze­
myślu położonych wedle Dom. VI pag. 616 
u. 13 on. i Dom. V pag 160 n. 13 on. za- 
prenotowanego.

W sprawie tej zamianowano dla Jana 
Stephana i syna kuratora ad actuin w oso­
bie adwokata dr. Oswalda Biumenfelda ze 
substytucyą adwokata dr. H. H illela, z któ­
rym kuranei co do swego zastępstwa tern 
pewniej się porozumieć lub innego pełnomo­
cnika sądowi zapodać winni, ile że w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania sami ponieść 
będą musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 11 marca 1893.

L. 28473 [2179 3—3]
C. k Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Natana O berlandera, że w sprawie egzeku­
cyjnej banku dla handlu i przemysłu w S ta ­
nisławowie przeciwko niemu o zapłacenie 
sumy 800 zł. celem doręczenia mu uchwały 
tutejszego sądu z 12 marca 1892 1. 2111, 
którą dozwolono na intabulacyę egzekucyj­
nego prawa zastawu dla sumy 800 zł. zpn. 
w stanie biernym realności wykazem hip. 
1. 208 1/3 części realności wyk. hip. 1. 124, 
125 i połowy realności wykazem hip. 1. 52 
gminy Truskawiec na rzecz powyższego ban­
ku ustanowiono dla egzekwenta kuratora 
w osobie adwokata dr. Taubenfelda z Dro­
hobycza.

O czem się tegoż dłużnika celem po­
dania swych środków do obrony służących 
ustanowionemu kuratorow i, ewentualnie ce­
lem ustanowienia sobie innego kuratora za 
wiadamia.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 grudnia 1892.

L, 34742 (2121 8—3]
C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś­

bę Antoniego Ciołczyka postępowanie w 
celu umorzenia książeczki kasy oszczędności 
miasta Krakowa Nr. 73346 na 105 zł. 61 
ct. opiewającej i na imię Antoni Ciołczyk 
wystawionej, a wedle twierdzenia podające­
go uległej zniszczeniu przy pożarze realno­
ści, wzywa posiadacza tej książeczki, aby ją 
w 6 miesiącach od ostatniego ogłoszenia w 
Gazecie lwowskiej licząc, okazał sądowi tu ­
tejszemu , ponieważ w razie przeciwnym ta­
kowa na ponowne żądanie za umorzoną u- 
znaną a kasa oszczędności m. Krakowa j a  
podstawie owej księżeczki jej posiadaczowi 
do żadnej odpowiedzialności obowiązaną nie 
będzie.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 4 listopada 1892.

L. 2217 [2226 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

w sprawie egzekucyjnej Tarnowskiej Kasy 
Oszczędności przeciw Marcelemu Janusze­
wskiemu i innyrn o 1725 zł. 84 ct. a. w. 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Helenę Januszewską, że celem doręczenia 
tutejszo sądowej rezólucyi z dnia 15 listo­
pada 1892 1. 11310 i dalszych rezólucyi 
które w tej sprawie wydane być mają, usta­
nowionym został dla niej kuratorem adw. 
dr. Bryk w Kolbuszowej któremu Helena 
Januszewska winna udzielić inform acyi,albo 
przedstawić tutejszemu sądowi innego peł­
nomocnika.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 12 marca 1893.

L. 1815 [2118 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś­

bę Wiktoryi Bajdak postępowanie w celu 
umorzenia zgubionej książeczki wkładkowej 
kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 
127889 na imię Wiktoryi Bajdak wystawio­
nej na 20 zł. 26 ct. wa. opiewającej , wzy­
wa każdego posiadacza tej książeczki, ażeby 
ją  okazał w przeciągu 6 miesięcy, licząc od 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej, 
w przeciwnym bowiem razie nastąpi umo­
rzenie tej książeczki na ponowne żądanie.

O. k. Sąd krajowy 
Kraków, dnia 20 stycznia 1893.

L. 4558 [2233 3 - 3 ]
W sprawie spadkowej po Dmytrze Pe- 

łechatym , zmarłym w Faszczówce na dniu 
6 czerwca 1890 z pozostawieniem ustnego 
rozporządzenia ostatniej woli, wzywa się te­
goż syna Jurka Pełechatego z miejsca po­
bytu niewiadomego, by w przeciągu jednego 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia tego e- 
dyktu w Gazecie lwowskiej w tutejszym są­
dzie się zgłosił i swe oświadczenie przyję­
cia powyższego spadku wniósł, inaczej roz­
prawa spadkowa zostanie ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
niego kuratorem Józefem Kucharskim u- 
kończoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 25 września 1892.

L. 489 [2253 3 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Iwanowi Kunekowi, że dnia 13 stycznia 1893 
do 1. 439 Hersch Schaffer pozew przeciw 
niemu o zapłacenie kwoty 40 zł. wa. z pn. 
wniósł, na który termin do rozprawy ustnej 
według postępowania drobiazgowego na d. 
12 maja 1893 o godzinie 9 rano wyznaczo­
no, i że dla niego Nykołę Hąjomego kura­
torem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc Iwana Kuneka, ażeby 
temu kuratorowi środków dowodowych do­
starczył lub innego zastępcę tutejszemu są­
dowi oznajm ił, inaczej sprawa niniejsza z 
ustanowionym kuratorem wedle obowiązują­
cych w Galicyi ustaw przeprowadzoną bę­
dzie, a skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 14 stycznia 1893.

U. 1059 [2229 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

ustanawia dla niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Iwana Tomycza Stefana z Bere- 
zowa wyżnego kuratorem Semena Tomycza 
Stefana tamże, wzywając zarazem tegoż 
Iwana Tomycza , by się w przeciągu roku 
albo sam do spadku po swym ojcu Stefanie 
Tomyczu pozostałego oświadczył, albo też 
przez mianowanego przez siebie pełnomo­
cnika, gdyż w przeciwnym razie oświadcze­
nie takie wniesie ustanowiony kurator, pu­
czem spadek przyznany i aż do wykazania 
śmierci Iwana Tomycza dlań przechowany 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 28 stycznia 1893.

L. 2488 [2224 3—3]
Do spadku po zmarłym z pozostawie­

niem testamentu na dniu 3 lipca 1889 
w Nieznajowy Stefanie Kocurze przychodzi 
między innymi do spadku tegoż bratanica 
Maryanna Ksenicz.

Gdy miejsce jej pobytu jest niewiado­
me, przeto wzywa się ja. aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej wymie­
nionego w tut. sądzie się zgłosiła i dekla- 
racyę do spadku wniosła, gdyż inaczej spa­
dek z dziedzicami zgłaszającymi i kuratorem 
Feckiem Kseniczem dla nie"j ustanowionym 
przeprowadzony będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 23 lutego 1893.

Zl. 10002 [2287 2 - 3 ]
4 om k. k. Landes ais H andelsgerichtJ, 

in Lemberg wird der dem Aufenthaltsorte 
nach Unbekante Stanislaus Ritter von Sar­
necki verstandigt; dass gegen ihn am 11 
Juni 1892 Zahl 24705 zu Gunsten des A. 
Brannens eine Zahlungsauflage pto 220 fi. ii. 
W. s. NG. bewilligt wurde, und dass zur 
V ertrettung desselben in dieser Sache ein 
Gurator in der Person des Advokaten Dr. 
Skowroński mit Substituirung des Advoka- 
ten Dr. Starczewski bestellt wurde, und die 
obige Zahlungsauflage dem bestellten Cu- 
rator zugestellt wird.

Zugleich wird Stanislaus Ritter von 
Sarnecki aufgefordert dem bestellten Cura- 
tor seine Behelfte mitzutheilen, oder einen 
anderen Sachwalter dem Gerichte namhaft 
zu machen, widrigenfalls er die allfalligen 
iiblen Folgen sich selber zu zuschreiben ha- 
ben wird.

Lemberg, am 18 Marz 1893.

L. 8655 [2266 2 —3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Izaaka Ohrbacha, że na pozew Herseha 
W einberga z praest. 14 marca 1893 1. 3655 
wydał uchwałą z dnia 21 marca 1893 1. 
3655 nakaz zapłaty sumy wekslowej 123 zł. 
a. w. z pn. i takowy doręcza w osobie adw. 
dr. Justyna Witza ze substytucyą adw. dr. 
Budzynowskiego ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Izaaka Ohrbacha, a- 
żeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
macyę udzielił lub innego zastępcę zamia­
nował i sądowi podał do wiadomości, ile że 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z za­
niedbania wynikające własnej winie przypi­
sać musi.

Sambor, 21 marca 1893.

U. 1906 [2243 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zarządzając postępowanie amortyzacyjne ce­
lem umorzenia zagubionej książeczki wkład­
kowej Kasy oszczędności miasta Nowego Są­
cza nr. 2725 na imię Pauliny Sowińskiej o- 
piewającej ze stanem w dniu 30 czerwca 
1892 na 176 zł. 79 ct., wzywa wszystkich, 
którzyby zagubioną książeczkę wkładkową 
wyż wymienioną posiadali, aby w ciągu sze­
ściu miesięcy począwszy od niniejszego o- 
głoszenia książeczkę tę tut. sądowi przedło­
żyli i do takowej prawa swoje wykazali, 
w razie bowiem zaniedbania powyższego te r­
minu książeczka powyższa za nieważną i 
bezwartościową uznaną zostanie.

Nowy Sącz, 18 marca 1893.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 kwietnia 1893,
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Oryszkowce (fol.) 
Radgoszcz (Wyrobiska). 
Kornicz (ob. dw.) 
Lutowiska.
Lwów (miasto), Zawadów. 
Balice.
Dębniki. 
nachu wce.
Wzdów.
Sokole.
Pysznica.
Przysietnica.
Teleszniea sauna. 
Gliniany-Łahodów. 
Horodyszcze waręskie. 
Lesieczniki (dwór i gmina.)

Lwów (miasto).

Dańkowice (fol. Dziadowizna), Lipnik.
Borodczyee, Bryńce zagórne, Chlebowice w., Strze-| 

liska stare, Suchodół (Huta) 1
Jurampol, Korolówka, Szuparka.
Dworce, Łapszyn, Rekszyn.
Wyczulki.
Kadłubiska (Chyże).
Wola chołojowska, Zabawa ad Suszno.
Białoboki, Budy przeworskie, Kosraa, Niżatyce, Stu- 

dzian, Żuklin.
Polana (Huta szczerzecka).
Podliski.
Rusocice ad Mełna.
Buczały, Chiszewice, Hoszany, Koniuszki królewskie 

i tuligłowskie, Koropuż, Kościelniki, Kupniowice 
stare, Szeptyce, Woszczańce.

Raezkowa
Czerniszówka, Kaczanowka, Staromieszczyzna. 
Horodyszcze.
Dołhe (wieś), Iławcze, Warwarynce.
Sławkowice.
Burakówka, RóźaDÓwka.
Lipina (ob. dwor.)

mieć sie, lub innego zastępcę sobie ustano- czonymi spadkobiercami i kuratorem dla
wić i takowego sądowi oznajmić, gdyż w niej ustanowionym Szymonem Knolem.
przeciwnym razie skutki z zaniedbania sam O. k. Sąd powiatowy
sobie przypisać będzie musiał. , Nadworna, dnia 15 marca 1890.

C. k. Sąd powiatowy.   *
Bochnia, 24 marca 1898. . L?, -*C. k. Sąd obwodowy jako handlowy

^  [2315 1—8] i w Kołomyi podaje do wiadomości, że do re-
Zawiaiam ia się niewiadomego z miej- ! jestru handlowego dla firm pojedynczych

sca pobytu Stanisława Madejskiego, że w , firma „Ludwik Niewiadomski handel żelaza
• T 1 '  1  T7 >____ w Kołomyi wciągniętą została.

Kołomyja dnia ll^ m arca  1893.

L. 3299 " [2300 1- 8]
Zawiadamia się Magdalennę Młynar- 

kiewiczową, Jana Kuśnierza i Maryannę 
Tworkową z miejsca pobytu niewiadomych 
że przeciw nim wniósł Walenty Ruta p: - 

j zew de praes. 20 marca 1893 1. 3299 o 
' uznanie i zaintabulowanie prawa własności 

do posiadłości whl. 91 goi. Padów zpn. że 
kuratorem ich ustanowiono adw. dr. Brzes­
kiego w Mielcu a do rozprawy wyznaczono 
termin na dzień 17 maja ls9 3  o 9 rano.

Pozwani mają udzielić kuratorowi in- 
forraacyi, albo ustanowić innego pełno­
mocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 21 marca 1893.

f  J     •» O ' . .
sprawie Jakóba Zardzewiałego przeciwko 
niemu 50 zł. wa. zpn. na pozew de praes.
22 lutego 1893 1. 1495 wyznaczył sąd do 
rozprawy drobiazgowej term in na dzień 28 
kwietnia 1893 o godzinie 9 rano i ze kura­
torem dla niego ustanowił notaryusza Wo­
deckiego w Przeworsku , któremu środki ku 
obronie służące udzielić lub innego swego 
pełnomocnika sądowi podać ma.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 20 marca 1893.

L. 1870 [2230 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana W iraka, że w cela doręczenia mu tu- 
sądowej uchwały tabularnej z dnia 17 mar­
ca 1892 do 1. 2827 dozwalającej na wpis 
prawa własności Jana Wiraka własnego 
ciała hipotecznego wyk. hip. 223 ks, grunt.
Oołucko objętego na rzecz Azriela C baryja, L. „A , -*
ustanawia się dla niego kuratorem Bernar- 0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­
da A ltera adwokata w Radziechowie, wzy- j wisdanua niewiadomą z miejsca pobytu Per- 
wając Jana W iraka, by ustanowionemu ku-1 If Weledniker, ze na prośbę J^na Ander- 
ratorowi potrzebną informacyę udzielił lub litschki przeciw mej nakaz zapłaty sumy , e -  
innego zastępcę sądowi wskazał. , kslowej 110 zł a w z pn. pod dniem 17

C k. Sąd powiatowy. j grudnia 1892 do i. 18608 wydano i że ta-
Radziechów, 28 lutego 1893. kowy ustanowionemu dla mej kuratorowi a-

I dwokatowi nr DelinowTskiemu doręczono.
Z 2715 “  (2248 1 - 3 )  Wzywa.się zatem niewiadomą z miej-

Das k. k. Kreis- ais Handelsgericht | sca pobytu Perlę Weledniker ażeby możliwe 
in Tarnopol gibt bekannt, es sei im Regi-j  środki obrony kutatorowi podała albo sądo- 
ster fur Erwerbs- und Wirthschafts-Genos-1 wi innego zastępcę wskazała, gdyż w razie 
senschaften bei der eingetragenen Firma przeciwnym sprawa ia z kuratorem wedle
Credit Bank in Czortków registrirte Genos-.j ustawy przeprowadzoną będzie,
senschaft mit beschrankter Haftung in Li- j Tarnopol, dma 14 stycznia .893.
ąuidation — eingestragen worden, dass laut j ----------------
Beschlusses der am 11 Februar 1893 abge- Zl. 365o ^  L2 -461
haltenen Generalwersammlung die Liąuida- ; Das k. k. kreis- ais Handelsg-ru-ht in

no. ; Tarnonol aribt bekannt, dass im Genossen-

h c. fe. Namiestnictwa.

L. 982 [2265 2—8]
C k. Sąd obwodowy w Rzeszowie w 

załatwieniu podania Aleksandra Gutowskie- 
gb właściciela tabularnych dóbr Grzegorzów- 
ki lwh. 223 księgi głównej objętych i upra­
wnionego do wynagrodzenia za zniesione 
prawo propinacyi w tych dobrach wzywa w 
celu przekazania wymierzonego orzeczeniem 
c. k. Dyrekcyi gal. funduszu propinacyjnego 
z dnia 31 sierpnia 1889 1. 13100 za odjęcie 
prawa wyszynku i sprzedaży napojów propi- 
naeyjnych w dobrach Grzegorzówka 1 w. h. 
223 objętych kapitału wynagrodzenia w kwo­
cie 1100 zł. a. w. wierzycieli hipotecznych 
dóbr do pisemnego lub ustnego zgłoszenia 
w i itejszym sądzie 3wyeh wierzytelności naj­
dalej do 19 czerwca 1893.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania (numeru domu) 
zgłaszającego się, ewentualnie jego pełno­
mocnika, który winien przedłożyć pełnomo­
cnictwo legalizowane, wszelkim prawnym
wymogom oapowiedne.

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
poteeznej w kapitale i procentach, o ile ta ­
kowe równe mają prawo zastawu z kapi 
ta łem ;

e) oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło­
szonej ;

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje po 
za okręgieni sądu tutejszego, winien jest wy- 
JBisiiic ^Dajduiącego sie w okręgu sądu peł- 
nomocnika dla odbierania rozporządzeń są 

owych, w przeciwnym bowiem razie prze- 
sełane będą pocztą do zgłaszającego Lsię z 
takim samym skutkiem prawnym, jak gdyby 
do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w ter­
minie oznaczonym, będzie uważanym tak 
.jak gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi 
bnleJi6',n.ria - kapitał wynagrodzenia, według
• • cłnA ifir^0 prłypadaJ%cej 5 nie będzie on juz słuchany przy rozprawie; utraca on także 
prawo czynienia wszelkiej opozycyt i użycia 
wszelkiego środka prawnego przeciw u jd z ie  
ktorąby interesanci stawający zawarli mie’ 
dzy sobą w mysi §. 5 patentu z 25 WrJ  
Śnift 1850 1. 374 Dz. p. p. jednakże uylko 
wtedy, jeżeli pretensja jego według porzą­
dku hipotecznego przekazaną^ została n.i ka­
pitał wynagrodzenia, albo tez stosownie do 
§- 27 ces. pat. z 8 listopada 1853 została
nadal zabezpieczoną.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 16 marca 1893.

L. 1573  [2242 2 - 3 1
. c. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Piotrowskiego, iż celem doręczenia 

ts. uchwały tabularnej z dnia 28 kwie- 
1892 1. 2685 którą zaiutabulowano

j spadkobierców ś. p. Anny Piotrowskiej za 
właścicieli spadkowej realności ustanowiony 
został kuratorem Marcin Łątka i temuż po­
wyższa uchwała doręczoną została.

Z c k. Sądu powiatowego.
Tuchów, d. 20 marca 1898.

L. ; 388 [2303 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 

uajeu zawiadamia z miejsca pobytu niewia 
domą Aleksandrę Bobek, iż Jan  Stopka 
wniósł przeciwko niej pozew pto 77 zł. a. w. 
zpn. wskutek czego jej kuratorem Aleksan­
dra Bobka ustanowiono i termin do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 5 maja 1893 wy­
znaczono.

C. k. Sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, dnia 27 marca 1893

L, 1645 “ “  [2302 2—8]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Adolfa Tadeusza Nowakowskiego 
że przeciw niemu wniósł Aleksander Rybka 
pozew de praes. 8 marca 1893 1. 9645 o za 
płatę 33 zł. 40 ct. który do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 5 maja 1893 o godzinie 
9 rano zadekretowany i ustanowionemu dla 
pozwanego kuratorowi Adw. dr Tomikowi 
doręczony został.

C. k. Sąd miej. deleg.
Kraków, 27 marca 1893.

u  3995 [2308 1—8]
O. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado 
mego Sische Fausta, iż Kopel Zimmermann 
wniósł przeciw niemu i Dobie Feigli Fau- 
stowej pod dniem 22 marca 1693 1. 3995 
pozew o 133 zł. 58 ct. wa. z pn., na który 
wyznaczeno w tutejszym sądzie termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 24 kwietnia 
1893, ustanawiając dla Siscby Fausta kura 
tora w osobie Tomasza Tepicha z Bochni, 
z którym co do środków obrony winien jest 
porozumieć się lub innego zastępcę sobie 
ustanowić i takowego sądowi oznajmić, 
gdyż w przeciwnym razie skutki z zaniedba­
nia S.sai Sobie przypisać będzie musiał.

0 . k. Sąd powiatowy 
Bochnia, 24 marca 1893.

u a i w u u u  V " '— ------   -   O  -----  --  ~±__
tion ais beendet erkannt wurde, und die bs- 
stellten Liąuidatoren Beriseh Meinharth, 
Chaim Ber Friedlauder und Seimoel Roten- 
streich ihres Amtes enth ben worden sind. 

Tarnopol, 27 Marz 1893.

L. 4 83 [2271 .1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za­

wiadamia Maryannę Kuczek z miejsca po­
bytu niewiadomą, że matka tejże Elżbieta 
Lis z pozostawieniem ostatniej woli rozpo­
rządzenia dnia 18 lutego 1892 w Dembo- 
rzynie umarła, że więc jej rzeczą jest; by j 
do spadku Elżbiety Lisowej w przeciągu 
jednego roku się zgłosiła i oświadczenie 
podała, inaczej bowiem postępowanie spad­
kowe z ustanowionym dla niej kuratorem 
Wojciechem Maziarką i z oświadczonymi 
spadkobiercami przeprowadzone i spadek 
przyznany będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, 5 grudnia 1892.

Tarnopol gibt bekannt, dass im Genossen- 
scbaftsregister fur Erwerbs und W irtschafts- 
genossenschaften bei der schon eingetrage­
nen Firma : „Credit-Vereia fur Handel und 
Gewerbe in Grzymałów, registrirte Genossen- 
sch&ft mit unbesebrankter H aftuug“, oder 
„Towarzystwo kredytowe ula handlu i prze­
mysłu w Grzymałowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką“, eingetra- 
gen wurde, dass bei der am 26 Februar 1898 
abgehalleuen VIII ordentlichen Generałver- 
sammlung Isidor Gottesmann zum Directions- 
Stellvertreter au Stelle des ausgetretenen 
Josef Seiden neugewahlt wurde.

Tarnopol, am 18 Marz 1893.

L 5327 [2292 1— 3]
0 k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza iż dnia 3 marca 1893 
zanotowanem zostało w rejestrze handjowym 
dla firm spółkowych przy firmie handlowej 
D zierżaw cy młyna turbinowo walcowego hr. 
Zamojskiego w Nowej Grobli M. Mester i Sp.,

---------------------------------------  r21251 1 iż na podstawie dodatkowej ustnej umowy
i o j u j • i „ hanHlnwv t mied?v M. M tsterem  i Henrykiem Penzia-C . k. Sąd obwodowy j a k o  handlowy j m ię u ? j^ ^  ^ io f ^  1QftQ-    J O- _

w Nowym Sączu ogłasza, że rada nadzorcza 
„Spółki handlowej w Zakopanem, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną porę- 
ką w Zakopanem" w miejsce dotychczaso­
wego dyrektora Bronisława Dembowskiego 
zamianowała Janusza hr. Tyszkiewicza dy ­
rektorem pierwszym tejże spółki han­
dlowej.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 25 lutego 1893.

tnia

L. 3990 [2309 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia z ż cia i miejsca pobytu niewiado­
mego Sische Fausta, iż Kopel Zimmermann 
wniósł przeciw niemu i Dobie Feigli Fau 
stowej pod dniem 22 marca 1893 1. 3996 
pozew o 50 zł. wa. z pn., na który wyzna­
czono w tutejszym sądzie term in do r o z p ra  
wy drobiazgowej na dzień 24 kwietnia 1893 
ustanawiając dla Sichy Fausta kuratora w 

| osobie Tomasza Tepicha z Bochni, z którym 
; co do środków obrony wi ien jest porozu-

L. 2432 [ i 250]

» ---- 1 Tl ----- ---- J ----
sem notaryalnie 1. R. 1969 we Lwowie dnia 
10 lutego 1893 zawartej postanowione ni zo­
stało, iż te tylko weksle jako imieniem po­
wyższej iii my wydane i jako ją  obowiązują­
ce uważane być mają, które przez Henryka 
Penziasa wystawione i żyrowane, żaś przez 
powyż wymienioną firmę przyjęte będą. 

Przemyśl, 11 mat ca 1893.

L. 844 [2295 1 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Abe Hirscha 

Noera jako prawonabywrcy Jurka Matejcza-n  i o  i ' i  t» L | kjt/cia jcnau pi r» v> ujio< m r « l  j  ou>Uv.  -----0
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach ka pko Pańkowi Chomiakowi w Am.ryce

uwiadamia z miejsca pobytu nieznaną Anielę j przebywającego o 3 zł 70 ct. ustanowiono 
Burkiewiczową, ze w sporze Izraela Adlera j dla ostatniego kuratorem ad actum Justyna 
przeciw mej o uznanie prawa własności j W atrala wójta z S etnicy, któremu P*ńko 
względem książeczki oszczędności nr. 575 j Chomiak śn  dki swej obrony udzielić ma.
Towarzystwa zaliczkowego w Przemyślanach 1 n  u s ad nnwiatowy.

'  -  -  -------------na 350 zł. w. a. opiewającej zpn. na prośbę 
powoda dla tejże kuratorem Aleksander Z a -1 
leski w Przemyślanach ustanowiony i temuż 
uchwała z dnia 30 grudnia 1892 do 1. 14086 
wręczoną została.

Rzeczą tedy będzie pozwanej bądź co 
do obrony swej dalszej porozumieć się z ku­
ratorem bądź też innego wskazać sądowi , 
zastępcę, lleże następstwa z zaniedbania swej ! 
obrony należytej wyniknąć mogące sama j 
sobie przypisać w nna będzie.

Przemyślany, 6 marca 1893.

L. 2414 '  [2^72 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za ; 

wiadamia, że po zmarłym l.a dniu 13 wrze- 
śnia 1889 w Nadwórnie bez testamentu Szu- j 
lu Mittelmanie, należy się część spadku z ; 
miejsca pobytu niewiadomej siostrze Sarze 
zam. Schwarzberg, wzywa się ją  więc, by 
tem pewniej w ciągu roku od dnia wygo- j 
towania niniejszego edyktu licząc, swe oświad- j 
czenie do spadku wniosła w tutejszym są- i 
dzie, gdyż w przeciwnym razie rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną zostanie z oświad

O. k. Sąd powiatowy. 
Grybów, 15 lutego lo93.

Doniesienia prywatne.

Największa

[szkoła drzew owocowy chi
1 w Morawii.
[Szkolą drzew Wiktory

Frydryka W amiiecka
w Schóllschitz kolo Berna.

Drzewa owocowe, ozdobowe i solite- 
rowe, chrośeina, dzikie drzewa owo­

cowe, róże, konifery. 
Illustrowane katalogi na żądanie

gratis i franko. 2J2



Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, ilastym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprow adzam y n in ie jszą  

rubrykę v. iuaer&towym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem  petitow ym , po 2 centy od słowa tłustym  
petitem  lu b jego miejsca.________ ■______________ 63

"M T rząd  pocztowy D uk la  przyjm ie zaraz  ekspedy- 
to ra  telegrafistę. 567

A ntyków, s ta re j i nowej b roni, rekwizytów , s tro ­
jów polskich, obrazów sta rych  itp . poszukuje 

zakład  Jaszezyszyna , Lwów. 573

W ażne dla rolników. T an ie  ogrodzenia 
d ruciane. D rut używany, dobrze zachowany, 

3 4 m ilim etrów  grubość ', odpowiedni do ogrodzeń
i ehm ie larń  możoa nabyć po zł. 10 w. a. za 100 kl. 
u J .  O. Seelenfreunda, Lwów, ulica K opern ika  1. 17 
p ierw sze  piętro . 577

Kłódki wyrobu krajowego, pojedynczo i gar 
niturami po 6 sztuk z kluczem głównym 

po zł. 2.50, 3, 3.50, 4 i 5 
poleca Piotr Chrząstowski, handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1 

(naprzeeiw  K atedry). 215

T

m i i  c y p r e f o i e .
n ie k le jo n e ! !

z n a jlep sz e j b ib u łk i  f ra n c u s k ie j
lO O O  s z t u k  od 1 z ł .  380

iGSł F. lalortisp ho£&.
Opakowanie g ra tis . P rzy  odbiorze oOOO sztuk franko.

Zdrowie palących!
Senzacyjne tutki nieklejone

„S A N I T A  S “
z watą wkładkową 
dra Brunsa,

odpowiadają wszelkim wymogom 
hygienicznym.

Wata odtłuszczona znajdująca się 
w każdej tutce „Sanitas“ wsiąka tłuste 
i szkodliwe soki nikotyuowe, przez co 
papier regularnie i dobrze się pali, i 
przeszkadza wpadnięciu części tytonio­
wych przez karton (munsztuk) do ust.

Łaskawe zlecenia uskutecznia od­
wrotną pocztą. 402
Skład komisowy tutek „Sanitas“

Sławne na całym świecie
klatawskie goździki cudowne

wszędzie, gdzie były na  w ystaw ach, tylko 
pierw szym i nagrodam i ozdabianem i, w W ie­
dniu 1892 czterem a w ie k ie m t srebrnem i me­
dalam i, 3 nagrody honorowe w złocie i sre 
brze. — Polecam  moje w ielkie o siinych ko­
rzeniach, tego roku na pewno kw itnące goź­
dz ik i, a to 12 gatunkó»v po 2 zł. 5U et., 25 
rodzajów 5 zł., 50 gatunków 9 z ł 50 et., 100 
gatunków 18 z ł , te same w pięknej m ięsza 
n in ie  100 sztuk  8 zł., 50 sztuk  4 zł. 50 ct.. 
dalej bogaty  wybór renom ow anych pelargonij 

wszelkiego rodzaju , fu k sy j, róż i georginij.
K atalogi na  żądanie be '.p łatn ie.

Józef W alter,
spesyalny ebodowoa goździków w K lattau .

545

Za 4  ct*
S k ą p i e !

we Lwowie.

można mieć w przeciągu 
15 do 25 minut 

w  domu 
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza­
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 

pokojowe politt rowane.

F .  B O U R D O H T 449
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żąd an i) cenniki g ra tis  i franko

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to : 
p a p i e r  

albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 

chemikalia 
i t d. 

mają na składzie 
po najtańszych 

  cenach

Hamel i Feigel
Lwów, ul. Kopernika 2 1 .578

Gospodyni
w średnim wieku do zarządu domu na wsi 
lub mieście, oszczędna i znająca się na ku­
chni zdrowej, z c-hlubnemi świadectwami, 
poszukuje miejsca. Zgłoszenia pod J. H. 10 

poste restante Kraków—Piasek.

Administrator dóbr
iz kwalifikacyami jakie takie mieć powinien, j 

i chlubnemi świadectwami — poszukuje po-1 
sady. Złożyć może odpowiednią kaueyę. — 5 
Poufne pośrednictwo przyjmie i^dyskretnie 
wynagrodzi. Zgłoszenia pod M C. 19 poste 

restante Kraków—Piasek. 541

Młyn amerykański
0*2 arach walców, o 2 francuskich 
kun ternach z cylindrami, o 1 karob niu 
do czyszczenia zboża i o 1 prostym ka­
mieniu na drobne mlewo, o sile 70 
koni w Knikininie koło Staniławo- 
wa, na młynówce sprowadzonej z rzeki 
Bystrzyca złota, niedaleko miasta i 
dworca,, z domem mieszkalnym o 4 
pokojach i kuchnią z przynależyt-ościa- 
mi, budynkami gospodarskierai i grun­
tami (9 morgów) koło domu, jest z 
wolnej ręki za cenę 35.000 zł. zaraz 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
u p Franciszka Mathiasa w Jasie 

nowie górnym. 369

L e ś n i k
egzaminowany i do innych czynności, jak 
budownictwa, miernictwa, rachunkowości i 
kontroli ukwalifikowany, z wieloletnią p ra­
ktyką i chlubnemi świadectwami, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod E W. 7 przyjmuje 
Administracya „Sylwana" Lwów, ul. Cicha 1.

_________  541

Jan Dmaiowicz
poleca 44

n iezaw o d n e  i  w ypróbow ane ś ro d k i 
k o sm ety czn e  

odszuzególnione iO um m ula lam i  zas ługi 
i 2 iii a dyplomami uznania.

M A G - N 0 L I N A
skóra popryszezona, szorstka, nierówna i zgru 
biała, pod szKzególnem dzia łan iem  Magnoliny, 
odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer 
wonośó nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. 

Flakon  1 zł. 50 ct.

ORIENTALINA (p u d r p ły n n y )
nadaje twarzy p iękną  i przyleinną białość, od­
świeża płeć i konserwuje. Cena 1 zł. gąbeezka 10 et

B ia łe  i p ięk n e  rę c e !!!
otrzymuje sie po kilkurazowem natarciu

KREMEM ROŚLINNYM
Słoik 80 ot.

GRYSIK TOALETOWY
do m y c ia  r ą k  

dla wydelikatnienia  zgrubiałego naskórka.  
Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia ssaznogci
dla nadania  białości,  lóżowego odcienia i p ię ­

knego połysku. Pudełko 25 ct 
N a b y ć  m o ż n a  w e  L w ow ie w  s k l e ­

pach własnych: ulica Kopernika- 1. 3, i 
uliesi Halicka tóg Boimów w K rak o w ie  
Sukiennice 1. 20, w C zern iow cach  Ry­
nek 1. 2, — ora?, we wszystkich pierwszo­

rzędnych s k l e p a c h  i aptekach.

Z u e h m a n te l,  § x lą s k  a n s t r .
Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy.

Z ak ład  d la fizykalnych m etod leczen ia : hyJro-  i m echanoterap ia, g im n asty k a  szwedzka, m asaż. 
E le k te ra p ia : galw anizacya, faradyzacya, frank lin izacya . K ąp ie l' elektryczna. P neum ato terap ia  

K uracya dyetetyczna i terenow a. W sp an ia łe  pow ietrze s orskie i leśne. 550
Ceny um iarkow aue. — Prospekty  rozsy ła  się darm o i o tła tn ie .

Właściciel i lekarz kierujący dr. Ludwik Scliweinlmrg, 
d łu g o le tn i I. asysten t prof. W in te ru itza  w W ien -E alten leu tgeben .

I  J A N  W A Ż M Y  |
ulica Czarnieckiego I. 2 we Lwowie ®

^  handel kolonialny, delikatesów, win, wódek, sprzedaż tytoniu, cygar, ^  
f g  marek pocztowych, stempli oraz sprzedaż drzewa opałowego i węgli ^  

kostkowych pruskich.
Polecam Szanownej P. T. Publiczności wyż wymienione artykuły, jak również 

oznajmiam, że 4 *
w restauracji i pokojach do śniadań 507 g

Z e  przy handlu znajdujących się zaprowadziłem oprócz innych piw Daszkowych, jako 
to : pilzneńskiego, lwowskiego, okocimskiego, piwo okocimskie najlepsze eksportowe, ^  
przewyższające dobrocią wszystkie inne piwa na miary i szklanki także przyjmuję 3M

®  Abonament na obiady miesięczne od 12 zł. i wyżej, g

STowo otworzony
magazyn i pracownia sukien męskich

pod firmą

E D W A R D  B A U R O W IC Z
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca na sezon wiosenny i letni swój bogato zaopatrzony w doborowe 
materyały z fabryk pierwszorzędnych tak krajowych jak i zagranicznych-

(Lwów Im p r(ssa ) 4S8

S e zo n  w io se n n y  1893 r .
Magazyn i pracownia sukien męskich

pod firnu  l lw c w  L t.m essa) 40B E S Ł T O W gtU t i  M O T Y L E W S K I
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 4

polecają na sezon wiosenny i letni swój magazyn bogato zaopatrzony 
w materye tak krajowe jako też i zagraniczne.

o | o |  o | o | Ó | ’o |  o | o

A n t o n i  E n d e r s
we Lwowie Rynek 1. 26,

poleca Szanownej P. T Publiczności swój w skutek zmiany lokalu
na nowo urządzony handel towarów drobiazgowych, 

potrzeb do szycia i krawiecczyzny damskiej.
Wielł.i wybór w haftach ręcznych na kanwie i innych materyach, wszelkie 

gatunki włóczek i jedwabi do haftów, przybory do robienia kwiatów. 
Najlepsze struny włoskie i niemieckie oraz wszelkie przybory do instru­

mentów muzycznych.
Ł askaw e zlecenia z p row incyi za ła tw ia ją  się na tyehm iast

(E ksp. anons Im pressa  Lwów) 566

K a n t o r  w y m i a n y

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien­
nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokucyę poleca 
4Va pre. listy hipoteczne 
5 pre. listy hipoteczne premiowane 
5 pre. listy hipoteczne bez premii 
4 '/2 pre. listy Towar*, kredytowego ziemskiego 
4% pre. listy Danku krajowego 
4Va pre. pożyczkę krajową galicyjską
4 pre. pożyczkę proplnaeyjną galicyjską
5 pre. pożyczkę propinaeyjną bukowińską
4Va pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4y2 pre. pożyczkę proplnaeyjną węgierską 
4 pre. węgierskie OblSgacye indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

po cenach najkorzystniejszych.
Uwaga. K antor wym iany B a n tu  hipotecznego przyjm uje od P. T . k u p ijący ch  wszelkie w y ­

lo so w an e  a  ju ż  p ła tn e  m ie jsc o w e  papiery w artościow e, tud-ież  z a p a d łe  k u p o n y  
za  g o tó w k ę , bez w sze lk ie g o  p o t r ą c e n ia ,  zaś z am ie jsc o w e , jed y n ie  za potrąceniem
rzeczyw istych kosztów.

Do efoktów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 498

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.)  ̂ , Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


